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Śmierć w podziemiach kopalni iKTO CMCE ••<»»«>"« «*« p«««* s k l e r o z a
Chorzów 23. 10. PAT. Dziś rano w padzie 

miach kopalni „Pokój" w Nowym Bytomiu 
wskutek wstrząsu oberwały aię masy węgla. 
Jeden a górników Franciszek Tomala, ude­
rzony bryłą węgla w głową, poniósł śmierć na 
miejscu._______________________________________
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Cena 40 grozzy.

Marsz. Smigly■ Rydz
wyjechał do Rumunii

Warszawa. 28. 10. PAT. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął dziś p- marszałka Śmigłe­
go-Rydza.

-  a * *
War*zawa. 23. 10. PAT. W  dniu dzisiejszym 

pan marszałek Edward Śmigły Rydz w y je c h a ł  
do Bukaresztu.

Przed przybyciem pana marszałka na dwo­
rzec główny na peronie dworca zgromadzili się 
członkowie rządu z p. premierem gen. Sławoj- 
Składkowbkim, marszałek Sejmu Car, wice­
marszałek Makowski —  w imieniu marszałka 
Senatu Prystora, prezes Najwyższej Izby Kon­
troli gen. dr Jakub Krzcmieński, pierwszy pre- 
zts Sądu Najwyższego Supióski, prezes N. T. 
A. dr Hełczyński, szef sztabu głównego gen. 
Stachiewicz, pierw szy wiceminister spraw woj­
skowych gen. Głuchowski, podsekretarze sta­

nu. szef kancelarii cywilnej Pana F.ezydenta 
Rzplitej Łepkowski, szef gabinetu wojskowe­
go Pana Prezydenta R. P. gen. Schally, człon­
kowie poselstwa rumuńskiego, generalicja i 
przedstawiciele władz państwowych.

Na peronie dwyorca ustawiła się kompania 
chorągwiana jednego z warszawskich pułków 
piechoty.

W  chwili przebycia pana marszałka orkie­
stra odegrała hymn narodowy.

Po odebraniu raportu od dowódcy kompanii 
ehorągv ianej i przejściu przed jej frontem, pan 
marszałek Śmigły Rydz przywitał się z żegna­
jącymi go dostojni! ami państwowymi.

O godz. 15. min. 50 pociąg, wiozący pana 
marszałka i towarzyszącą mu świtę, wyruszył 
do Bukaresztu przy dźwiękach hymnu naro­
dowego.

Nowa wersja o celu podróży 
rzymskiej Ribbentropa

Londyn 23. 10- PAT. Stwierdzając fakt że 
ambasador japoński w Berlinie, Muzakoi bawi 
M Rzymie równocześnie z amb. Ribbentropcm, 
korespondent „Timesa‘‘ przypomina, że Muza- 
koi i Ribbentrop są sygnatariuszami specjalne 
go japońsko - niemieckiego układu przeciwko 
Komitentowi. Korespondent wysuwa przeto 
przypuszczeń e, że Ribbentrop otrzymał spec­
jalną rąioję omówienia z rządem włoskim kwe~ 
stii ew. przystąpienia Wioch do tego ukiadn 

Dzienn k japouski „Niszi - Niazi" potwierdza 
poniekąd to przypuszczenie „Timesa‘‘, oświad­
czając na podstawie informacvj z dobrego żró' 
dla, że pomiędzy Japonią i Włochami nastąpi­
ło w znacznej mierze porozumienie co do ucze­
stnictwa Włoch w konetemeji brukselskiej. To 
porozumienie polityczne dziennik japoński o\ 
cenią jako b. znamienne, albowiem założeniem 
jego jest, według „Niazi - Niszi“, wspólny duch 
powodujący to polityczne zbliżenie.

Japoński MSZ. aeprzecza co prawda możli-

Płaszczyki
J L L J U S Z  N A tlB T , f&akW, Swadom 3 .

 .     —

dziedece
w dużym fc 
ny borze.

wości inkiego-kolwiek nowego trójporozumie* 
nia, aQf pogłoski o przystąpieniu Włoch do 
niemiecko - japońskiego { .ktu przeciwko Trze­
ciej Miedzynarodówce utrzymują się i wizyta 
Ribbentropa oraz Muzakoi w Rzymie pogłoski 
te znacznie ożywia.

„Zwykły zbieg okoliczności'*...
Paryż 23. 10. PAT. Agencja łiava$a o o nosi 

z Rzymu: W kołach japońskich zapewniają, iż 
ambasador japoński w Berlinie, nie znajdujący 
się od dwóch dni w Rzymie, nie był przyjęty 
przez Mussoliniego i że pobyt jego we Włoszech 
ma charakter prywatny. A,nbs‘,ador —  jak 
twierdzą w kolach japońskich —  wkrótce ma 
wyjechać do Tukio, chciał więc przedtem od­
wiedzić Włochy, których nie znał. Ambasador 
przybył ze swą rodziną. W kolach japońskich 
dodają, iż podróż ambaaadora japońskiego nie 
ma żadnego związku z podróżą Ribbeulrepa i 
że jednoczesny pobyt obu dyplomatów we Wło­
szech jest zwykłym zbiegiem okoliczności'

Na C apri
Paryż 23. 10. PAT, Agencja Hacaea donosi 

z Rymu: Ambasador Ribbentrop zwiedzał
dzisiaj miasto. Jutro prawdopodobnie uda się 
na Capri.

Zmiany na sfanowiskach 
w administracji

Warszawa, 23. 10. PAT. Stefan Rado liński, 
naczelnik wydziału ogólnego w komisariat >  
rządu na m. st. Warszawę mianowany został 
wicewojewodą w J/rzędzie Wojewódzkim no­
wogrodzkim.

Dotychczasowy wicewojewoda w Nowogród 
ku Alojzy Kaczmarczyk mianowany został sta­
rostą w Puławach.

Sfarosta powiatowy w Lidze Tadeusz Mikla­
szewski mianowany został naczelnikiem wy­
działu ogólnego w komisariacie w War­
szawie,

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego

Warszawa, 23. 10. PAT. W  d ugiej dekar 
daie października zapas złota w banku Poł- 
dkim powiększ}"! się o 0,6 miln. zł. do 43&1 
miln- zł., natomiast stan pieniędzy nagrani 
cznych i dewiz obniżył się o 1.1 miln. zL do 
35.2 min. zJ

Suma V’jikoirzyhtanyoh kredytów jynniej- 
szyła się o 41,6 rniAn- zł. dc dI.4,7 n £*ń 
pnzy czym portfel wekslowy obniżył się o
35.1 miln. zł. do 547,3 miln. zł., portfel źdy« 
kontowanych biletów skarbowych spadł o 
5,3 miln. zł -do 43,0 miln. zł. a Jtam poży­
czek zabezpieczonych zastawami zmniejszył 
się o 1,2 miln. zi. do 24,4 miln. zł.

Zapa> polskich monet srebrnych i butonu 
powiększyć się o 13-8 miln. zł- co 32,7 nńkk 
złotych.

Pozycje „inne aktywa" i „inne pąsywa.  ̂
uległy zwiększeniu, pierwsza o  1,9 nnln, ŻL 
do 210.8 m. In. zł- druga zaś o %3 Wjłh. zL 
duo 199,8 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania ^nro* 
siy o 4.7 miln zb dc 298,2 miln- zL

Obieg baletów bankowych — w wyn łffll 
wyżej omówionych zmiar. — obniżył się f
33.1 malm zł. do 1.003,2 miln. zł-

Pokrycie złotem wynosi 35,97 pioc.
Stopa dyskontowi, 5 proc., stopa od poży-

czea. zabawowych 6 proc.

Wazą się losy gabtńetu 
belgijskiego

Bruksela, 23. 10. PAT. Van Zeeland postano­
wił skrócić swój urlop. Prawdopodobnie juł 
jutro premier belgijski powróci do Brukseli i 
zapadnie decyzja, jakie stanowisko zajmie rząd 
wobec sytuacji polityczni j, wytworzonej śledź- 
tWbiU i akcją sądową przeciw beFgijskfemU 
bankowi narodowemu.

W  kołach politycznych, zbliżonych do rąądtb 
krążą pogłoski, iż należy się liczyć z możjrw.o- 
ścią dymisji rządu w najbhższ<j piryszłoicL
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P O M O C  Z I M O W A
ĈERY NORMALNEJ <'**0 * VIR61HIA -'m m

KRAKÓW, 21 października.
Instytucja Pomocy Zimowej ataje się u 

nas zjawiskiem regularnie się odnawiają­
cym. Z komunikatów prasy wiemy, że w 
dniu 28 bm. nastąpi uroczysta inauguracja 
Pomocy Zimowej dla bezrobotnych. W  zwią 
zku z tym wyłaniają się na nowo wszystkie 
te problemy, które istniały dotąd przy roz­
ważaniu zasad akcji Pomocy Zimowej i jej 
realizacji.

Ustalmy przede wszystkim rzeczy bezspor 
ne. Będzie nią w pierwszym rzędzie fakt cał­
kowitej solidarności całej ludności Polski 
bez względu na różnice wyznaniowe, narodo­
wościowe czy klasowe w odniesieniu do ko­
nieczności spieszenia z pomocą bezrobotnym 
w ciężkim okresie zimy. Można też z (ślą 
pewnością przyjąć, że i w roku bieżącym 
podobnie jak w roku ubiegłym, nikt nie u- 
chyli się od możliwie największych ofiar na 
rzecz Pomocy Zimowej. Niedola jest wspól­
na wszystkim bezrobotnym i —  jako rzecz 
naturalna —  nie zna podziału narodowościo 
wego według paragrafu aryjskiego. Dotyka 
ona zarówno Polaków jak i Żydów, Ukraiń­
ców, Litwinów, Niemców czy Białorusinów. 
Wielkie rozmiary bezrobocia, zwłaazcza po 
ostatnim wielkim kryzysie gospodarczym wy 
magają już zorganizowanej formy pomocy 
przez państwo. W  warunkach dobrobytu wię 
kszości społeczeństwa i istnienia tylko nielicz 
nej rzeszy bezrobotnych, można troskę o ul­
żenie ciężkiej doli bezrobotnych pozostawić 
dobroczynności prywatnej. Ale, jak już po­
wiedzieliśmy, w warunkach niskiego standar 
du życiowego olbrzymiej większości obywate 
li i wielkiego bezrobocia w Polsce dobroczyn 
ność osób prywatnych musi zawieść, ponie­
waż najtkliwsze nawet serce musi zobojęt­
nieć po dłuższym czasie ustawicznego sty- ■ 
kanią się z wielką niedolą licznych swych 
współobywateli. Zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że także celowość przejęcia p r z e z  
p a ń s t w o  akcji pomocy zimowej dla bez­
robotnych uważana jest przez ogół społeczeń 
stwa za bezsporną.

Materiału do d y s k u s j i  dostarczają mo 
menty całkiem inne. Ilekroć myślimy o akcji 
pomocy bezrobotnym, tylekroć staramy się 
nie tylko pomóc bezrobotnym ju ż  i s t ­
n i e j ą c y m ,  ale musimy również przeciw­
działać z w r o s t o w i  bezrobocia. Inaczej bo\ 
wiem nie uporamy się nigdy z zagadnieniem 
pomocy na bezrobotnych, bo zagadnienie to 
będzie do nas ciągle powracało w rozmiarach 
coraz większych i boleśniejszych. Co do sa­
mej z a s a d y  niepowiększania kadr bezro­
botnych, ogół społeczeństwa jest także zgod­
ny. Spory wywołuje tylko r e a l i z a c j a  te­
go celu.

Jak postępować, aby bezrobocia nie powię
kszać ?

Zacznijmy od negatywnej strony tego za­
gadnienia: Jak n ie  na  1 e ż y  postępować, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa wzrostu bez­
robocia? Gdy lekarz stara się zwalczyć cho­
robę, zabiera się on przede wszystkim do za­
pobiegania jej dalszemu rozwojowi. Primum 
non noeere, unikać wszystkiego, co mogłoby 
chorobę powiększyć. Kierownicy naszej poli­
tyki gospodarczej powinni sobie również uś­
wiadomić, co szkodzi organizmowi gospodar 
czemu i w następstwie tego poznania winni 
unikać czynienia kroków, ktoreby chorobę 
bezrobocia mogły rozszerzyć. W całym spo­
łeczeństwie istnieją pewne bezsporne prawdy 
lo do niektórych szkodliwych kroków.

Pierwszy z nich, to niepodwyższenie obec- 
lego ciążaru podatkowego. Przed niedawnym 
czasem z okazji słynnego wywiadu prof. Krzy 
żanowskiego o konieczności obniżenia cięża­
ru podatkowego, miał rząd sposobność prze­
konać się, że na tym punkcie całe społeczeń­
stwo bez różnicy narodowości i klasy społeez 
nej jest ze satnowiskiem prof. Krzyżanow­
skiego całkowicie solidarne. Skoro obniżka 
podatków wedle powszechnego mniemania 
W Polsce i wełdle najlepszych doświadczeń

poczynionych zagranicą —  prowadzi do 
s p a d k u  bezrobocia, to podwyższanie cię­
żaru podatkowego musi doprowadzić do 
w z r o s t u  liczby bezrobotnych.

Prawdę tę muszą sobie kierownicy naszego 
życia gospodarczego ciągle uświadamiać, aby 
wykształcić w sobie dostatecznie dużą siłę 
uodporniającą przeciw wszelkim szkodliwym 
podszeptom z rozmaitych stron, usiłujących 
różne swe cele zrealizować kosztem społe­
czeństwa.

Drugą taką prawdą bezsporną jest opinia 
o szkodliwości etatyzmu. Za wyjątkiem nie­
licznej garstki osób, którym system etatysty 
czny umożliwia łatwiejsze życie —  cała przy 
gniatająca większość społeczeństwa wypo­
wiada się zdecydowanie przeciw wszelkim 
formom etatyzmu. Otóż i tu wzrost etatyz­
mu powoduje wzrost bezrobocia, a ograniczę 
nie etatyzmu —  spadek bezrobocia. Musimy

Dr. ANNA LICKTIG
lekarz cherub dzieci 

ordynuje obecnie

przy ul. Smoleńsk L. 27
te l .  1 42 -0 2

się zatem przede wszystkim starać o zapo­
bieżenie wzrostowi etatyzmu. Niestety, sze­
reg wypadków z ostatnich miesięcy nie zda­
je się wskazywać na to, aby rząd poszedł po 
tej linii. Przed1 dwoma laty, bezpośrednio po 
objęciu urzędu wicepremiera zapowiedział p. 
Kwiatkowski, że rząd „odgraniczy się od 
etatyzmu zasiekami z drutów kolczastych” i 
przyrzekł nie tylko za wać rozwój etatyz­
mu, ale i zredukować jego rozmiary. Ustano 
wioną podówczas komisja antyetatystyczna 
pracuje z niezmąconym spokojem już przez 
blisko dwa lata, a w międzyczasie, wbrew 
złym doświadczeniom, poczynionym z etatyz 
mem na terenie bezrobocia i wbrew uroczys 
tym zapewnieniom przedstawicieli rządu —  
etatyzm rozwija się w najlepsze.

Trzecią piawdą bezsporną jest ogólne 
przeświadczenie o konieczności odbudowy 
normalnego rynku pieniężnego, tj. stworze­
nia takiego aparatu kredytowego, któryby 
rozdzielał kredyty wyłącznie pod kątem ich 
g o s p o d a r c z e j  c e l o w o ś c i .  Ustać 
winien przeto wszelki drenaż rynku kredyto 
wego przez czynnik publiczny, zużywający 
otrzymane kredyty przeważnie na finansowa

Konfederacja
Jak już donosiliśmy, grupę O. N. R. ogłosiła de. 

klanację wzywającą do skupienia „narodowych*' 
sił w t. zw. konfederacji. O tej konfederacji pisze 
NGazeta Polska** we formie oferty pod adresem 
konfederatów:

„Rażąca jest niewspółmiemość między tak do. 
niosłą konstatacją, a projektem stworzenia... Są­
du Obywatelskiego, któryby moderował ostrość 
form w naszym narodowym życiu politycznym. 
To doprawdy przypomina leczenie karbunkulu an­
gielskim plasterkiem. Sądzimy, że jeśli istnieje 
świadomość grozy sytuacji, jeśli — z drugiej stro. 
tiy — tak łatwo jest sformułować szereg wytycz­
nych pierwszorzędnego znaczenia które mogą 
istotnie stać się wspólne dla ogromnej większości 
narodu — to jakież są te zapory, których rzeko­
mo nie można przełamać aby posunąć się w ak­
cji zjednoczenia dalej i głębiej, a nie tylko do ja­
kiegoś Sądu Obywatelskiego. Inicjatorzy „Konfe­
deraci i“ mówią; ^Powaga sytuacji i mobilizacja 
sił żywiołów wrogich nie pozwala nam na bierne 
wyczekiwanie**. Czy jednak „Sąd Obywatelski"

nie rozwoju etatyzmu, wrogiego inicjatywie 
piywatnej. Ale poza takimi rodzajami kredy 
tu utworzył się ostatnio inny typ tanich, bo 
nisko procentowych kredytów, które mają 
umożliwić realizację celów nie gospodarczych 
ale p o l i t y c z n y c h .  Mamy tu na myśli 
kredytowanie przez państwowe instytucje fi­
nansowe akcji przesiedleńczej kupców i rze­
mieślników z Wielkopolski i Pomorza na Kre 
sy wschodnie i południowe Rzeczypospolitej. 
Kredyty takie niszczą placówki gospodarczo 
zdrowe i zdolne do własnego życia i umożli­
wiają powstawanie w ich miejsce tworów 
gospodarczo chorych, które istnieć mogą tył 
ko w warunkach stałego połączenia pępowi 
ną ze skarbem państwa. Takie kradyty nie 
przyczyniają się do spadku bezrobocia, ow­
szem, powodują jego wzrost. Kto chce wal­
czyć z bezrobociem, ten musi walczyć także 
z tą formą wzrostu liczby bezrobotnych.

Zbliżamy się wreszcie do ostatniego punk 
tu naszych rozważań. W  pojęciu całej łudnoś 
ci żydowskiej, w Polsce koniecznym warun­
kiem w s z e l k i e g o  rozwoju gospodarcze­
go całego kraju jest s p o k ó j .  Ponieważ za­
łożyliśmy, że jedynym warunkiem spadku 
bezrobocia jest rozwój gospodarczy a ten mo 
żliwy jest tylko w atmosferze całkowitego 
spokoju i bezpieczeństwa dla życia i mienia 
wszystkich obywateli, więc ludzie, którzy 
chcą się zabrać do skutecznej walki z bezro­
bociem muszą w pierwszym rzędzie spowodo 
wać powrót spokoju i bezpieczeństwa w kra­
ju. Bez tego podstawowego warunku liczba 
bezrobotnych nie tylko nie będzie spadała, 
ale będzie ciągle rosła. Będzie wzrastała zre- . 
sztą nie tylko w szeregach prześladowanych i 
i niepokojonych, ale także w szeregach prze­
śladujących i niepokojących. Jest bowiebi 
rzeczą zupełnie jasną, że jeżeli dwa duże od­
łamy ludności mają pilnie zajęte umysły: je­
den obmyślaniem coraz to nowych sposobów 
prześladowania drugiego, a drugi wynajdywa 
niem coraz to nowych sposobów obrony 
przed tymi prześladowaniami — to p r a c a  
g o s p o d a r c z a  m u s i  l e ż e ć  o d ł o ­
g i e m,  bo nie ma się komu nią zajmować.
W  takich warunkach zmniejsza się liczba 
pracodawców, natomiast zwiększa się liczba 
pracowników, którym nie ma kto dać pracy.

W  dniu 28 bm. o mury zamku królewskiego 
w Warszawie odbijać się będą słowa dysku­
sji nad przygotowaniem akcji pomocy zimo­
wej w Polsce w roku bieżącym. Jesteśmy ży­
wo zainteresowani w najlepszych wynikach 
akcji pomocy zbiórkowej i dlatego pełni naj 
lepszej woli w tym kierunku poddajemy po­
wyższe wywody nasze pod rozwagę czynni­
kom, w których ręku przeprowadzenie akcji 
Pomocy Zimowej będzie leżało.

jako odpowiedź na „mobilizację wrogich żywio­
łów”  daleko odbiega od bierności?

Ta sarna troska, którą wykazują przywódcy 
grupy ,,A.B.C.*‘ leżała u podstaw akcji Zjednocze­
nia Narodowego podjętej w lutym r. b. Deklara­
cja Obozu Zjednoczenia Narodowego zawiera w 
sobie te same myśM które znajdujemy w najisto. 
tniejszych punk lach oświadczenia dzisiejszych 
koniederaitów. Dlaczegóż więc odpowiadają po 
wielu miesiącach na tamtą inicjatywę, szerszą i 
bardziej stanowczą, jakąś nową inicjatywą w do­
datku fragmentaryczną i powierzchowną? Na mo­
bilizację sil wrogich jest tylko jedna odpowiedź: 
natychmiastowa mobilizacja sił własnych, nie zaś 
sui generis sądownictwo obywatelskie. Nie są. 
dzimy też, aby mogła nabrać realnego znaczenia 
koncepcja'organizacyjna, w której jedyną władzą
i jedynym wyrazem życiowym byłby — wymiar 
spr awiedli wości.

To są nasze zasadnicze uwagi na temat koncep­
cji, zrodzonej z pięknych sentymentów, zgoła mi­
zernego zmysłu realności oraz wyraźnego braku 
męskiej decyzji” .

U I Ł L N . .  .  e. M A I k H l A h f  n i s s a n .
S.  T U G B N D H A T  — 4 0  U . R O D Z K A  40

K ler. J . Zlmmerspltz
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Pogrzeb feDksa Warburga
Nowy Jcrk, 23. 10. ŻAT. Pogrzeb Feliksa 

Warburga odbył się w piątek z synagogi Ema­
nuel w Nowym Jorku. W  pogrzebie wzięli m. 
Jn. udział liczni przedstawiciele różnych nie- 
2ydowskich instytucji oraz wielkie tłumy pu­
bliczności. W  dniu pogrzebu instytucje żydow­
skie w Nowym Jorku były nieczynne.

Nowy Jork, 23. 10. ŻAT. Prasa nowojorska 
omawia w dłuższych artykułach wieloletnią 
działalność zmarłego. „New York Times“ pisze, 
ze był on „ojcem  milionów dotkniętych nie­
dolą".

Uroczystości żałobne 
w Palestynie

Jerozolima, 23. 10. ŻAT. W  głównym gmachu 
Agencji Żydowskiej odbyła się uroczystość ża­

łobna poświęcona pamięci Feliksa Warburga. 
Obecni byli wszyscy przebywający w Jerozoli­
mie członkowie Egzekutywy, Waad Haleumi i 
inni. Przemówienia żałobne wygłosili dr Mo- 
ris Hexter, dr Senator i Artur Ruppin, którzy 
zobrazowali wielkie zasługi, położone przez 
zmarłego dla żydostwa i dzieła odbudowy Pa­
lestyny.

Druga uroczystość żałobna odbyła się na U- 
niwersytecie Hebrajskim. Przemówienie ża­
łobne wygłosił dr Magnes, podkreślając, że 
zmarły nie tylko był finansować hojny dla U- 
niwersytetu, lecz był również entuzjastą idei 
Uniwersytetu Hebrajskiego. Histadrut ogłosił 
oświadczenie żałobne, podkreślając, że W ar- 
burg symbolizuje przewrót w ideach i działal­
ności żydowskich finansistów. Telegram kon­
dolencyjny wysłała również rada miejska w 
Tel Awiwie.

Zatruwacze ~  przy robocie
Katowice, 23. 10. (P). W  dzisiejszym wyda- 

„Kuriera Wieczornego" i „Polonii" uka- 
2*ła się wiadomość pt.: Sztyletem na policjan­
ta rzucił się Żyd w restauracji".

Wedle zebranych przez nas na miejscu in­
formacji, wiadomość ta jest nieprawdziwa. 
Sprawa przedstawia się następująco: W  reśta- 
^acji żydowskiej przy ul. Zamkowej w Kato­
wicach przytrzymał posterunkowy policji nie­

jakiego Guttmana z Będzina, podejrzanego o 
paserstwo. W  czasie, gdy policjant wyprowa­
dzał Guttmana z restauracji, powstało drobne 
zamieszanie, co w oczach katowickiego pisma 
urosło do rozmiarów wielkiej awantury, za­
kończonej zasztyletowaniem policjanta. Kol­
portowanie tego rodzaju fałszywych pogłosek 
może mieć fatalne skutki dla ludności żydow­
skiej.

U l t r a n o w o c z e s n a  
7  o b w o d o w a  
s u p e r h e t e r o d y n o  
w  c e n i e  o d b i o r n f K a  ł a n i e f t o f

Kcmm ram
Demonstracja i sprzedaż w Krakowie 

w autoryzowanej firmie

Polski Dom Handlowy KRISCHER
Floriańska 4, teł. 177.82,
Zwierzyniecka 6, tel. 138.77

Japońskie wymysły o starciu wojsk 
chińskich i brytyjskich

Tokio, 23- 10. PAT. Agencja Domei dono­
si, że wojika chińskie zaatakowały wczoraj 
^Beczorem granatami ręuzinymi oddziały 
brytyjskie w pobliżu szosy Kiangsi. Żołnie­
rze angielscy odpowiedzieli na atak ogniem 
karabinów maszynowych. Dziś rano od­
działy chińskie ponownie zaatakowały An­
glików*, którzy atak odparli.

•
Szanghaj, 23. 10. PAT. Dowódca wojsk 

brytyjskich w Szanghaju gen. Telfer Somo- 
lett kategorycznie zaprzecza wiadomości ze 
źródeł japońskich, jakoby wczoraj wieczo­
rem żołnierze chińscy obrzucili granatami 
°ddzial żołnierzy angielskich, który odpc 
Wiedział ogniem karabinów maszynowych- 
bładze brytyjskie twierdza, iż wiadomość 

j sst całkowicie nieprawdziwa.

Pogłoska o straceniu 
marsz• Czang-Sue-Lianga

Szanghaj, 23- 10. PAT. Agencja Havasa 
donosi z Tientsinu, rzekomo z wojskowych 
źródeł japońskich, o tym, iż marszałek 
Czang-Sue-Lia,ng został w końcu wrześna

stracony z rozkazu Czang-Kai-Szeka. Wia­
domości tej przeczy jednak informacja a- 
gencji Dorno i, która twierdzi, że Czang-Sue- 
L;ang znajduje się obecnie w Lanczau, sto­
licy prowincji Kansu. Zadaniem jego jest 
rzekomo utrzymywanie łączności pomiędzy 
wojskami komunistycznymi chińskimi a 
Związkiem Sowieckim.

Zachowasz zdrowa krtań,
Nie skazisz serca i płuc,
Użvwa ąc gatunkowo najwyższych tutek

„ALTESSE" -  „PEtNOWAIKI"
Chińczycy wysadzili lamy

Londyn, 23. 10. PAT. Agencja Reutera do­
nosi z Pekinu, że wolska chińskie, celem 
powstrzymania marszu oddziałów japoń­
skich, zniszczyły tamę na rzece Touhai, na 
skutek czego zalane zostały okoliczne wsie.

Japończycy mieli osiągnąć Ling-Sien w 
odległości 14 kim na południe od Tengczou 
na drodze do Isinan-

Włoskie rewelacje o sile 
>rygad międzynarodowych
walczących po strome rządu walenckiego

idowódcy brygady międzynarodowej i armii rzą­
dowej hiszpańskiej obsadzone są przez oficerów 
Rosjan i Francuzów. Spośród Rosjan wymienić na­
leży gen. Petrowicza rzeczywistego dowódcę armij 
czerwonej, gen. Duglasa dowódcę sił lotniczych, 
płk. Pietrosa, zastępcę szefa sztabu armii walenc- 
kiej. Spomiędzy wybitniejszych dowódców Francu­
zów wym tema dziennik „Messagero" Majera VI- 
dala — obecnego szefa organizacji brygad między­
narodowych, gen. Dubelac, szefa 14-ęj brygady, 
płk. Clement, szefa odcinka na froncie Guadala- 
jara i płk. Vicent, dowódcę odcinka miasta uni­
wersyteckiego w Madrycie, płk. Anara organiza­
tora oddziałów szturmowych oraz pułkowników 
Faure, Reygot. Dumond, dowódców pozostałych 
brygad. Znakomita część składu brygad między­
narodowych to Rosjanie i Francuzi, inni naro­
dowości stanowią znacznie mniejszy odsetek. Jest 
zrozumiałe — pisze „Messagero", żo zarówno rząd 
Walencji jak i gen. Miaia zdecydowanie przeciw­
stawiają się wycofaniu brygad międzynarodowych 
z czerwonej Hiszpanii, co pociągnęłoby za sobą 
nieuniknioną dezorganizację armii. Bez współu­
działu brygad międzynarodowych gen. Franco da- 
wnoby już wojnę wygrał. Faktem jest, że przeciw­
ko 91 tysięcy bagnetów pierwszej linii i 58 tysięcv 
ludzi w rezerwie gen. Franco przeciwstawić może 
zaledwie 85 tysięcy ludzi — legionistów, Maro­
kańczyków i Hiszpanów wiernych sztandarowi na­
rodowemu.

Dziennik stwie-dza dalej, że od lipca br„ od 
chwili, kiedy zaczęte mówić o wycofanin ochotni­
ków rząd Walencji rozpoczął pracę, mającą zama­
skować element obcokrajowy przez naturalizację 
ochotników oraz przez formowanie brygad mia- 

| szarych, pomiędzy które rozdzielono ochotników 
w nadziei, że zostaną oni ukryci. Lecz mimo łych 
zabiegów — kończy „Messagero" — istnieją ścisłe 
dane, które pozwolą stwierdzić istotną siłę liczeb­
ną brygad międzynarodowych i ich wielką prze­
wagę nad efekty wami legionistów włoskich. Dzien­
nik jest przekonany, że komitet londyński naocz­
nie będzie mógł się o tym przekonać w Hiszpanii.

;.0 in, 23. 10. PAT. Agencja Stefam donosf. że 
dziennik „Messagero" w wielkiej, obejmującej kil­
ka kolumn druku korespondencji z Salamanki, o- 
biawia szczegóły dotyczące brygad międzynarodo­
wych w służbie rządu Walencji. Ustalenie liczby w 
sposób bardziej dokładny ochotników obocvch, 
■Walczących w czerwonej armii niszpańskiej będzie 
■— zdaniem dziennika — bardzo trudne, jednak Sa­
lamanka posiada wiadomości bardzo ścisłe i szcze­
gółowo rejestrowane od września r. 1936. Od lego 
czasu do maja bież. roku przybyło do Hiszpanii 
tzerwonej z Francji, poprzez przejścia górskie Per- 
Hius i Cerbera 60.000 ochotników. Kwatera główna 
i dowództwo sił rządowych mieści się w Alba- 
cete, gdzie leż ochotnicy są wcielani i szkoleni 
Przed wysłaniem- na front. Początkowo ochotnicy

zagraniczni organizowani byli w pojedyńcze bata­
liony, następnie batalony te połączono w 5 brygad 
oznaczonych numerami od 11 do 15. Szkoły dla a- 
spirantów oficerskich i podoficerów brygady mię­
dzynarodowej oparto o programy i metody wy­
szkoleniowe armii sowieckiej. Stanowiska kiero­
wnicze zostały obsadzone przez oficerów sztabu 
głównego, głuwną jednak sprężyną organizacyjną 
był deputowany francuski komunista sekretarz 
Trzeciej Międzynarodówki Andree Marty.

W początkach stycznia bież. roku przeszkolono 
45 tysięcy ochotników i wcielono ich do szeregów, 
pozostała zaś ilczba weszła w szeregi milicji hisz­
pańskiej. Ogółem siły czerwonych w początku sty­
cznia bież. roku obliczano na 91 tys. ludzi na fron­
cie i 58 tysięcy rezerwy. Najwyższe stanowiska

1EDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
- rowadzi n-zez los z kolektury

BRACIA SAFIER, SSZ «.
Kto wygrał na loterii

Warszawa, 23. 10. (Sin). W  trzecim dniu cią­
gnienia loterii państwowej padły następujące 
większe wygrane: Pierwsze ciągnienie:

5.000 zł (stała dzienna wygrana — nr. 37756.
2.000 zł. — nr. 25264, 25787.
Drugie ciągnienie:
20.000 zł (stała dzień, wygrana) —  nr 184709.
10.000 zł —  nr 11913, 122728,
5.000 zł —  nr. 115149.
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„Kattowitzer Zeltung"...

Afera hitlerowskiego pisma jest przedmiotem  
dużego zainteresowania prasy. Wedle oficjalne' 
go komunikatu „ Kattowitzer Zeitung“  zbierała 
liczne wiadomości o sytuacji wewnętrznej pań­
stwa a w szczególności artykuły skonfiskowane 
i ivc formie specjalnego wydawnictwa przesyłała 
do Niemiec. Agenci hitlerowscy pokazali jeszcze 
raz co umieją, potwierdzając znaną już wszędzie 
opinią, że hitleryzm zdolny jest do wszystkiego. 
Omawiając tę niezwykłą aferę pisze „Polska 
Zachodnia ':

Społeczeństwo polskie uoniaga się ukarania 
winnych, którzy targnęli się na majestat Rze­
czypospolitej, dopuszczając się zbrodni zdra. 
dy stanu. Jest to największa zbrodnia, jakiej 
może sję dopuścić obywatel wobec swego pań­
stwa, zbrodnia, którą ścigać musi sprawiedli­
wość w imię autorytetu państwa11.

Uwagi —  duszne, a oburzenie na agentów hi­
tlerowskich całkowicie uzasadnione. Oburza się 
zresztą cala prasa polska, a endecki „Dziennik 
Narodowy“  stwierdzai

Nielegalne pismo miało na celu z o h y d z a ,  
n I e wewnętrznego życia Polski i usprawie­
dliwianie prześladowań mniejszości polskiej 
■w Niemczech

Zohydzanie wewnętrznego życiu Polski jest na. 
prawdę czynem karygodnym. Ale jest to czyn 
karygodny nie tylko wtedy, gdy go robią płatni 
agenci hitlerowscy, ale także wtedy, gdy to 
robią narodowe pisnia. A cóż innego robi cała 
prasa endecka jak nie to, co teraz potępia? Prze- 
cież jedynym źródłem, zapomocą którego często 
oczernia się Polskę jest właśnie prasa endecka. 
Pamiętny jest jeszcze fakt, że po Brześciu pruSa 
zagraniczna przytaczała cale ustępy z „Dzienm 
nika N a r o d o w e g o z „Gońca Warszawskiego"  
i z „A . B. C.“ , dodając tylko tytuły. Nikt nas 
nie posądzi o próbę obrony agentów hitlerow­
skich, ale w stosunku do zohydzania Polski za­
granicą należy stosować równą miarę bez wzglę­
du na tendencję tego zohydzania.

. . . i  hs. Trzzciak
Pisząc o  „ Kattowitzer Zeitung“  prasa domaga 

się zbadan'a źródeł, skąd czerpali wydawcy hi­
tlerowscy fundusze na nielegalne pismo, które 
było wysyłane bezpłatnie Niemcom w Trzeciej 
Rzeszy. Należy stwierdzić, że pytanie to brzmi 
dość naiwnie. Czyżby publicyści endeccy nie wie 
dzieli, że mi dsterstwo propagandy Trzeciej Rze­
szy ma specjalne fundusze na propagandę zagra­
niczną i że ta propaganda oplata misterną siecią 
wiele państw. Jest np. poicszechnie wiadomą 
rzeczą, że jednym z instrumentów tej propagan­
dy jest osławiony Instytut żydoznawczy w Er- 
furcie. Instytut ten, oraz wydawany w Erfurcie 
dwutygodnik „W eltdienst“  ma na celu przez 
zaognienie sprawy żydowskiej w pewnych pań­
stwach osłabić wewmętrzną spoistość tych 
państw. Rewelacje, jakie się na ten temat uka­
zały w prasie angielskiej i francuskiej nie zo­
stały dotąd nigdzie zaprzeczone.

Niedawno znany ,spec“  antysemicki ks. Trze­
ciak przebywał w Erfurcie i wygłosił tam odczyt 
żydoznawczy. Obtcnie ogłasza ks. Trzeciak na 
lamach „ABC“  wywiad o stroje} działalności w 
Erfurcie. Oto niektóre ustępy wywiadu:

Ksiądz prałat p rzem i lc za  skrom nie  sw o ją  
ro lę  na K ongres ie ,  P race  ks. T rzec iaka  na j­
lep ie j  charak te ryzu je  sam ..Der W e lt -D ien s t "  
w  ar tykule  za ty tu łow anym : ..Dzielny p ra ła t " .

..Obecność ks. prałata doktora Trzeciaka 
z Warszawy na konferencji żydoznawczej do­
dała jej specjalnego znaczenia — pisze „Welt- 
Dienst" w Erfurcie. Duchowny stal tu odważ­
nie w pierwszych liniach frontu walki z ży. 
dostwem. Ks. prałat Trzeciak jest byłym pro­
fesorem Katołiek!ej Akademii w Petersburgu. 
Gdy płk. Fleischauer w berneńskim procesie 
złożył swoje oświadczenie przeciwko żydo- 
Awu, dzielny bojownik z własnej inicjatywy 
opracował jeden rozdział i dał go do dyspo. 
zycji ekspertowi Fleischauerowi. Z tego powo­
du ks. Trzeciak cieszy się w „Welt-Dienst" 
specjalnie głębokim szacunkiem. Jego wielka 
zasługa leży również w tym, że duchowień.

ZYCIE POLITYCZNE

Na ulicy Wierzbowej
W „Poloni" czytamy: ^
„Odbyła się druga z kolei konferencja prasowa 

w ministerstwie spraw zagranicznych. Gdy wstę­
powaliśmy w progi pałacu przy ul. Wierzbowej, 
zdziwiło niektórych dziennikarzy, że z takim luk­
susem i wielkim nakładem kosztów budowany i 
połączony z głównym gmachem ministerstwa pa­
łacyk p. Becka jest w dalszym ciągu niezamiesz­
kały.

Jak się okazuje, pan minister nie jest zadowo­
lony z tego pałacyku. Tak się bowiem złożyło, że 
kuchnia jest zbyt blisko pokoju jadalnego i przez 
przedpokoje wszystkie zapachy kuchenne przedo­
stają się dalej.

Żartowano sobie, że równie dobrze może wcho­
dzić tu w grę przesąd: minister, który zmienia 
mieszkanie, nie utrzyma się podobno dnigo na 
swym stanowisku. Podobną historię mieliśmy z 
pewnym premierem. W klubie sprawozdawców 
parlamentarnych po ustąpieniu premiera zawiesza 
się jego portret na wieczną rzeczy pomiątkę. Są 
więc tam wszyscy dotychczasowi premierzy. Otóż 
poprzedni premier nie chciał się dać „powiesić" w 
klubie, w obawie, że mógłby już drugi raz nie po­
wrócić na fotel szefa rządu Dziś ma już dalej idące 
ambicje.

Jak wiadomo, konferencje prasowe w M. S. Z. 
prowadzi p. Skiwski. Dziwna rzecz, jak ludzie po­
trafią, może bezwiednie, dobierać sobie współpra­
cowników. Otóż p. Skiwski ma duże podobieństwo 
do p. Becka. Ma on tak samo charakterystyczny 
nos, a różni się od ministra tym, że posiada bujną, 
czarną, kruczą i mocno falującą czuprynę.

Już po pierwszej konferencji zainteresowanie 
dziennikarzy osłabło. I drugie zebranie dzienni-

k r e m  i r u i f rT H O R A D I A
x a fin u m u tfc . zddrouća, 

i  f i ią la ią  c e l tę
SOCie t b  SE C O R  . P A R IS

korzy utwierdza nas w tym przekonaniu, te są to 
konferencje zwoływane tylko po to, aby uczynić 
zadość zwyczajowi, a nie informacyjne.

Bo proszę: zbiera się konferencja w dniu, gdy 
na terenie Gdańska dokonały się rzeczy wielkiej 
wagi. Któż, jak nie Polska jest w pięrszym rzędzie 
zainteresowana tym, co się tam dzieje? Tymczasem 
pan referent załatwił się z kompleksem gdańskijn 
w kilku mało mówiących zdaniach: Bo to Liga Na­
rodów, a może to sekretariat Ligi będzie załatwiał 
a wreszcie o los centrum gdańskiego martwić się 
będą przede wszystkim centrowcy...."

Kongres związków zawodowych
W Warszawie rozpoczął obrady Kongres Związ- 

iów zawodowych. „Robotnik" ogłasza w związku 
z kongresem artykuł, w którym czytamy:

| Już w uchwałach poprzedniego Kongresu na 
czoło zagadnień, leżących przed klasowym ruchem 
zawodowym — wysunięte zostały sprawy walki z 
faszyzmem i walki o przywrócenie demokracji oraz 
walki .o zrealizowanie nowego programu gospo­
darczego.

PR ZY POW IĘKSZENIU GRUCZOŁU KROKOWEGO J 
C IE R P IE N IA C H  P Ę C H E R ZA  naturalna woda g o r z k i  
F R A N C IS Z K A  _ JÓ ZE FA  jest n iezastąpion ym  środ 
kiom  p rzeczyszcza ją cym . d z ia ła ją cym  delikatnie l n ic  

: zaw odnie. Z a p y la jc ie  sio W asze.?o lekarza.

slwu polskiemu nieustannie przypomina ency. 
klikę papieża Benedykta XIV. Zawiera ona 
ostre przepisy przeciwko Żydom, uległa jed­
nali zapomnieniu",

„Dzielny prałat“ , jak widać z dalszego prze­
biegu wywiadu, cieszy się specjalnym mirem hi­
tlerowskiego , Weltdienstu". Nie przeszkadza mu 
wcale pogańskie nastawienie płk. Fleisclihauera 
i całego hitleryzmu, nie przeszkadza mu bezcze­
szczenie świętości pohkich, nie przeszkadza 
prześladowani Polaków w Niemczech. Ks. Trze­
ciak był serdecznie przyjmowany w Trzeciej 
Rzeszy. Zasługi jego są widocznie duże i,., cenne.

( M )

nuf€l€il/tX€

W tej pierwszej sprawie, kierownictwo klasowe­
go ruchu zawodowego w najściślejszej łączności z 
władzami centralnymi PPS — prowadziło wytężo­
ną walkę o przywrócenie w Polsce pełnej demo­
kracji.

Stan zrzeszonych w klasowych związkach człon­
ków świadczy najdobitniej o wzroście sił. Od roku 
1933 do końca roku 193G, liczba członków zrzeszo­
nych w klasowych organizacjach wzrosła zc 191 
tysięcy do z górą 301 tysięcy członków, czyli wię­
cej, niż o 100 tysięcy.

leszcze jedna grupa
Pisma donoszą, że w dnui 7 listopada odbędzi® 

się we Lwowie, pod przewodnictwem generała 
Karasiewicza-Tokarzewskiego nadzwyczajny zjazd 
delegatów „Związku Legionistów" i „POW" z całej 
Małopolski, Lubelskiego i Wołynia, celem zajęcia 
stanowiska wobec prądów politycznych w Polsce. 
Na zebraniu ma być przyjęta deklaracja o treść1 
politycznej.

Uczestnicy zebrania zamierzają podobno usto­
sunkować się krytyczne do „Związku Młodej Pol­
ski". Również stosunek ich będzie negatywny wo­
bec akcji „Klubu Demokratycznego", ponieważ 
są przeciwni jakiejkolwiek współpracy z lewicą 
opozycyjną, a szczególnie z PPS.

A zatem — jeszcze jedna polityka i jeszcze jedna 
grupa „sanacyjna".

Płk. Sławek działa?
Krążą uporczywie pogłoski, jakoby za kulisami 

porozumienia Grażyński—Gierat—Paschalski, stał 
płk. Sławek. Z jego inicjatywy miało się nawet 
odbyć ostatnie posiedzenie polityczne w Warsza­
wie, w którym wzięli udział dawni terenowo dzia­
łacze b. BBWR.

Kurator Z. N. P. zaprzecza
Kurator Z. N. P. p. Musioł wyjaśnia w roze­

słanym do p-asy oświadczeniik że nielegalny biu­
letyn strajkowy podaje nieścisłe i niezgodne z 
praw'dą informacje o stosunkach w Z. N. P. Nie­
prawdą więc jest, że „psuje się maszyny, niszczy 
rękopisy, pełnymi rękami czerpie się z kasy i kont 
Związku", natomiast gospodarka Z. N. P. ze wzglę­
du na stan finansów jest obecnie prowadzona o- 
szczędnie. Żadnego włamania, ani żadnego naduży­
cia od dnia objęcia przez kuratora urzędowania 
nie było.. Dwa numery „Płomyka" opracowane 
przez dawną rrdakcję usazały się z Jej podpisem 
i w jej układzie, ponieważ przerobienie całkowite 
obu numerów pociągnęłoby dla Z. N. P. straty fi­
nansowe.

• • *
Duże zainteresowanie wzbudziło ogłoszenie, na­

lepione na szybie wystawowej lokalu „Płomyczka 
i Płomyka", przy ul. Świętokrzyskiej w Warszawie, 
podające do wiadomości, że lokal ten jest do wy* 
najęcia. Rówoncześnie rozeszły się wśród praco­
wników Związku pogłoski, że istnieje rzekomo za­
miar wydzierżawienia niektórych przedsiębiorstw 
Z. N. P



„N OW Y DZIENNIE** niedziela 24 października 5

z podróży

ITALIA PO STRONIE MUFTIEGO
_ Długo przed rozpętaniem nowej fali ter- 
pryznu. w Palestynie widziała prasa włoska 

dojdzie do nowych rozruchów. Od chwili 
Perwszych surowych kroków rządu pales- 
^nskaego przeciwko komitetowi arabskiemu 
^alarmowała prasa Duce’go włoską opinię
lril!r*CZÛ  we ^orm ê sensacyjnej o... angiels- 

„terrorze przeciwko Arabom palestyós- 
Zważyć należy, że gazety włoskie nie 

®Oejmują obecnie —  z powodu braku dewiz 
■a zakup surowców dla fabrykacji papieru 
*— więcej jak sześć stron w dni powszednie 
*W niedzielę. Na tych sześciu stronach zmie 

się muszą przede wszystkim in eztenso 
"Bzystkie mowy Duce’go i innych dygnita- 

faszyzmu, wszystkie sprawozdania z na- 
faszj stowskich —  których jest bez li- 

*U j wszystkie inne normalne działy za- 
jjjfcniczne i krajowe szanującej się g-zety, 
^w yłączając anonsów. Mimo tej ciasnoty 
Poświęcały wszystkie bez wyjątku gazety 

przez trzj tygodnie, dzień w dzień 
jjtagie kolumny na pierwszej stronie nie tyle 
'*eczywistym wydarzeniom palestyńskim, ile 
pojonej reakcji „świata muzułmańskiego” 
Przeciwko „brutalnej” Wielkiej Brytanii.

Czytelnik włoski znał dotychczas Palesty- 
jj? tylko z Biblii jako... „terra Scnta” ale 
*-* posiadał do niej pozatem żadnego innego 
■■tobunzu; dowiedział się on nagle o istnieniu 
J&kiegoś „Gran Mufti”, ktoiego prasa włos- 

a przedstawiła mu w słowie i w fotografiach 
umieszczanie ilustracji przy sześciu stro- 

^ch  jest niebywałym luksusem zarezerwo- 
^ n ; m zazwyczaj tylko dla epizodów z dzia- 
^hości Duce'go —  jako postać beroiczno - 
Romantyczną, walczącą zażarcie przeciwko 
Anglii i „ebreoan, i... sprzyjającą bardzo Ita-

I tu właśnie wylazło szydło z worka. Pra- 
włoska, „informując” o rzekomym rozgo- 

fyczeniu „świata muzułmańskiego” (a więc 
^Megramach protestacyjnych ostatnich ko- 
hUtetów ekstermistów w Syrii, Egipcie i Ira- 
*u)» nawoływała właściwie zupełnie jawnie 

świat muzułmański do zbrojnej rewolty 
P*’2'iciwko Anghi. Kontakt między tymi agi- 
^torami arabskimi a Italią faszystowską —  
*R°ry przedtem był tylko przedmiotem do­
mysłów —  stał się w ten sposób całkiem jaw 
®y* „Wielka Brytania zaprzysięgła się prze- 
®b*ko Muftiemu i jego zwolennikom głównie 
rytego, że są oni przyjaciółmi Italj'" —  pi- 
"*Y  gazety włoskie. Zmyślone wiadomości o 
^kornych koncentracjach wojsk Ibn Sauda

(Od naszego specjalnego korespondenta)

i szczepów beduińskich Abdullaha (!)  na 
granicach Palestyny wraz z zapowiedzią ma 
jącej lada dzień być ogłoszonej „wojny świę 
tej” przez cały św ia t muzułmański przeciwko 
Anglii, miały wzbudzić u czytelnika włoskie 
go zainteresowanie dla tej dla mego tak nie­
zrozumiałej historii „buntu” Multiego.

Chodziło o to, by wykazać, na wewnątrz 
kraju, że butna polityka Mosculiniego i Hit­
lera w sprawie Hiszpanii musi zostać uwień­
czona powodzeniem, gdyż Anglia nie odważy 
się na żadną energiczną reakcję w chwili, 
kiedy grozi jej „wojna święta ze strony 
świata muzułmańskiego”. Na zewnątrz nato­
miast, szczególnie w Londynie, ale także i 
w Paryżu chciał Duce dać do zrozumienia: 
„albo mi ustąpicie w sprawie hiszpańskiej, 
albo poszczuję przeciwko wam Arabów”.

Takie jest praw dziwę podłoże półofkjalne- 
go stanowiska —  oficjalnie bowiem rząd wło 
ski się dotychczas nie v.ypowiedział —  Italii 
w sprawie projektowanego podziału Pales­
tyny i stworzenia państwa żydowskiego. Sa­
mo zagadnienie częściowej bodaj realizacji 
dążeń syjonistycznych w Palestynie nie in­
teresuje zbytnio Duce’go. Opinię włoską to 
by może interesowało —  i to w sensie pozy­
tywnym dla żydów —  ale dziś nie ma wszak 
w Itaui nikt swojej własnej opinii, i nie wol 
no mu jej mieć. Sprawa Palestyny stała się 
natomiast dla Duce’go pewnego rodzaju 
„sloganem” w jego walce przeciwko Wielkiej 
Brytanii Jutro będzie może miał już inny 
„slogan” & może wogóle —  walki zaprzesta­
nie.

Z lwowskiego i szcz egglhie ze syjonlstycz 
nego punktu widzenia jest oczywiście bardzo 
ubolewania godnym, że Italia faszystowska 
stała się w ten pośredni sposób —  robiąc ze 
syjonizmu i z panarabrzmu po prostu pionki 
na swej szachownicy dyplomatycznej —  an­
tysyjonistyczną. Wątpliwym jednak jest, czy 
ten manewr Duce’go posłuży na dłuższą me­
tę interesom włoskim po stronie —  „świata 
muzułmańskiego”. Zamówione protesty „Ara 
bów” z Libii a nawet nowoodkrytych Arabów 
z Abisynii, nie potrafią wymazać faktu, że 
prawdziwy świat muzułria iski bynajmniej 
nie przyjął tych zbyt burzliwych objawów 
przyjaźni „protektora Islamu” z wielkim za­
chwytem.

Gra jest zbyt przejrzysta i cele tej „bez­
interesownej przyjaźni” zbyt jasne, zbyt wi 
doczne.

PEREGRINUS

RZYM, w październiku

utrzymuje świeżość o b u w ia
M«j tajemnica: uiyć jak naimniej | asi, Er dal, ale polerować 

mi<kkim suknem, ał do lśniącego pofysl u.

iprawaantyżydowskiegofałszerstwa 
przed sądem apelacyjnym

23- 10- ŻAT. Sprawa o „Protokoły 
rj^rców Syjonu" w instancji drugiej, ape- 
rjtykej, wyznaczona została na dzień 27 
P^dzierrjka, (środa). Proces w pierwszej 

odbjl się w maju 1935 roku. Spra- 
która obudziła powszechne zaintereso- 

r^hie nie tylko w świacie żydowskim, aa- 
J^jzyła si, skazaniem winnych rozpow- 
^ohniainaa falsyfikatu na niskie kary, przy 

w bardzo obszernym umotywowaniu 
wyroku sąd stwierdził, że w toku wyczerpu­
jącego przewodu sądowego ponad wszelką 
ą̂tpjiiwiorić wyszło na jaw, iż „Protokoły"

są falsyfikatem złośliwym, sua uważał jed­
nak za stosowne wymierzyć oskarżonym 
niskie kary, aby nie uczynić z nich męczen­
ników, którzy by mieli sądzić, że cierpią 
za sprawę, goaną cierpień.

Prezydent Raosevelt powetuje 
żyta na dyrektora budownictwa 
państwowego

Nowy Jork, 23. 10. ŻAT. Prezydent Roo*
sevelt powołał Nathana Straussa na admim-

m a w e l w  m y s lo j  n o r z e  je s t  
J a s n o  j a k  w  b i a ł y  d z i e ń ,  
o d k ą d  lu d z ie  p o w k r ę c a li  

n o w a  ż a r ó w k i

TUNGSRAM
stratora funduszu budowy domów w Sta­
nach Zjednoczonych, z którego to funduszu 
ma być wykonamy plam rządu w zakresie 
zwalczania kryzysu w przemyślę budowla­
nym i program budowy tamich mieszkań* 
W  charakterze administratora planu rządo­
wego Nathan Strauss zarządzać będzie fun­
duszem 526 milionów dolarów, wyasygno­
wanym przez rząd federalny na powyższe 
cele- Strauss był uprzednio dyrektorem N . 
H. A. w stanie New Nork. W  żydowskiej 
działalności społecznej Strauss kilkakrotnie 
zajmował stanowisko dyrektora finansowe­
go’ akcji zbiórkowych Jointu i United Pale* 
stine Appeał.

Minister sprawiedliwości Jugosławii 
u nadrab.na dra Alkaleya

Belgrad 23. 10. ŻAT. Minister sprawiedli­
wości Milan Simonovic, który w tych 
dniach objął urzędowanie, złożył wizytę 
kurtuazyjną nadcabinawi gminy żjdowskit] 
drowi I- Alkaley, Liimster wykazał duże w* 
interesowanie sytuacją ludności żydowskiej 
W Jugosławii, wyrażając się z gorącymi uaia 
nnem o lojalności spoieczef stwa żydowTrl Sie­
go wobec państwa. Wizyta trwała około go­
dziny.

Nadrablna dra Alkaley odwiedzi’: także 
poseł ozechosłowaaki w Jugosławii, Yadav 
trirsa, który w knionrj swego rządu zkjżyi 
podziękowanie za dapesze kondolencyjne, 
wystosowane przez gminy żydowskie w Ju­
gosławii do rząd/n czechosłowackiego w 
związku ze zgonem prezydenta Masarykak
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przez kupców poznańskich
Prasa ukraińska poświęca dużo uwagi sprawie 

popierania przez banki państwowe kupców poz­
nańskich, którzy osiedlają się obecnie na Kre­
sach. Oto głos „Nedila” :

„Gdy będziecie czytali zdarzenia z ostatniego 
tygodnia znajdziecie w rubryce „wiadomości'’ 
drobnym niewidocznym druczkiem wiadomość, że 
Bank Polski przyznaczył 100.01)0 złotych dla pol­
skich kupców, którzy wybierają się na „Kresy”, 
a polski stan kupiecki domaga się jeszcze jednej 
takiej ,porcji”.

Czy po raz pierwszy czytamy takie wiadomoś­
ci? Zaledwie tydzień temu, wyraźnie zapodano, 
to  P. K. O. przeznacza drngi z kolei milion na po­
moc dla poznańczyków i w ogóle polskim kup­
com, którzy wybierają się na „Kresy", jak Ar­
gonauci po złote runo!...

„Kresy” stały się modne. Po prawie 20-tu ta­
tach polskiej państwowości, nagle przypomniano 
sobie, że są jakieś tam „Kresy” i w kąt poszły 
wszystkie ważniejsze i pilniejsze sprawy. Wszys­
cy interesują się „kresami” . Ta gorączka i zain­
teresowanie przypomina czasy emigracji do Ame 
ryki.

Słowo „kresy”, które dotychczas nie istniało w 
polskim słowniku, (? — red.) odmienia się obec­
nie we wszystkich przypadkach, a więc; „Kresy, 
kresów, na kresach”. A tymczasem na Kresach 
jest 43 procent analfabetów, półtora miłiona rąk 
beznadziejnie czekającyh na pracę, oraz wieś, na­
dająca się wedle słów jednego z turystów Niem­
ców do narodowego parku osobliwości...

1 oto jadą. Awangarda starych „wyg" kupiec­
kich, bogata w doświadczenie nabyte w szkole 
niemieckiej, wykonuje swój najazd planowo, eta­
pami, — naprzód w Sokalu, Złoczowie, w Tarno­
polu. Z rozmachem na jaki można sobie pozwolić 
na rachunek bezprocentowej pożyczki powstają 
na miarę europejską „magazyny” w Kulikowie, 
Kozowej, Oziernej... Błyszczące szyldy zapowia­
dają wszem wobec „sklepy katolickie”, a właści­
ciele tych sklepów stoją za ladą i czekają na... 
mannę. Mija kłzień, dwa, trzy. Potem wkrada się 
do serc zwątpienie... Za tydzień zwątpienie prze­
chodzi w nerwową niepewność, za dwa w strach, 
za miesiąc następuje pełne rozczarowanie; za du­
ży był szyld, za duży lokal, zadużo towaru, „kli­
entela’*, która składa się z urzędników i wojsko­
wych nie ma pieniędzy: dziedzice zubożeli, a ci 
„Rusini” omijają sklep jak Pan Bóg wie co... Oto 
w czym leży sęk... „Rusini” winni, ich popi, któ­
rzy zakazują chodzić do Polaka.

Czytaliśmy kilka takich lislów również w ga­
zetach poznańskich. Przykro, że ktoś jest w roz­
paczy... Bardziej jeszcze przykro jest, że doświad­

czenie ludzi niczego nie nauczyło i że wyrzuca się 
pieniądze na ryzykowne przedsięwzięcia, pienią­
dze, które częściowo i do nas należą. Bo w każ­
dym złotym jest piąta częsc naszej energii, naszej 
pracy, naszej krwawicy. Żal cliwyta za serce na 
widok takiego Marciniaka z b, który przyjechał 
gładki i tłusty, a obecnie wychudzony i zgorz­
kniały rozgląda się, czy nie kupiłby ktoś jego 
sklepu. Najhardziej przykrym zaś jest, że p. Mar­
ciniak z ii., nie napisze do swoich i nie przedstawi 
prawdziwego stanu rzeczy, że Kresy — nie Alas-

i d e a l n i e  c z y ś c i
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ka, ani dżungla, ani Kongo i że wyruszać tu na 
„zdobycze” trochę... zapóżno.

Zapóżno, bo „kresy” mają swoje prawo. „Ma»- 
losojnz” tn wyrósł, ale jego dyrektorowie zaczęli 
od sznrowania podłóg i kręcenia korb. Wyrósł 
„Centrosojuz”, ale jego założyciele i kierownicy 
latami całymi jeździli furmankami chłopskimi. 
Wyrosły również i sklepy ukraińskie, ale ich 
właściciele przez długi czas z tobołkami towaru 
na plecach maszerowali wzdłuż kraju i żywiąc 
się Chlebem i czosnkiem przetrwali okres prób i 
niepowodzeń. Nikt nie pomagał tym ludziom ani 
groszem; żaden Bank Polski, żadne P. K. O. nie 
stawiało im do dyspozycji milionowych „bezpro-

PODZIĘKO WANIĘ
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

i wyrazili nam słowa współczucia z powodu 
śmierci naszego kochanego nieodżałowanej 

bł. p.

Stanisława Lipskiego
składamy tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie
6358k RODZINA

centowych” i „bezzwrotnych” kredytów. WszyS  ̂
kie te jednostki gospodarcze zrodziły się przy * 
kompaniamencie głodu, chlouu i nieprzespany 
nocy. Ciężko było tym ludziom i to jest właśn
prawo „Kresów"   prawo niezłomne i twardy
jak każde prawo. Ci nasi „zaborcy” i „konkWi* 
tadorzy ” mieli za sobą błogosławieństwo zien> 
ojczystej, które wypływa z wiary w swoje sijjb 
z prawdziwego przywiązania do ziemi i jest 
wnyin motorem wszelkich poczynań. Jeżeli mó* 
się „że ziemia jest święta", to istota tego poWj* 
dzenia tkwi w naszej głębokiej wierze, sile i n,e' 
zwyciężonej npartości. A tu nagle przyjeżdżaj* 
inni ludzie, odmienni swoim nastawieniem i PST 
chiką. Przyjeżdżają jako „wyżsi” z pompą i ł®** 
kotem, pysznie 1 okazale i chcą zaimponować 
bylcom” „kulturą i cywilizacją”. A za wy&ok° 
skalkulowane zyski nie dają im spać po nocaC®- 
Nic jednak nie szkodzi: „bezprocentowe” fundą* 
sze zabezpieczyły ich należycie, ze swego nic Me 
stracą. 1 tu mimowoli nasuwa się nam następ11' 
jące pytanie: Hej, wy panowie Mareiniaki, P®f* 
naniaki i inni i inni! Wy, którzy szczycicie wó 
swoją kulturą i cywilizacją: czy znacie wy K°n* 
stytneję Rzeczypospolitej, której naczelny ustęP 
mówi, że wszyscy obywatele są równi w prawa*;® 
i obowiązkach? Znamy —  odpowiecie i będzieci® 
się oburzać na samą myśl, że śmieliśmy w to 
tpić. W takim razie — dobrze. Czy mielibyśd® 
coś przeciwko temu, ażeby i nam kupcom „kr*8®* 
wym” pragnącym przesiedlić się w wasze stronfi 
Bank Polski przeznaczył 100.000 złotych? A ®*? 
mielibyście coś przeciwko milionom P. K. O 
cel powyższy! Przecież w P. K. O. i my skład#' 
my, a P. K. O. to przecież instylucja pólpaństwą' 
wa, a państwo opiera się na konstytucji, gdzi® 
jest mowa o równych prawach wszystkich oby­
wateli...

Dziękujemy Wam za odpowiedź! Za was odp*>” 
wiadają Opioły, Giertychowie, Gląhiński, Grab' 
ski. Nie będziemy również pytali dlaczego n. P- 
gdy budujecie kościół lub Dom Ludowy — z® 
wszystkich stron śpieszą wam z pomocą, a gdy 
chcemy zbudować cerkiew lub Dom Narodowy 
rzucają nam kłody pod nogi. Nie będziemy pyta11 
również, czy wyobrażacie sobie zjazd byłych kotu 
batantów U. H. A., którzy —  zgodnie z konsty* 
tucją i jej paragrafem o równych prawach ■" 
mógłby był uchwalić rezolucję o  naszym „kur* 
czeniu się”. Rezygnujemy z tysiąca innych pytań-

„Kresy” mają swoje prawo. Takie samo moż* 
silne, jak konstytucja. Jest to prawo ziemi ojczys* 
tej. Oparcj o to prawo spokojnie spoglądamy n# 
tych, którzy kroczą ze „sztandarem’’ kultury i #8 
tych Don Kichotów, popędliwych i pseudo W3‘ 
lecznych.”'

Maurtce Dehobra

Kobiety, bkfs się podobają mężczyznom
Sex-appeal tkwi nie tylko w piękności rysów. 

Nos grecki i szczupłe biodra nie wystarczyłyby 
nigdy, by zapewnić kobiecie powodzenie u męż­
czyzn. Wiele kobiet zdobyło sobie męża, chociaż 
nigdy nie mogły mieć najmniejszych pretensji do 
tytułu „miss llniversum”. Które więc kobiety 
mają największe powodzenie u mężczyzn? Po­
dzielmy je na pięć kategorii:

Typ 1. Jest piękna, imponująca, leniwa, bierna, 
małomówna, podoba się piężczyznom, którzy ma­
ją przysłowiowy lęk przed mądrymi kobietami, 
bo mądre kobiety odgadują ich myśli i patrzą na 
ich duszę jak gdyby przez ścianę akwarium. Ci 
mężczyźni utrzymują: „Ubóstwiam kobiety głu­
pie... Są tak wygodne!”

Typ 2. Jest to „beaute du diable” . Znałem mę­
żczyznę, który do szaleństwa zakochał się w ta­
kiej kobiecie. Gdy mi ją przedstawił, szepnął: 
„Jest piękna, nieprawdaż?” Nie była piękna, a 
nawet wprost przeciwnie, była brzydka. Miała 
głowę kanciastą i oczy jak u kota syjamskiego. 
Była zła z natury. Urządzała skandale w restau­
racji, gdy się wydawało, że okno nie jest nale­
życie zamknięte. Lubiła swego przyjaciela, a jed­
nak traktowała go jak głupca. Można ją było ca­
łować i bić równocześnie Krzyczała na szofera 
jak przekupka, ale zaraz potem podarowała 
wszystko co miała w swej portmonetce pierwszej 
lepszej żebraczce. Mój pożałowania godny przy­
jaciel ubóstwiał ją i nienawidził równocześnie.

Gdy go porzuciła dla nauczyciela gimnastyki, mój 
przyjaciel doznał wstrząsu nerwowego. Moi pa­
nowie! Jeśli chcecie mieć życie spokojne, bez nie­
spodzianek, bez napadów histerycznych, przejdź­
cie natychmiast na inną stronę gdy przypadkowo 
spotkacie „beaute du diable”.

Typ 3. Nie wahajcie się ani na chwilę i poda­
rujcie sportsmence narzędzia sportowe i dress 
sportowy. Gdy jej zbyt gwałtownie prawicie du- 
sery, poklepie was po przyjacielsku w plecy, ale 
nigdy nie poczęstuje policzkiem. Sportsmenka da­
je wam gwarancję duchowej równowagi, nie ruj­
nuje was horendalnie drogimi toaletami, branzo- 
letami lub zegarkami platynowymi, albo drogimi 
futrami. Jeśli chcecie jej zrobić przyjemność, mo­
żecie jej podarować piękny kostium kąpielowy, 
uszczęśliwić ją trzema tygodniami urlopu w ja­
kimś raju narciarskim, albo wreszcie namiotem 
składanym. Zeszłego roku poznałem dwie sports­
menki, które rozbiły swój namiot w lesie pod 
Esterel. Dwudziestoletnia i dwudziestopięciolet­
nia amazonka. Rozmawialiśmy o mężczyznach. 
Jedna z nich zawołała: „Mężczyźni! Przez sześć 
tysięcy lat przywiązywano do nich zbyt dnżo wa­
gi. Jeśli mnie się mężczyzna podoba flirtuję z nim, 
a potem good bye!”

Typ 4. Kobieta intelektualna jest skarbem dro­
gim, ale podoba się tylko mężczyznom bardzo in­
teligentnym. Czy mężczyzna tego rodzaju może 
marzyć o  towarzyszce hardziej ponętnej j bar­

dziej wartościowej? Jest towarzyszką, współpra* 
cowniczką, sprzymierzeńcem. Należy do tych, c  
których można powiedzieć, gdy się je traci: „Bet 
nieb życie nie przedstawia żadnej wartości’. Wi®* 
ki znawca kobiet, którego znałem przez dużo lał 
i który nie notował swych zdobyczy w notatniku* 
lecz znaczył ślady na odrzwiach, pokazał mi ra* 
ten charakterystyczny rejestr sięgający od podło* 
gi aż do sufitu: „Wi pan wszystkie te nacięcia* 
Dałbym je wszystkie za tę jedną kobietę inteli' 
gentną, która przez sześć miesięcy rozjaśniła mo­
je życie, ale porzuciła mnie pewnego pięknego 
dnia. Była niezwykle mądra, subtelne i interesu­
jąca. Doskonała towarzyszka”. — „Dlaczego pana 
porzuciła?” — „Ponieważ oszukałem ją nu  i ni® 
przyznałem się do tego. Nigdy mi nie praebac^' 
ła”. — „Pańskiej niewierności?” —  „Nie, aie tegó 
że zlekceważyłem jej rozum”.

Typ 5. Kobieta skromna, która spędza żyd® 
zdała od wielmch miast, mówi często o  sobie-' 
„Chciałabym być gwiazdą, by ujarzmić, by ujarz­
mić wszystkich mężczyzn”. Ale konkurencja, któ­
rą jej robią gwiazdy ekranu tub sceny, nie je*1 
niebezpieczna. Nie ulega wątpliwości, że słaWS 
kobiety popularnej przyciąga wielu mężczyzn- 
Pochlebia ich próżności, bo każdy mężczyzna chę- 
tnie się chwali tym, że zdobył kobietę, której na­
zwisko błyszczy na frontonach teatrów i ekranu- 
Ale czy takie hołdowanie próżności daje szczęś­
cie? Serce obejść się może bez błysku lamp neo­
nowych. W wielkim bazarze życia jest mężczyzna 
klientem, który się tak łatwo nie decyduje. Wy­
biera kobietę, wierząc święcie, że on jest tyni, 
który wybiera. Nieszczęsny głupiec! W rzeczy­
wistości ona jost prawie zawsze tą, która decy­
duje o  wyborze, itfum. Ł. ai)
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Wala o hegemonię na Pacnflhu
I. Przebudzenie z letargu

Zbrojny konflikt na Dalekim Wschodzie, 
grożący poważnymi powikłaniami międzyna­
rodowymi i przedstawiający duże niebez­
pieczeństwo dla pokoju światowego, trzyma 
w napięciu całą opinię publiczną Europy i 
Ameryki, która s niepokojem śledzi przebieg 
wydarzeń na froncie chińskim i dalszy po­
chód zbrojnej ekspansji japońskiej.

Problemom Dalekiego Wschodu i Pacyfi­
ku poświęcony będzie cykl artykułów spe­
cjalnych, oświetlający gruntownie sytuację 
obecną z perspektywy historycznej. Pierw- 
#sy artykuł z tego cyklu drukujemy poniżej.

RED.).

TRZY EPOKI
W  r. 1513 hiszpański awanturnik Nunez Bal- 

boa, stanąwszy na przesmyku Panamskim, uj­
rzał jako pierwszy Europejczyk wody Oceanu 
Spokojnegd. W 8 lat później wielki podróżnik 
Ferdynand Magellan dokonał pierwszej podró­
ży dookoła świata i stwierdził w sposób nie bu­
dzący wątpliwości, że bezkres wody, rozciąga­
jący się na wschód od Ameryki jest nowym 
oceanem, w konsekwencji zaś stało się oczywi­
stym, że odkryte przez Kolumba lądy są nową 
częścią świata. W teu sposób Ocean zwany nie­
słusznie Spokojnym, zdobył sobie miejsce na 
kartach geograficznych, upłynęły jednakże je­
szcze trzy stulecia zanim problem Pacyfiku do­
stał się na karty historii. Dzisiaj zajmuje już na 
tych kartach tak dominującą pozycję 1 w ciągu 
ostatnich lat 80 odrobił swe historyczne zale­
głości w tak przyspieszonym tempie, że histo- 
rycy są obecnie skłonni dokonać nowego po­
działu dziejów ludzkich na trzy epoki: Morza 
Śródziemnego, Atlantyku 1 Pacyfiku. Podział 
ten, tak jak i każdy inny, jest oczywiście kwe­
stią kryteriów, jakie się zechce zastosować i 
punktu obserwacyjnego, s którego spogląda się 
na procesy dziejowe, dowodzi on jednak, że za­
gadnienia Pacyfiku zdolne są dzisiaj już do wy­
ciśnięcia swego piętna na obecnej epoce. Ozna­
cza to zarazem, ża narody i państwa białe stra­
ciły swój wyłączny wpływ na przebieg i kształ­
towanie się procesów historycznych i że do gło­
su dochodzą te olbrzymie skupienia ludzkie, 
które zamieszkują ziemie, przylegające do Oce­
anu Spokojnego. Obudzone s wielowiekowego 
letargu, świadome swej kulturalnej odrębności, 
przyswoiwszy sobie zdobycze techniczne cywi­
lizacji europejsko-amerykańskiej, wkraczają 
te ludy na arenę wielkich zmagań dziejowych 
—  po raz pierwszy od czasów Dżyngischana i 
Timurlenka.

IMPERIALIZM ZDOBYWA DALEKI WSCHÓD
W  ciągu trzech przeszło stuleci od chwili 

odkryć Balboy i Magellana Pacyfik pozostawał 
yr dalszym ciągu na peryferiach wielkich prze­
mian, jakie niosły ze sobą nowe wieki. Nad je ­
go brzegami kostniały 1 zapadały w letarg pra­
stare kultury Chin i Japonii. W prawdzie przed­
siębiorczy Holendrzy stworzyli w XVII w. 
wspaniałe imperium kolonialne na wielkich wy 
spach archipelagu Sunda, wprawdzie powstały 
pojedyncze faktorie na wyspach Nipponu, ale 
były to sporadyczne przedsięwzięcia, wielkie 
zbiorowości narodowo - państwowe, pozostały 
nadal hermetycznie zamknięte i odgrodzone od 
wszelkiego kontaktu z Europą. Na południe od 
posiadłości holenderskich zapuszczali się tylko 
szaleńczo odważni żeglarze, jak Abel Tasman 
czy kapitan Cook, odkrywając istnienie piątej 
części świata —  Australii. Jeszcze w pierwszych 
dziesiątkach lat X IX  stulecia jedynym i gośćmi 
na wodach australijskich były  statki brytyjskie 
wiozące zbrodniarzy, skazanych na deportację.

I dopiero młody, zdobywczy, prężny kapita­
lizm, poszukujący niestrudzenie now ych ryn­
ków zbytu i nowych źródeł surowców rozwalił 
zmurszałe wrota, którym i Daleki W schód od­
grodził się od Zachodu. Bo nieodłącznym towa­
rzyszem kapitalizmu w jego zdobywczym  po­
chodzie stał się imperializm polityczny wiel­
kich mocarstw. Angielska zasada „nasza poli­
tyka jest nasz handel“ , czy amerykańska „d y ­
plomacja dolara", to tylko dwa oblicza tego sa­
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mego zjawiska, któremu na imię —  imperia­
lizm. W  połowie X IX  stulecia zjawisko to po­
czyna dominować nad całokształtem międzyna­
rodowego współżycia. Jest to chwila, w  której 
stare mocarstwa kolonialne, jak Anglia i Fran­
cja podejmują wzmożoną ekspanzję. Pierwsza 
likwiduje zużyty aparat kompanii Indyjskiej i 
przejmuje Indie pod bezpośrednią administra­
cją korony. Druga wznawia swą ekspansję ko­
lonialną w  Afryce. Już wówczas rozlega się u- 
wertura wielkiej batalii dyplomatycznej, jaka

PODZIĘKOWANIE
WPanu Doktorowi Szymonowi KRANZOWI, chi­

rurgowi, Kraków, Straszewskiego 6 za trafne roz­
poznanie i szczęśliwe przeprowadzenie ciężkiej 
operacji, oraz troskliwą opiekę w czasie trwania 
choroby serdeczne Bóg zapłać wdzięczny 
8970g Arnold Dolrflaufer

rozgorzeje wkrótce około kwestii Kanału Sues- 
kiego i drogi do Indii. Ferdynand Lesseps ob­
jeżdża już stolice Europy i mobilizuje rządy i 
opinię publiczną dla swego gigantycznego pro­
jektu. Równocześnie tworzą się i krzepną wiel­
kie organizmy gospodarczo-polityczne na brze­
gach Pacyfiku.

Amerykańscy pionierzy dochodzą do brze­
gów „wielkiej w ody". Przyciąga ich naprzód 
kalifornijska „gorączka złota", następnie zaś 
niezmierne obszary ziemi uprawnej —  prąd e- 
migracyjny płynie bez przerwy ku zachodowi, 
zasilany bezustannie świeżym dopływem z Eu­
ropy. Ten sam proces, choć w mniejszych roz­
miarach odbywa się w  Kanadzie. Jedna z od­
nóg europejskiego strumienia wychodźczego 
kieruje się ku Australii. W  ten sposób powsta­
ją  na Pacyfiku trzy wTielkie społeczności anglo­
saskie. Tylko jedna z nich, tj. Stany Zjednoczo­
ne posiada całkowitą suwerenność państwową, 
dwie pozostałe stanowią jeszcze kolonie, o  sil­
nie jednak już rozwiniętym samorządzie i po­
czuciu odrębności swych interesów wobec me­
tropolii.

Stanom Zjednoczonym przypadła też w u-

dziale misja zadania ostatniego ciosu w  zmur­
szałe mury, którymi Daleki W schód odgrodził 
się od reszty świata.

PIERWSZY KROK
Działo się to w iipcu r. 1853. Do zatoki Szt- 

monoseki wpłynęły dwa wojenne okręty ame­
rykańskie. I nie przypuszczał zapewne admirał 
Mathew Calbraith Perry, gdy skierował lufy 
swych armat na archaiczne fortyfikacje japoń­
skie, że odgłosami swych salw budzi z letargu 
dziejowego 5U0 m ilionów Mongołów. Członek 
tej ekspedycji dr W ells Williams zapisał w ów ­
czas w  swym dzienniku jedynie te słowa: „Pa­
miętny to dzień w historii Japonii, dziś udało 
się bowiem  wtłoczyć klucz do zamku i roze­
wrzeć drzwi. Pierwszy krok, który przełamie 
izolację Japonii, został zrobiony". Akcja ame­
rykańska zwabiła oczywiście na w ody daleko­
wschodnie również i floty innych mocarstw. 
Pod groźbą luf armatnich podpisuje rząd ja ­
poński szereg układów' gospodarczych, oczy­
wiście na warunkach kapitulacyjnych, wydają­
cych kraj na łup interesów wielkich mocarstw. 
Stan ten nie miał trwać długo, bo w  ciągu na­
stępnych lat 35 dokonał się w Japonii giganty­
czny przewrót w  umysłach, obyczajach i for­
mach ustrojowych, dokonał się ów zdumiewa­
jący proces przyswojenia sobie przez Japonię 
zdobyczy technicznych i materialnego ekwi­
punku cywilizacji przemysłowej. Już w  r. 1894 
miały się mocarstwa białe przekonać, że w y­
zwoliły wielką siię i dostarczyli je j własnej 
broni, która miała się wkrótce obrócić przeciw 
ko nim samym. Nie możemy w tych ramach 
przedstawić owego okresu wiekich przemian, 
zwanego popularnie „rew olucją cesarza Meiji, 
—  którego rezultatem było powołanie do życia 
nowoczesnej Japonii, nowego członka w  rodzi­
nie wielkich imperialistycznych drapieżców.

W ydarzenia roku 1894, to pierwszy dzwonek 
alarmowy, głoszący Europie i Ameryce wystą­
pienie nowej siły na arenę rozstrzygnięć. W  
tym roku rozegrała się w ojna chińsko-japoń- 
ska, zakończona błyskawicznym zwycięstwem 
Japończyków i opanowaniem przez nich Korei.
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Już ten pierwszy „skok" na kontynent wska­
zywał na to, że terenem przyszłej rozgrywki 
o hegemonię nad Dalekim W schodem  będą 
Chiny. Nikt nie przypuszczał jednak wówczas, 
że w  rozgrywce tej będzie Japonia uczestniczyć 
w Innej roli, jak w  roli „ubogiego krewnego” , 
zbierającego ochłapy z biesiadnego stołu. Skłó­
cone i rywalizujące mocarstwa białe przyglą­
dały się z niekłamanym zadowoleniem sukce­
som japońskim, w  szczególności zaś W ielka 
Brytania, z przyczyn, o których zaraz pom ów i­
my.

EKSPANSJA —  OD LĄDU I MORZA
W  chwili, w  której Japonia rozpoczęła swą 

akcję, jako samodzielny czynnik w polityce da­
lekowschodniej. Chiny były w dalśzym ciągu 
przedmiotem, a nie podmiotem wielkich prze­
mian dziejowych. I tu wdarł się imperializm 
w  swym zwycięskim pochodzie. I tu. padły od­
wieczne mury, nie tylko ów prastary wielki mur 
chiński, który już wT XVII w. nie obronił Chin 
od najazdu Mandżurów, ale trwalszy odeń mur

M A S Z Y N Y  D O  PGSANIA
btnrowo-wall. nowe. wielki wybór g w a r a n t o w a n y  
Gustaw KREMLE 't, Kraków G rod zk a  4 4

Więźniowie w krajach dyktatury
i demokracji

skostnienia i bezwładu kulturalnego i społecz­
nego. Ale dla Chin było zetknięcie się z białymi 
początkiem długiego okresu wewnętrznego roz­
kładu i krwawego chaosu. Naród chiński zu­
żywał swe siły żywotne na permanentną wojnę 
domową i tylko od czasu do czasu wybuchała 
z elementarną siłą owa przysłowiowa ksenofo­
bia chińska, kierując się przeciwko „białym  
diabłom". Oczywiście każdy taki wybuch jak 
powstanie taipingów czy ruch bokserów koń­
czył się nowym  upokorzeniem Chin i nowymi 
koncesjami dla białych mocarstw. W idzimy, że 
w  Państwie Środka zetknięcie się z cywilizacją 
zachodnią doprowadziło do zupełnie odmien­
nych wyników, jak w Państwie W schodzącego 
Słońca.

Równocześnie z koncentrycznym atakiem mo 
carstw od strony Pacyfiku, ma miejsce kon­
tynentalna ekspansja Rosji carskiej, realizują­
cej swe stałe dążenie —  znalezienia wyjścia na 
ocean i niezamarzającego portu. Z chwilą do­
tarcia do wybrzeży Pacyfiku skierowała się 
RoSia na południe, zbliżając się w  sposób nie­
pokojący do brytyjskiej sfery wpływów

I teraz zrozumiemy, że gdy na terenie Man­
dżurii, Mongolii i Chin Północnycn starły się 
po raz pierwszy kierunki ekspansji i interesy 
Rosji i Japonii, to Londyn przyglądał się temu 
starciu z wyraźną satysfakcją. W zrosła ona 
niepomiernie, gdy wojna rosjęjsko-japońska 
związała Rosję w  Azji północno-wschodniej i 
gdy Port Artur i Czuszima położyły kres ro­
syjskim „snom  o potędze" w  Azji Środkowej.

Pokój w  Portsmouth, który zakończył w o j­
nę Japonii z caratem, wprowadził zwycięskie 
państwo mikada do rodziny wielkich m o­
carstw. Londyn objął rolę protektora w sto­
sunku do nowpgo przybysza i wynikiem tego 
był sojusz angielsko-japoński, który’ przetrwał 
wojnę śwdatową.

Z. R.

Czy możliwe jest porozumienie 
żydowsko-arabskie?

Londyn, 23. 10. ŻAT. Były gubernator Je­
rozolimy sir Ronald Storrs wygłosił w  
„1912 Club" w  Londynie odczyt o sytuacji 
vr Palestynie i w toku swych wywodów wy­
powiedział się za zwołaniem żydowsko- 
arabskiej „konferencji okrągłego stołu". 
Storrs jest przekonany, źe dotychczas nie 
wyczerpano jeszcze wszystkich możliwości 
rózwiązeni? problemu palestyńskiego bez 
uciekania się do projektu podziału Łraju. 
Zdaniem Storrsa, sytuacja bynajmniej nie 
jest tak beznadziejnie zła i istnieją jeszcze 
możliwości spowodowania wykonalności 
mandatu palestyńskiego,

( „Howard League for Peace —  R eform " n- 
stytucja niezmiernie zasłużona —  ogłosiła pra­
cę, która powinna zainteresować obywateli 
wszystkich krajów’, narodów’ i państw. Tytuł 
tej pracy brzmi: „The prisoner Population of 
the W orld", a zawiera dane statystyczne, ty­
czące się więziennictwa europejskiego świato­
wego. Praca ta jest rezultatem bardzo uciążli­
wych i żmudnych dochodzeń, chodziło bowiem 
o cyfrowe ustalenie ilości ludzi trzymanych po 
więzieniach. Nie uwzględniono przy tym nie­
szczęsnych „lokatorów " obozów koncentracyj­
nych i przebywających w tzw. areszcie prewen­
cyjnym  (Schutzhaft). Oto niektóre dane staty­
styczne, przy czym zaznaczamy, że dane ilu­
strujące stosunki w  Trzeciej Rzeszy odnoszą się 
do roku 1935, W łoch do roku 1936. Rosji do 
1933.

j  ̂ Ogólna ilość Tle więźniów
więźniów przypada na

m o n o  mieszk.
W  Niemczech 102.349 156.9
W e W łoszech 53.389 126.4
W  Rosji 182.600 —

(Redakcja publikacji w odniesieniu do Rosji 
zamieściła następującą notatkę: „Ponieważ
wzięta z oficjalnych publikacji sowieckich cy­
fra o ilości więźniów nie odpowiada rzeczywi­
stym stosunkom, nie podaje się procentowego 
stosunku do ogółu ludności").

Małe dyktatury nie chcą jednak w tyle pozo­
stać za wielkimi, przeciwnie usiłują je nawet 
prześcignąć. W  Austrii na lOO.OOffudności przy-

a łlB O L U  G Ł O W Y I

p r z y P R Z E Z I E B s S N I U .  
G R Y P I E  1 K A T A R Z E

pada 108, na Litwie 161.5, na Łotwie tali samo, 
a w Estonii nawet 200.

Przypatrzmy się teraz, jak wyglądają cyfry 
w państwach demokratycznych. Uwzględnimy 
przede wszystkim wielkie demokracje, tj. An­
glię i Francję. W  Anglii oprócz Szkocji i Irlan­
dii, które są osobno rejestrowane, a które po­
siadają cy fry  jeszcze niższe, ogólna cyfra ludzi 
przebywających we więzieniach wynosi 11.948, 
na 100.000 mieszkańców przypada więc 29.9 
więźniów. W e Francji ogólna liczba więźniów 
wynosi 23.409, a na 100.000 mieszkańców przy­
pada 55.9 więźniów.

Dla mniejszych państw demokratycznych 
przytoczymy tylko stosunek p rocen tom  do o* 
gółu mieszkańców. A więc:

W  Belgii na 100.0U0 mieszkańców przypada 
61, w  Czechosłowacji 67.7, w Danii 43.8, w  
Szwecji 38.5 

Cyfry te podajemy bez żadnego komentarza, 
ich wymowa jest bowiem jasna i wyraźna.

Sensacyjna afera maJieńska
znanej artystki w iedeńsk ie j LeopoSdyny Konstantin

(s) Jak donoszą z Hollywood, metropoPa 
filmowa ma obecnie swoją wielką sensację,
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która i poza granicami Ameryki wywoła 
największe zainteresowanie. Mianowicie: 
aferę rozwodową znanej artystki wiedeń 
skiej Leopold” ny Konstantin i jej męża, zna 
nego pisarza Gezy Herzega.

Geza Herzeg od kilku miesięcy pracuje 
z powodzeniem jako autor filmowy w Hol­
lywood. Ostatnio widywano go bardzo czę­
sto z Estellą Palos, córką dyplomaty i roz­
wiedzioną żoną komercjalnego współpraco­
wnika reżysera Aleksandra Kordy.

Niedawno pani Konstantin wybrała się w

podróż do Ameryki, gdzie chciała nie tylko 
spotkać się z mężem, ale także pertrakto­
wać z wybitnymi towarzystwami hollywoo­
dzkimi, które jej niejednokrotnie przedkła­
dały poważne oferty-

W  Hollywood dowiedziała się artystka o 
stosunkach łączących jej męża z panią Pa­
los powiadomiono ją mianowicie o tajem> 
nych schadzkach, które miały miejsce 
w willi Herzega w I-os Tilos Road.

Pani Konstantin wyciągnęła z tego konse­
kwencje i wdrożyła przez tamtejszego adwo 
kata proces przeciwko swojemu mężowi. W  
procesie tym pani Konstantin nie żąda je­
szcze definitywnego rozwodu, ale alimen­
tów miesięcznych w kwocie 750 dolarów, 
dalej wysuwa żądanie podziału wspólnego 
majątku, jakoteż i zapłacenia adwokatowi
10.000 dolarów.

Afera małżeńska Herzeg—Konstantin, o 
którym donosi „Los Angeles Examiner‘‘ sta 
nowi temat rozmów w sferach filmowych, 
tymbardzii j, że Geza Herzeg stoi u progu 
wielkiej kariery. Przez wiele lat praocwd 
we Wiedniu jako publicysta, później począł 
pisać komedie i libretta. Pierwszy prawdzi­
wy i duży sukces przyniosła mu dopiero 
operetka „Die Wundęr Bar“ , napisana we­
spół z Karolem Farkasem i Robertem Kai- 
scherem. Później operetka ta została sfilmo 
wana przez Warner-Brothers. Sukces filmo 
wy był jeszcze większy niż teatralny. tV 
końcu sprowadzono Herzega do Hollywood 
Tam opracował kilka scenariuszy, między 
innymi „Życie Fmila Zoli".

JAKA BĘDZIE POGODA?
— ——

Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 bm.: 
W dzielnicach zachodnich w ciągu dnia wzrost 
zachmurzenia aż do deszczów, poza tym jesezze 
pogoda słoneczna, jednak ze stopniowym wzros­
tem zachmurzenia przez chmury warstw wyż­
szych, zwolna obniżających się. Na zachodzie 
chmury niższe warstwowe i warstwowo-deszczo- 
we o podstawie około 300 m. W całym kraju dość 
ciepło. Widzialność przeważnie dobra.. Wiatry z 
kierunków południowych. Dolne dość silne, gór­
ne do 60 kim na godz.

„Gazeta Polska" -- organem CIM.
Rozmowy na temat utworzenia organu oficjal­

nego Ozonu w stolicy, trwają w dalszym ciągu. 
W tej chwili nie ulega już wątpliwości, że oficjal­
nym organem OZN będzie „Gazeta Polska", która 
oprócz tytułu otrzyma jeszcze specjalny podtytuł, 
wskazujący na to, że jest to organ oficjalny OZN. 
Redaktorem naczelnym będzie nadal płk. Miedziń- 
ski. ,
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b r A L F R E D  NOSSIG 4 4  K O B I E T
Od samych początków kultury ludzkiej ko- 

wta odgrywa rolę łamigłówki, której nikt od 
8®dnąć nie potrafi. Narody wszystkich konty­
nentów i czasów- zgodziły się nato, że należy 
S1? jej miano płci pięknej. Ta jednomyślność 
sSdu odnosi się jednak tylko do strony zew­
nętrznej. Gest kurtyzany greckiej Fryne, któ- 
ra miast obrony ustnej obnażyła się przed 
sędziami, pozostanie zawsze najbardziej prze­
konywującym „argumentum ad hominein". 
problematyczną, niedocieczoną natomiast jest 
dusza kobiety. Owym „Minnesangerom" śred­
niowiecznym, uświetniającym i duszę kobiety, 
c*yniącym z niej istotę nadziemską, przeciw­
stawia się większość rodu męskiego, która przy 
thsuje kobiecie duszę przepastną, niebezpiecz­
ni- Sfinks i Syrena — oto symbole, w których 
inż sztuka starożytna wypowiedziała, jak jej 
się kobieta przedstawia.

Lecz oto teraz pojawiła się w Ameryce sztu­
ka, która obudziła olbrzymią sensację, gdyż 
autor w sposób dotychczas niepraktykowany 
Pokusił się o odsłonięcie prawdziwej istoty ko­
biety. C. R. Bothe — oto imię tego psychoana­
lityka — dał sztuce swej nazwę „The Women" 
1 Wprowadził na scenę 44 osób, wśród których 
niema ani jednego mężczyzny. 44 kobiet mię- 
dzy sobą — kobiety z wszystkich warstw spo­
łecznych : stenotypistki i milionerki, nauczyciel­
ki i aktorki, gwiazdy sportu i filmu, robotni­
ce i girlsy, manekiny i fryzjerki, sprzedawczy­
nie i służące. Wszystkie te kobiety obnażają 
P^ed widzem — dusze swe: kłamią i plotkują, 
*ntrygują i szpiegują, obmawiają i nienawi- 
'ką, płaczą łzami krokodylowymi i szantażują, 
H zazdrosne i mściwe, samolubne i chciwe, 
"dszywe i podstępne — każda z nich staje się 
klęską dla mężczyzn, niewidocznych na scenie. 

Jeśli C. R. Rothe istotnie znalazł zagadki, 
0 kobiety są przyczyną wszelkiego zła na 

®cenie.
Nic dziwnego, że tak nielitościwe —  a przy 

tym bardzo zabawne — odsłonięcie „nagiej du- 
s* r  kobiety doczekało się w Ameryce długiej 
•erii przedstawień, gdyż —  „si non e vero, e ben 
trovato...'‘ I zupełnie też naturalnym, że po suk 
c*sie amerykańskim znalazła się scena londyń­
ska, która również wystawiła „The Women". 
Ten sam sukces, ale i ta sama gwałtowna reak­
cja ze strony świata kobiecego. Tak samo jak 
^  Nowym Jorku, londyńskie organizacje ko­
biece protestowały w prasie i żądały od władz, 
ky zabroniono dalszych przedstawień sztuki, 
Przedstawiającej kobietę jako szatana.

Dyrektor Westend Theatre, obawiając się o 
*°s trzydziestu przedstawień z góry wysprzeda- 
jtych, zaprosił amerykańskiego autora, by przy 
był do Londynu i dopomógł mu w ocaleniu sy- 
juacji. Był to znakomity pomysł: okazało się 
bowiem, że ten Strindberg amerykański — sam 
Jest kobietą, co więcej, że ta C 1 a i r e R. 
"Oothe, jak dowiodła podobizna jej, reprodu­
kowana w całej prasie londyńskiej, jest nilo­
wa, uśmiechnięta, wyjątkowo przystojna pan- 
ua...

Kosztem tej małej niedyskrecji, popełnionej 
^źględem 44 kobiet. 45-ta kobieta zdobyła te- 

triumf niebywały. Skończyło się jak zaw- 
po najzjadliwszych atakach na kobiety, 

b° moralnym bankructwie, rzekłbyś, całego 
f°du kobiecego, świat znowu hołduje kobiecie.

«
W Czechosłowacji odbył się właśnie proces, 

którego bohaterka, młoda, pełna wdzięku ko­
meta, Maria VeIgo, wdowa po wyższym radcy 
Hdowym, zdaniem oskarżyciela publicznego, 

tylko dorównała szatanowi, ale go prze- 
cignęła. Prawda, że ów radca sądowy, bardzo 
•możny, był dwa razy starszy od żony i miał 
b*ne właściwości nie bardzo sympatyczne, 
ednak ta kobieta czyniła wszelkie starania, 
y nakłonić go do małżeństwa i przez pewien 

b̂ as doskonale odgrywała komedię wiernej mi- 
bsci. Aż była w posiadaniu dokumentu, zabez*

P eczającego jej znaczną kwotę na wypadek 
ujścia męża. Wówczas postanowiła... owdo- 

Uskuteczniła to przy pomocy osobnika z

Nareszcie prawda o kobietach!,„??

świata podziemnego, z którym zawarła pisem­
ną umowę, że otrzyma od niej odpowiednie 
honorarium, jeżeli dopomoże jej do tej zmia­
ny stanu cywilnego.

W  dzień umówiony zacna ta para zawlokła 
staruszka do łazienki i wsadziła go do wanny 
napełnionej wodą. Tam trzymała głowę jego 
tak długo pod wodą, aż wyzionął ducha.

Brak miejsca nie pozwala mi przytoczyć 
wszystkich szczegółów, które proces pani Vel- 
go czynią jedną z wielkich i psychologicznie 
niezwykle ciekawych afer sądowych. Wystar­
cza wspomnieć, że ta niewiasta, która ujmowa­
ła policję trybunał i przysięgłych niewinną i 
skromną minką, jak okazała korespondencja, 
w ciągu krótkiego swego małżeństwa utrzymy­
wała stosunki miłosne z 34-oma mężczyznami, 
a przy tym, właściwie, gorąco kochała pewne­
go bardzo przyzwoitego oficera, za którego pra 
gnęła wyjść, i którego skompromitowała przez 
wmięszanie go do skandalicznej swej afery.

Oto jeszcze jedna „naga dusza" kobieca, któ­
ra nadawałyby się do kolekcji panny Bothe. 
Ale cóż — czy świat męski dał się odstraszyć 
tym przykładem, budzącym grozę? Nie, by­
najmniej. Znany powieściopisarz czeski, Jaro­
mir Maria już pracuje .nad powieścią, która 
uświetni panią Velgo i jej proces.

A w ciągu rozpraw otrzymała pani Velgo 
pod adresem trybunału listy od trzydziestu 
mężczyzn, którzy oświadczali gotowość poślu­
bienia jej.

* *

A jednak zdaje się, że ten świat męski jest 
wprawdzie podbity, ale nie zaślepiony i że w 
głębi duszy odczuwa nawet nienawiść do tego 
rodu, którego podstępy są mu znane, a który 
mimo to nakłada mu kajdany.

Humorystyczną ilustracją też cichej nienawi­
ści obserwować można od pewnego czasu w 
wiedeńskim Praterze. Do najpopularniejszych 
rozrywek należał tam zawsze jak wiadomo t. 
zw. „Watschenmann", człowiek z gumy, któ­
rego można było policzkować za 10 halerzy. 
Była to zarazem próba siły, której wymiar wy­
rażony w kilogramach, można było odczytać

na tabliczce umieszczonej obok manekina. Wła 
ściciel budy tej, pragnąc przywabić publicz­
ność nowością, ustawił w miejscu lalki męs­
kiej —  kobietę gumową.

Atrakcja tej „Watschenfrau" jest zdumie­
wająca. Napływ mężczyzn, pragnących wymie­
rzyć jej policzek, prześciga wszelkie oczekiwa­
nia przedsiębiorcy, a i siła, z jaką się bije w 
te przedstawicielkę płci nadobnej, jest impo­
nującą. Humorysta wiedeński Alfred Polgar, 
który śledził to widowisko, tłumaczy je jako 
wyraz antyfeministycznych uczuć świata męs­
kiego.

•
Imponującą jest też odwaga, hardość i kon­

sekwencja, z jakimi mężczyźni manifestują te „ 
uczucia antyleministyczne wobec kobiety —  
gumowej. Lecz niech tylko się zjawi kobieta z 
krwi i kości...

Nie jest to tajemnicą, że w kołach sportow­
ców istnieje antyfeminizm nawet wobec pew­
nej kategorii kobiet żywych: tych, które za­
miast uczestniczyć w konkursach kobiecych, 
ośmielają się walczyć z nimi o palmę pierwszeń 
stwa. Różne są motywy tej niechęci. Oprócz 
zadraśniętej próżności — fakt, że te amazonki 
zazwyczaj nie mają w sobie nic kobiecego a 
nawet, zwłaszcza w ostatnich czasach, niejed­
nokrotnie się okazywało, że są to mężczyźni, 
którzy przez długie lata zapoznawali płeć swę.

W  ostatnich dniach odbyło się wielkie darze­
nie, które poruszyło cały świat sportowy, a któ 
rego ośrodkiem była kobieta. Na wyścigach 
konnych z przeszkodami w Pardubicach pierw­
szą nagrodę zdobyła wbrew ogólnemu oczeki­
waniu kobieta. Trzeba wiedzieć, że Pardubicka 
Steeplechase obok liverpoolskiej jest najtrud­
niejszą w Europie.

Zwyciężyła Maria Immaculata Brandta, córka 
słynnego swego czasu jeźdźcy. Zwycięstwo jej 
zaś tym się odszczególniało, że wznieciło for­
malny orkan entuzjazmu. Nietylko 40.000 wi­
dzów, lecz wszyscy uczestnicy wyścigów, owi 
pobici sromotnie współzawodnicy, hołdowali 
jej —  triumf jej stał się nowym triumfem te­
go znienawidzonego, a jednak zwyciężającego 
zawsze rodu kobiecego.
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Chińczycy -- potomkami
zaginionych 10 pokoleń żydowskich?
.W POWODZI LEGEND.

(n) Najrozmaitsze legendy i wersje krążą od da­
wna o owych zaginionych 10 pokoleniach żydow­
skich, które jeszcze przed zburzeniem Świątyni Je­
rozolimskiej, jeszcze przed upadkiem Judei, upro- 
wadzune zostały w niewolę przez Asyryjczyków, 
którzy podbili państwo izrealskie tzw. Efraim. 
Różni uczeni próbowali dociec, jakie były dalsze 
losy 10-ciu pokoleń (zajmował się tym pioblemem 
między in. też błp. S. M. Lazer z Krakowa, który 
na ten temat ogołosił specjalną rozprawę). Stwier­
dzono, że potomkami tych uprowadzonych ze swo­
jej ojczyzny izraelskiej wygnańców są Japończycy, 
byli tacy, którzy sąuzili, iż Anglicy z nich się wy­
wodzą, a podnosił]’ się nawet głosy, że nie kto In­
ny, ale Chińczycy właśnie ród swój stąd wypro­
wadzają.

Zbiór legend chińsKich dochodzi do bardzo po­
kaźnej cj fry, wynosi on bowiem dokładnie 
l.OOu.307 opowiadań, wśród nich zaś znajduje się 
również legenda, która osnuta jest na tle dziejów 
naszych zaginionych pokoleń izraelskich.

„CI, KTÓRZY WYJMUJĄ ŻYŁY".
W każdym razie Jest faktem stwierdzonym, że 

od baidzo uługich wieków natrafić można na 
ślady skupień żydowskich zamieszkałych na tere­
nie Chin. Żydri określani są przez Chińczyków 
mianem „Tiao Kiu Kiau", co oznacza dosłownie: 
„Ci którzy wyjmują tyły". To na pierwszy rzut 
oka tak dziwaczne określenie okaże się jednak zro­
zumiałe, jeśli naświetlone zostanie z punktu wi­
dzenia historycznego. Kiedy Żydzi po raz pierwszy 
do Chin przybyli, uderzyła tamtejszych mieszkań­
ców przede wszystkim ich odmienność pod wzglę­
dem różnych praktyk religijnych. A obserwując 
zwyczaje i obyczaje żydowskie przypatrując się 
formom i przejawom ich codziennego życia, Chiń­
czycy zauważyli, że Żydzi nie jedzą mięsa pocho­
dzącego z ogólnego nboju, lecz z ubitych w myśl 
przepisów żydowskiego rytuału zwierząt, usuwają 
żylaste części. St <d też pochodzi owa dziwna na­
zwa, którą do dziś dnia uUzymnje się w Chinach 
jako jedyne określenie na słowo „Żyd".

OSIEDLA ŻYDOWSKIE W 9-1YM WIEKU.
Arabscy podróżnicy i kronikarze z 9-go wieku 

pierwsi opowiadają, iż podczas podróży po Chi­
nach zauważyli tam żydowskie osiedla. Wiedzieli 
oni, że krążą słuchy, jakoby Chińczycy wywodzili 
się z zaginionych pokoleń żydowskich, dlatego też 
byli zdziwieni, że lu w Chinach istnieją jednak 
żydowskie skupienia, które pod względem form 
życia i religil,'różnią się zasadniczo od tubylców, 
mieszkają w odrębnych dzielnicach, mają własne 
świąij nię i własną tradycję.

Szerzej nieco opowiada o tym znany podróżnik 
ż Wenecji Marco Polo, który zwiedził Chiny i o - 
pisał tę podróż w swoim klasycznym dziele, jakie 
rękopisac hkrążyło już w r. 1298. Z opowiadania 
Marca Pola dowiadujemy się, iż podczas jego po­
bytu w Chinach w r. 1286 natrafił na bardzo już 
wówczas wpływowe żydowskie skupienie. NaJ - 
liczniejszą kolonią żydowską była w owym czasie 
Jak się zdaje emina w Kei-Fung, która liczyła 5 
do 6.000 członków. Kei-Fung była wówczas stolicą 
prowincji Hanan, która uchodziła za jedno z naj­
większych centrum handlowych w Chinach.

CZYŻBY JUŻ OD CZASÓW BIBLIJNYCH T«. f
Zdania historyków są rozbieżne co do tego. skąd 

Żydzi do Chin przybyli. Naogół przeważa mniema­
nie, że przywędrowali oni z Persji, gdzie wcze­
śniej jeszcze Żydzi mieszkali. Również nfezgodni 
są nczeni co do daty, w której Żydzi do Chin 
przybyli. Są nawet tacy, którzy twierdzą, że już 
za czasów biblijnych istniały gminy żydowskie 
w Chinach i zdaje się jednak, iż początek osie­
dlania się żydów na terytorium chińskim przy­
pada na pierwrszy wiek po Chrystusie. Misjonarze

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

Walny 24.11. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
W Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 59,
w Perfumerii N. Meersanda, św. Marka 20,
lob w Adin. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

chrześcijańscy, którzy odwiedzali Chiny, znaleźli 
na słynnej Synagodze w Kei-Fu napisy chińskie 
pochodzące z lat 1489, 1512 i 1663, które rzucają 
charakterystyczne światło na dzieje Żydów w' Chi­
nach. Odkrycie to posiada olbrzymie znaczenie, 
przez 300 lat bowiem nie miano żadnych wiado­
mości o losie zamieszkałych w Chinach żydów.

NIC O CHRZEŚCIJAŃSTWIE NIE WIEDZIAŁ.
Okres rozkwitu Żydów chińskich należał już 

wówczas do przeszłości. Wielkie żydowskie gmi­
ny, w których żyli również Żydzi perscy i indyj­
scy, korzystając z ochrony cesarza, przeżywały już 
okres rozkładu i npadku. Katastrofy, jakie nawie­
dziły Chiny, nie oszczędziły też i zamieszkałych 
tun Żydów.

Jezuita Mateo Ricchi który przybył do Pekinu w 
pierwszej połowie 17-go wieku opowiada, że spot­
kał tam młodego Żyda, który oświadczył mu, iż 
jego naród „służy jedynemu Bogu". Jezuita okazał 
temu żydowskiemu młodzieńcowi obraz Jezusa i 
Marii, a Żyd zapytał go, czy to nie jest przypad­
kiem pramatka Rebeka ze synem swym Jakubem 
czy Brawem Kiedy Ricchi odpowiedział mu, że on 
jest przedstawicielem zupełnie innej religii, mło­
dzieniec żydowski zdzRyił się niepomiernie, tym

PIERWSZA PREMIERA CRICOTU

L a  F a r c e  d u  M a i t r e  P a t e l i n
W przekładzie i reżyserii Adama Polewki

Na drugim przedstawieniu   na premierze nie
mogłem być — zastępował tak sympatycznego 
aonferenciera p. Cybulskiego k‘ar<rw~.łk artystycz 
ny „Cricotu" p. Jarema, W swym przemówieniu 
zaznaczył p. Jarema, że „Cricot" wchodząc w 
piąty rok swego istnienia, zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że są jeszcze pewne niedociągnię­
cia. Technika aktorska pozostawię mele dc żyeze 
uia, bo aktorzy rekrutują się przeważnie sposród 
amatorów. Trudność jednak nie na tym polegi, 
ale na niezmiernie uciążliwych warunkach pracy. 
Próby odbywać się mogą dcpdnro pc godzinie 12 
W nocy, tj. wtenczas, kiedy zamyka się kawiarnię 
Plastyków. Mimo tych trudności ,,Gricot" pozostał 
w ieray srwym założeniom, chce być teatrem awan 
gardy i szuka stale nowych środków ekspresji dla 
nowej świadomości artystycznej. Zgadzamy się z 
p. Jaremą, < hociaż dotychczasowa twórczość „Cri 
cotu“  tu i owdzie budziła poważne zastrzeżenia. 
To jedno jest pewne: „C rco ł"  zawsze był cieka­
wy, chociaż •wysiłki artystyczne niezawsze współ- 
mierne były z rezultatami. Szczerze życzymy „Cri 
cotowi" powodzenia w dalszej jego pracy, która 
wnosi w zatęchłą atmosferę Krakowa świeży prąd 
nowinkarsi^wa.

Na pierwszą premierę obecnego *ezonu wybra­
no „Farsę o mistrzu Paitekme" * XV stulecia. — 
Autor tej farsy jest nieznany, ale można go uwa­
żać za prekursora Moliera. Gdy się porówna tę 
dosadną satyrę na ówczesny wymiar sprawiedli­
wości z obecnymi stosunkami ^totalnymi", aż za­
wiść ogarnia widza. Dziś taka satyra byłaby — 
wprost niemożliwa. Anegdota jest co prawda bar 
dzo prymitywna, aie ten prymityw ma w sobie du 
żo uroku.

Szczerze przede wszystkim pogratulować można 
p. Polewce przekładu. Tłumacz włożył ogrom pra 
cy w swoje dzieło. Jest to dosadny, jędrny i soczy 
sty język X V  wieku. Oryginał jest mozaiką roz­
maitych narzeczy, by podążyć za oryginałem tłu. 
macz wprowadza i ównież wstawki czeskie ,rosyj. 
skię węgierskie i łacińsk e, dbając o to, by wszy­
stko utrzymane było w stylu XV wieku. Praca 
więc olbrzymia a rezultaty doskonale. P. Pclewka 
powinien jaknajprędzej wydać swój przekład, któ 
ry na pewno spotka się z zachwytem nietylko zna­
wców, ale i laików, lubujących się w archaicznej 
stylizacji językowej

Uznanie należy się też reżyserii, która dołożyła 
wszelkich starań, by oprawić widowiuko w ramy 
X V  stulecia. Otrzymano widowisko w stylu gro. 
teski wychodząc ze słusznego zależenia, że tylko 
ta lorma może strawną uczynić faa sę o misti z u 
Patelinie. Aktorzy w osobach p. Chabówny i pD. 
Meninowicza (Pateline) Niedbałowskiiego Cpas-

I bardziej, że zauważył u Jezuity Biblię w język® I 
i hebrajskim. . I

W r. 1760 zwrócił się Chacham londyńskiej Gn»- 
ny sefardyjskiej z hebrajskim listem do Zydó#' 
chińskich, na które otrzymał odpowiedź. Z odp0' 
wiedzi tej zaś dowiedzieli się londyńscy Żydzi, *e 
w Chinach istnieją tylko drobne gminy żydowski*" 
których członkowie żyją w niezwykłej nędzy.
OSIEROCONE KOLONIE ŻYDÓW CHIŃSKICH.

Próby przyjścia z pomocą Żydom chińskim pod­
jęte zostały dopiero później. Pierwszym bodźce!# 
do tego była książka konsula angielskiego w J®' 
rozolimie, Jamesa 1’ inna, pt. „Osierocone koloni® 
Żydów chińskich". W tym swoim dziele opowie­
dział konsul angielski dzieje świetnego ongiś 1 
bogatego zboru żydowskiego w Kei-Fung, którJ' 
z czasem całkowicie podupadł.

Z Anglii też przybyła pierwsza pomoc dla Żydó\V 
chińskich. Potem za przykładem Anglii poszła 1 
Ameryka, ale soki żywotne żydostwa chinsfc.ego 
były już całkiem wyczerpane, a z dawnych gmi# 

żydowskich pozostały tylko szczątki. Ostatnim 
ciosem było powstanie w r. 1857, kiedy to Kei- 
Fung oraz jej słynna stara synagoga legły całko­
wicie w gruzach.

Większe grupy Żydów skierowały w nowszych 
czasach swe kroki do Chin, dopiero z początkiem 
20-tego wieku, po wojnie rosyjsko-japońskiej. Głó 
wnyro celem tych żydowskich emigrantów by? 
Szanghaj, gdzie wielką rolę odgrywała słynna MK 
dżina żydowska Sassoon, rozwijająca tu szeroko 
rozgałęziony handel zagraniczny, zarządzając ca­
łym szeregiem wielkich przedsiębiorstw handle 
wych i przemysłowych, które dziś padły ofiarą ja­
pońskiej napaści.

Z SALI KONCERTOWEJ

C h ie k o  H a r a
Wyzbyliśmy się Już zupełnie przesądu o  braku 

zrozumieniu muzyki europejskiej u egzotycznych 
(według nas) mieszkańców kuli ziemskiej. Parnię 
tamy dobrze niezwykły artyzm ciemnopłciowej 
Andersen l nie dziwimy się słuchając Bacha i 
Schumana w wykonaniu pianistki japońskiej. A 
kto wie ile wielowiekowych grud kulturalnych 
musi przeorać u siebie taka w całkiem innej i od­
miennej atmosferze muzycznej wyrosła osoba, by 
dostać się do jeżyka muzycznego, którym wysła­
wia się i przemawia Europa. Widać jednak, ż« 
wszystko w tej dziedzinie jest możliwe i że nie 
ma żadnej zasadniczej różnicy przy wykonaniu 
tej muzyki przez Japonkę, która muzyką tą się 
zajmuje. Szkoda jednak, że koncertantka nie po­
została choćby w drobnej części przy muzyce swe 
go kraju. Muzyki europejskiej dość się nasłucha­
my po koncertach wirtuozów europejskich, a jeś­
li już przyjeżdża do nas pianistka japońska, po­
winna nain przynieść coś stamtąd, czego my nie 
znamy i o czym może nie mamy nawet tu po­
jęcia.

Sztuka pianistyczna Chieko Ilary przyćmiona 
była na Jej koncercie widoczną i słyszalną nie­
dyspozycją: chusteczka i kaszel przerywały czę­
sto tok gry. Mimo to można było poznać, że przy 
gotowanie techniczne młodej pianistki jest już 
wybitnie zaawansowane i dojizałe do wszystkich 
problemów „Karnawału” Schumana. Rezolutna 
dynamika i akcentowanie zwłaszcza w bardzo u- 
dałej III. części „Koncertu włoskiego” Bach* 
wskazuje na pewną nutę osobistą i znaczne poczu­
cie rytmiczne. Młoda pianistka odniosła też suk­
ces stwierdzający, że odznaczenie udzielone jej n# 
ostatnim konkursie Chopinowskim w Waiszawi# 
było zupełnie zasłuż .ne

Z uznaniem powitać należy iuowację koncerto­
wą w Starym Teatrze: otwarto mniejszą salę, ba# 
dzo gustownie odnowioną i nadającą się nieziwy* 
kle na intymniejsze koncerty, zwłaszcza kame­
ralne. Sympatyczna sala ta przy małej frekwen­
cji, do której w ostatnich latach już się wszyscy 
przyzwyczailiśmy nie działa tak odstraszająco 1 
nie zieje taką pustką jak wielka i już z tego p0* 
wodu winna być częściej w użyciu, zwłaszcza, ż® 
i jej akustyka jest zupełnie znośna.

toch i IŻvtyńskiego (sędzia) utrzymywali widowi­
sko na odpowiednim poziomie. Na osobną wzmia# 
kę zasługuje bezspr zecznie artysta grający rol9 
kupca. Kostiumy i dekoracje projektu p. Tadeusz® 
Potworowskiego, utrzymane w stylu groteskowy!# 
nie doprowadzają jednak groteski do przesady.
Do charakteru przedstawienia dostosowana je#* 
też muzyka Leona Artana.

jednym słowem, widowisko ciekawe ł zasług#* 
jące na zainteresowanie publiczności, tej zwła­
szcza publiczności, która jest spragniona czeg o#  
nowego w świeeie teatru, MoasL
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py&HUsja na lemat:

Jak uproduktywnić młodzież
żydowską?

fiękna myśl rzucona przez p. Kornhausera po­
siada bardzo szerokie ramy. Ujmuje ona bowiem 
kwestię całej młodzieży żydowskiej, która stanęła 
przed tragiczną alternatywą co ze sobą zrobić i 
jak sobie przyszłość zabezpieczyć. Zamknięto nam 
dostęp do placówek i stanowisk, gdzie moglibyśmy 
z powodzeniem i dla dobra ogółu pracować. Pozo­
stawiono plewy, które nawiasem mówiąc „naro­
dowa" brać spod znaku żyletki i kastetu też pi­
kietuje. W konsekwencji dochodzę do wniosku, że 
nie tylko „łazikom" należy przyjść z pomocą, ale 
także tym szerokim masom młodzieży żydowskiej, 
która po ukończeniu różnych fakultetów nie ma 
zajęcia. Tę właśnie część młodzieży należy też 
wziąć pod uwagę w projekcie utworzenia placó­
wek, opartych na zasadach spółdzielczości celem 
przewarstwowiema. Ażeby ten plan wprowadzić 
w życie, uważałbym za stosowne stworzenia apo­
litycznej, czyc o społecznej organizacji, która w 
swych szeregach będzie skupiała wszystkie war­
stwy młodzieży żydowskiej. W ramach tej organi­
zacji segregowałoby się ludzi według ich zdolno­
ści, względnie według ich wykształcenia facho­
wego. Napewno z większego skupiska wyłonią się 
fachowcy chętni i zdolni do organizacji propono­
wanych warsztatów. Sama org«aizkv.s nosić bę­
dzie charakter biura, do któregy zgłaszaliby się 
kandydaci, ofiarowując równocześnie swój majątek 
osobisty w formie wiadomości fachowych wzgl. w 
postaci lokalu, kapitału c*y projektu na rodzaj war­

sztatu. \Y tej materii — o czym ostatnio wspom­
niałem — istnieje szerokie pole do działania. 1 tak 
wyciągnięto by z piwnic i zatęchłych izb wszel­
kiego rodzaju fabrykację artykułów spożywczych, 
danoby odpowiednie narzędzia i warunki pracy. 
Może odszedłem trochę od tematu, bo autorowi 
projektu chodzi specjalnie o tę część młodzieży 
żydowskiej, która przez brak konkretnego zajęcia 
łaziku je a tym samym deprawuje się. O tym ostat­
nim autor nie wspomniał, ale to łatwo wyczytać 
pomiędzy wierszami. Jednak pomysł projektodaw­
cy da się rozszerzyć i może objąć szerszą warstwę 
młodzieży. Sądzę, że apel p. KornhSusera nie zo­
stanie potraktowany czysto teoretycznie.

W związku z powyższym pozwalam sobie przed­
łożyć plan i ealizacji tej myśli i nadmieniam, że 
dyskusja winna się ograniczać tylko dr samej rea­
lizacji, natomiast kwestia czy mamy się przewar- 
stwować na warsztatach w»półdzielczych, czy też 
indywidualnie nie jest na razie zasadni"?a. Za­
cznijmy zatem realizację od:

1) Ustanowienia biura zgłoszeń;
2) Stworzenia komitetu konstytuującego, któ­

ry wyłoni spośród siebie sekcje branżowe i 
stworzy ramy statutów.

Ponieważ biuro nie ma władzy wykonawczej a 
tylko porządkuje zebrany materiał, stawiam do dy­
spozycji mó; adres i telefon.

1. REICH

Nadmiar wody
Było to w  roku 1899 a więc przed prze&zlo 38 

laty, kieay Sejm gałicj jski wj dal ustawę o obo­
wiązku właścicieli domów w Krakowie połącze­
nia domów swych z miejskim wodociągiem. W 
owych czasach zamieirachłych już dla dzisiejszej 
generacji, źródłem wody w mieszkaniu lokatora, 
była konewka, a odpływem — cebrzyk. W pierw­
szej gromadzono wodę sielankowo ze studzi eń pod 
worcowych, wydających śpiewne choć piskliwe 
dźwięki przy pompowaniu skandowanym, głu­
chym stukaniem żelaiznej kolby o drzewo, do dru 
giej zaś zlewano wszelkie zużyte płyny przezna­
czone dla kanału. Nie było bowiem w owych ,,do. 
bryeh dawnych czasach" prawie nigdzie w Lraho 
wie, ani wodociągu ani kanalizacji i właśnie wte 
dy zabierano się do rozpowszechnienia tych u- 
rządzeń ureguloy anych cytowaną ustawą, o któ­
rej tekst dzisiaj nawet trudno się wystarać. I wte 
dy właśnie ustalono w par. 7a tej ustawy, że Gmi 
na m. Krakowa ma dostarczać swym mieszkań, 
com gratis po 50 litrów wody wodociągowej na 
głowę i dobę, w celach użytku domowego. W o- 
wych czasach, kiedy higiena osobista, pojęcie o 
czystości itp .zasady były w tych stronach jeszcze 
w zaraniu swej młodości i rozwoju, wyliczono, że 
ilość tej wody gratisowej jest zupełnie wystarcza­
jąca „do picia, gotowania, prania, mycia, kąpieli, 
dalej do czyszczenia i spłukiwania miejsc ustępo­

wych, do skrapiania podwórzy, chodników, ma­
łych ogródków, wreszcie do pojenia zwierząt do­
mowych". Co natomiasi ponad tę ilość wody się 
zużyje, stanowi „nadmiar wody", za który, oby. 
watelu musisz zapłacić. Postanowienie to docze­
kali się bardzo sędziwego wieku, bo jeszcze w 
tej chwili w pełni sil żyje i obowiązuje. Naokoło 
garnęły państwa i powstawały nowe, rodziły się i 
umieialy ustawy zasadnicze, konstytucyjne i inne 
o Liezwykle ważnej pierwszorzędnej treści i  pod­
stawowym znaczeniu, a tylko ta ustawa o wodzie 
krakowskiej przetrwała 38 lat, Coprawida takie ma 
jnuitowe przeżytid ustawowe, czasem nawet star. 
ązê  z okresu austriackiego obowiązują jeszcze tu 
Ł ówdzie, niejako muzealnae, sprzeczne jednak są 
% kardynalną zasadą wszelkiego ustawodawstwa 
o  dostosowaniu przepisów prawnych do życia prą 
cego naprzód, a nie stojącego nigdy w miejscu — 
zwłaszcza przez 38 lat. Dzisiaj okazuje się to mi­
nimum Wddy, użyczone przed tylu laty po 50 lit­

rów na głowę i oobę zupełnie przestarzałym £ nie. 
•wystarczającym; człowiek kulturalny zużywi w 
mieście przeciętnie dli. siebie dużo więcej wody 
i użyczona mu woda gratisowa z przed 38 laty 
jest dziś stanowczo za mała. Z tej też przyczyny 
mnożą się owe nadmiary wody i stają się zjawi­
skiem regularnym; Zarząd Wodociągu miejskiego 
co pewien czas doręcza też właścicielom domu 
wykazy a polem nakazy płatnicze za ten nad­
miar. Każdy 1 metr kubiozny tego nadmiaru ko. 
sztujc wprawdzie drobiazg, bo 40 gr.; ponieważ 
jednak takich metrów w sreuiiich dumach groma­
dzi się co kwartał po kilkadziesiąt, a nawet kil­
kaset, suma jest bardzo dotkliwa dla każdego wla. 
ściciela i dz:ała jak każda zimna woda: skóra
z niej cierpnie.

Diateg > też słusznym jest żądanie, by Zarząd 
miejski zmienił nareszcie to przestarzałe, ana­

chroniczne postanowienie o miuimum zużycia wo­
dy i  podwyższył je z 50 litrów na conajmniej 70 
od głowy i doby. Należy podiki eślić że za wodę 
otrzymuje Zarząd miejski jeszcze osobną zapłatę 
w postaci tak zwanej obecnie „opłaty wodociągo. 
wej“  i kanałowej, wynoszącej razem aż 7 procent 
dochodu brutto od kamienicy. Opiaty te przyno­
szą roc tnie Gminie mpionowe kwoty i Sianowią 
bardzo silne obciążenie własności nieruchomej, 
choć ich legalność jest mocno zakwestionowana 
(o czym może innym razem)

Warto wspomnieć o jeszcze jednej przyczynie 
omawianego nadmiaru wody. Zużycie wody reje­
struje, jak wiadomo, zegar (wodomierz) bardzo 
misternie urządzony, a znajdujący się w piwnicy 
każdego domu. Zdarza się, że Zarząd wodociągu 
zmienia taki zegar na inny. Nowo wstawiony wo­
domierz wykazuje czasem (miałem taki wypadek 
w piaktyce) jak gdyby niesłychanie wielkie pra­
gnienie i  pochłania w pierwszych tygodniach swe 
go funkcjonowania fantastyczne ilości wody, Pii r- 
waze też odczytanie na nim zyżycia wody obraca 
się w  takim wypadku w niewiarygodnych wprost 
cyfrach. Otóż wskazaną wydaje się rzeczą, by ob. 
rządek -wstawienia nowego wodomierza był z gó­
ry zapowiedziany przez Zarząd wodociągu wła­
ścicielowi (a nie dozorcy!) na ikilka dni wcześniej 
i by trud odczytania położenia wskazówek na wo. 
domjtrzu w chwili wstawienia go poniósł właści­
ciel do spółki z odnośnym organem wodociągu.
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W piwnicy bowiem jest przeważnie ciemne i moż­
na się łatwo pomylić przy odcyfrowaniit skompli­
kowanych cyferblatów zegara.

Te więc dwa postulaty do czynników miarodaj­
nych naszego miasta proszą się o rychłą i całko­
witą realizacje

Adw. Dr Henryk Apte 
 < > ------

0 przyspieszenie rozpatrywania 
rekursów podatków

Izby rzemieślnicze wystąpiły do Ministerstwa 
Skarbu o przyśpieszenie załatwiania 'ekdreftW 
podatkowych. Zdarzają się bowiem nadal wypad­
ki, ii rekursy wniesione przeciwko wymierOWl 
podatku dochodowego i przemysłowego, zalegają 
przez rok, a nawet i w okresach dłuższych.

Dadatkowe opłaty za nadawanie 
przesyłek pocztowych

Ogłoszony został okólnik Ministerstwa Poczt { 
Telegrafów dotyczą^ pobierania dodatkowych
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opłat za nadanie Listów poza godzinami urzędo­
wymi. Dodatkowe opłaty, pobierane będą w okien 
kach urzędów pocztowo • telegraficmycn czyn­
nych praw całą dobę od godziny ZO-ej do 8 rano 
Dodatkowa opłata pobierana ma być również za 
ekspedycję w niedzielę i dnie Świąteczne poza 
godzinami 9—1L rano

Przesyłki paczek żywnościowych
Ministerstwo poczt t telegrafów wyjaśniło, że 

W paczkach żywnościowych nie mogą nyć przesy 
Inne: 1) próbki artykułów spożywczych, przezma. 
ezone do celów badawczych, 2) artykuły, służące 
do konserwowania mięsa, 3) jelita i żołądki, słu­
żące do wyrobu węcLun, 4) artykuły lecznicze 5) 
kolor durow y (barwnik do rozmaitych napojów) 
i 6 karma dla zwierząt i ptactwa.

Wszystkie inne artykuły żywnościowe, które w 
stanie naturalnym lub w przeróbce można spoży. 
wać — nn/gą być przyjmowane do przewozu dro­
gą pocztową za opłatą, ustaloną dla pacek żywno 
ścdowych, bez względu na to, czy przesyłane są 
w celach handlowych, czy konsumcyjnych.

W sprawie polskich wćd 
m.nerainych

W ministerstwie opieki społecznej odbyło się o- 
statnio posiedzenia sekcji do spraw uz ł owisk i 
zdrojowisk Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia. 
W posiedzeniu na którym przewodniczył dyrektor 
departamentu służby zdrowia dr i. Adamski, 
wzięli udział przedstawiciele ministerstwa prze­
mysłu i handlu, Naczelnej izby Lekarskiej, Zwiąż, 
ku l irowisk Polskich, Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Związku Przemysłu Ghemiunego R. P., 
oraz Związku Polskiego Przemysłu Faimaceutycz- 
nego.

Na posiedzeniu rozwalany byl projekt ustawy o 
wodach mineralnych i produktach zdrojowych. Po 
c bszernym przedyskutowaniu uwag i wniosków, 
przyjęto opinię, że uiyskiwanie pozwoleń na pra-
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wo dalszej eksploatacji ja* i przedkładanie prze­
widzianych przy tym dokumentów nie powinno 
dotyczyć zdrojowisk, które posiadają charakter 
użyteczności publicznej. Dłuższą dyskusję i protest 
ze str< ny przemysu chemlczno-farmpceutycznego 
-wywołała sprawa oŁjęcia ustawą sztucznych wód 
mineralnych leczniczych i sztucznych produktów 
zdrojowych. W wyniku dyskusji postanowiono 
zwrócić się o opinię w tej sprawie do sekcji far­
maceutycznej Państwowej Naczelnej Rady Zdro­
wia.

Przymus domieszki mąki 
kukurudzianej we Włoszech

Zbiory we Włoszech w ostatnich dwóch latach 
wypadły tak korzystnie, że zapotrzebowanie w kra­
ju na zboze 1 mąkę pokryte jest aż do przyszłoro­
cznych zbiorów. Dlatego też dużą sensację wzbu­
dziło zarządzenie władz, wprowadzające przymus 
domieszki mąki kukurydzianej względnie innych 
pośledniejszych gatunków do mąki psz. nnej i ży­
tniej. Z dniem 1 listopada r. b. obowiązywać bę­
dzie domieszka w wysokości 6%, a od dnia 1 gru­
dnia r. b. w wysokości 10%.

Jak wyjaśniają czynniki oficjalne, zarządzenie 
to ma na celu wykorzystanie pomyślnych zbiorów 
dla stworzenia odpowiednich zapasów, które rao- 
głyLy być ewentualnie zużyte w latach gorszych 
urodzajów.

Ograniczenie importu bielizny 
japońskiej do Anglii

Na podstawie porozumieniu pomiędzy federa­
cją angielskich importerów włókienniczych i 
związkiem eksportowym producentów bielizny ja­
pońskiej, przywóz tych artykułów do Anglii i Ir­
landii ograniczony zostanie na okreB najbliższych 
8-ch lat. To dobrowolne ograniczenie importu 
bielimy japońskiej do Anglii przeprowadzone zo- 
fitało pod warunaiem, żo odbiorcy argielscy nie 
przeprowadzą żadnej akcji, zmierzającej do pod­
wyżki ceł na wyroby japońskie.

W myśl nowego porozumienia impoit nie może 
przekraczać miliona tuzinów rocznie (bielizny, 
kostiumów kąpielowych, artykułów galanteryj­
nych i t. d.). Z tej liczby tylko 60.000 tuzinów nie 
może być wyprodukowanych z wełny. Bielizna je­
dwabna i sztuczno-jedwabna oraz wyroby dziane 
p/a zostały objęte tym porozumieniem.

CHIRURG

Dr. SCHENKER
DO w r ó c i !

Z TEATRU, LITERATURY I SLTUT
— „TAJEMNICA LEKARSKA” Z IDĄ KA- 

MlNSKĄ. Piękne przedstawienie „Tajemnica le­
karska’ Fodora, które w wykonaniu idy Kamiń- 
skiej i jej zespołu stało się tak popularnym w 
Krakowie, grane jest dziś po południu i v ieczo- 
rem. Występy Idy Kamińskiej w Krakowie trwać 
będą tylko do końca bieżącego tygoonia i prze­
dłużone nie będą, gdyż od przyszłego tygodnia za­
powiedziane są występy idy Kamińskiej we Lwo­
wie. Należy się zatem pośpieszyć z zobaczeniem 
tej świetnej kameralnej sztuki „Tajemnica lekar­
ska”, w której Ida Kamińska ma może jedną zo 
swych najlepszych ról. Część dockodow z przed­
stawień przeznaczona Jest na cele Tygodnia Aka­
demickiego.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu sztuka G. B. Shaw’a „Profesja pani 
Warren”, z T. Suchocką, Wernioz, Fabisiakiem, 
Kaliszewskim, Macherskim, Wrońskim. Jutro, z 
powodu przedstawień szkolnych — wieczorem 
przedstawienia nie będzie. We wtorek komedia 
W. i.ichtenberga „Milioner".

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru im. J, 
Słowackiego będzie komedia Franciszka Molnara 
pŁ „Wielka miłość” w reżyserii J. Karbowskiego.

—  „BAGa TELA” wystawia w dalszym ciągu 
polityczną rewię pt. „Na aktualnej fali", która 
swą treścią zmusza widzów do bezustannego 
śmiechu. Dziś trzy przedstawienia.

— NAGMI ŁEAP, JOSEPH GOLAND, prima­
balerina teatrów palestyńskich, czołowy artysta 
teatróiw „OUel” i „Matateh” wystąpią w niedzielę 
2 4 X , 2 5 X i 2 6 X o  godz, 8.30 w programie p. t. 
„Palestyna śpiewa, tańczy i bawi się” w Sali Sas­
kiej ul. św. Jana 6. Przedsprzedaż biletów eo- 
dzietn.> przy kasie Sali Saskiej.

— TEATR DLA DZIECI „Wesoła Gromadka 
w Sali Saskiej ul. św. Jana 6 zawiadamia, że 
przedstawienia prześlicznej bajki o  drewnianym 
pajacyku „Pinokio” dobiegją końca. Przedstawie­
nia powtórzone będą jeszcze dziś w niedzielę, o 
godz. 11-tej przedp, i o  4-tej pop

— I. KONCERT SYMFONICZNY w wykonaniu 
Krakowskiej Orkiestry Symfonicznej, z udziałem 
znakomitego kapelmistrza Waleriana Bierdiajewa 
Jako dyrygenta Oraz sławnej śpiewaczki Ady Sari 
jako nclistki odbędzie się dziś w niedzielę, 24 bm. 
o  godz. 11.45 w południe w Staiym Teatrze.

_  KONCERT MUZYKI POLSKIEJ odbędzie 
się w niedzielę godz. 6 w sali Bolońskiego, Rynek 
GŁ 34 pod kier. prez. L. Grodzickiej przy współ­
udziale prof. SacewśczoweJ, arl. op. Kow ilskiej, 
prof. Kozłowskiego i chóru mlęsz. Utzędn. DJKY. 
Wstęp wolny.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. —  wieczorem: 
„Kajus Cezar Kaligula”.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA; Ziemia błogosławiona (Paweł Muni). 
APOLLO: Trójka hultajska (Sielański, Kon­

drat, Woliński, Skonieczny).
ATLANTIC: „Zakochane kobiety" (Simone 

Simon, Janel Gaynor) i „Królowa lodu“ (So­
nia Henie).

BAGATELA: „W  cieniu samotnej sosny" (Syl- 
via Sidney) oraz rewia „Na aktualnej fali". 

MUZEUM: „Złotowłoby brzdąc" (Shirley Tem­
pie.

PROMIEŃ: „Zaginiona wyspa" 1 „Narzeczona 
z przypadku".

STELLA: „Bułrak z nad Wołgi".
SZTUKA: „Detektyw z Honolulu" (Warner 

Oland).
UCIECHA: Atak o świcie (Fm  I Flynn i Kay 

Franci*).
WANDA: Czar Cyganerii (Jan Kiepura, Mar­

ta Eggerth).

POZNa NSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
P osi » t  28. 10. FAT. Ceny transakcyjne: owies pierwszy 

s t „ j  ,rt 41 tonn 31.60, 15 tonn SI W, 10 tonn 21.40. Ceny 
orioata<i>]e: pszenica 28.23 — 28.73 usp. słabe, jęozmiona 
gatunkowe o 33 r r . n le j. u .p . 1 .be, owi a pierwszy 
■tandart 21.00 — 21.33, ow ie i drugi stauda ..  20.00 20.23,
usp. s ickojno, mąki pszenne wszystkie gatunki o 50 gr 
niżej. Beszta bez zm iany. Ogólne usp. słabe.. Obroty: 
żyta 815, pszenicy 80, jęczm ienia 270, owsa 239.

N IEDZIELA. IC p a lt  -arniki,
Kraków 8.00 A udycja  poranna: 8.88 Pogadanka dla rol­

ników : 8 40 Muzyka i  p łyt: 0.00 Z Przem yśla: R eg io ­
nalna transmisja: a) Nabożeństwo a katedry ; .rzemys—iej, 
b) Beportaz, o) Konsert rozryw kow y w wyk. orkiestry 
puiku podhalańsi .ego, chóru 1 solistów ; 51.W Aktualny 
reportaż z życia : 11.57 Sygna! czasu, HejnaEi 12.08 P o. 
ranek wrmfoniczny: W yk.: Krakowska orkiestra sym-
fon ioina poO dyr. W Bierdiajewa 1 A da bart [i opraal 
Transm isja a sull Starego Tetrui 18.00 „K ron ika arty­
styczna Krakowa”  — dr. A . Bart 1 1 O „C o alę d ii je  
Sułkowie”  — Iragment z książki St. W aayKfa.H ego 
„N a Śląsku Opolskim” ; 13.80 Koncert rozrywkowy. W 
progr. muzyaa polska. W yk.: orkiestra T. Soredyńskie- 
go, St. Bussockt (tenor) i  M. A ltonberg (fortepian):
14.45 A udycja  d.a wsi: a) Przegląd rynków produktów 
rolnych, b) „Nasze konserwy z  owoców 1 warzyw”  — 
reportaż dr. Schochtlówny, c) Muzyka i  p łyt, aj „Z a . 
grody wiejskie zmieniają oblicze”  pogad. Uż 1 ranni 
szka Piaścikai 13.43 „Gawęda niedzielna” : „Ziem u pod 
nogami”  nowe ra ze zbioru p. t. „H ańbiący ozyn porucz­
nika Herberta' Janusza M eisn era  — czy a autor: 16.00 
Wiaaoinuści bieżące: 16.05 „A n iele i*  ł  życie”  powiece 
mówiona H. Boguszewskiej: 16.20 Podwioczo ‘ek przy 
m ikrofonie. Trarsm . z sali hotelu „B risto l". W yk.i mam 
orkiestra P B. pod dyr. Z. Górzyńskiego o r is  soliści; 
si przerwio I-sze j o 17.00: Światowy koncert a .ndit H o. 
lendorskich; w przerwie i i - e j  ok. 18.05: Chwila Biui s 
Studidwi 19.00 Powszechny Teatr W yobraźni: „Szkatułka 
babuni”  — złuchowisko w /g. now«U B. Prus*. Badlo, 
fon. Ireny Szym ańskiej: 19.35 Program  na dzień następny:
19.40 Muzyka z p łyt — koncert ułożony p n e z  radtosiu. 
chaczy; 20.83 Lokalne wiadom ości aportowe; 20.40 Prze. 
gląd polityczny i dziennil wieczorny) 21.00 W iadomości 
sportowe zs wszystkich rozgłośni polsKich; 21.15 Z Prze­
m yśla: „W esoły  wieczór y  Przem yślu”  — w wykona, 
niu Towarzystwa Krzewienia K ultury Teatralnej w 
P rzem yśli , Fredreum”  I orkiestry w o jsk ow jji 23.00 „O . 
powleśó o M ozarcie" — w opr. K arola Btromengera;
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1 komu- 
nikat m eteorologiczny: 23.00 — 23.80 Muzjrka z  p łyt.

W arszawa 8.00 — 13.00 p. K raków : 13.00 Przegląd aultu.
ralny; 13.10 — 19.55 p. Kraków; 19.85 Słynni Wirtuozi
(p łyty) s 20.35 — 25.80 p. K rekótr; 23.80 P łyty .

LWI „r 8.00 — 18.00 p. K raków : 18.00 „O  życiu  kultu, 
ralnym  1 artystycznym  dzisiejszego Przem yśla" — fe ­
lieton ; 18.10 — 15.45 p. K raków : 15.45 A udycja  dla rnlo
dzieży; 16.05 — 19.85 p. Kraków; 19.35 „W  św ietlicy Gar.

; nlzonu Przem yskiego”  — w ieczorynka regionalna; 20.15 
: — 23.80 p. Kraków.

Katow ic* B.uO — 1*.»0 p. K raków j 18.00 „P io tr  Basruó 
! a Śląsk”  — szkio liter. w vgl. L- Brażek; 13.10 — 15.45 p. ■  ̂ i  

K raków ; 75.45 „Trosk i M arcina”  — pogad.; 15.55 „C o 
slycha na Śląsku” ) 16.05 — 19.35 p. Kraków; 19.35 Utwóry 
■krzypcowe wyk. A . Szafranek; 20.00/ „Zdzie iku słowa, 
tdziebka śpiewki”  — sud. pogodi a w opr. 8t. Ligonia:
20.85 — 28.80 p. Kraków.

Ł ód l 8.00 — 13.00 p. Kraków: 13.00 „Czar Budapesztn”
— felieton w ygi. J. Jędrycbow ska 15.10 — 15.45 p. Kraków;
15.45 A u d ycja  dla dzieci: 16.05 — 19.35 p  K raków ; 10.85 
„N n horyzoncie łódzkim ”  — felieton; 19.50 Koncert so. 
listów ; 20.85 — 38.80 p . Kraków.

PROGRAM  ZA dE A N IC ZN Y
W iedeń U.45 Koncert sym foniczny; 15.50 Reportaż s 

meczu p lik i nożnej Austria — Czechosłowacja; 17.00 K on . 
cert i  Indii Holenderskich; 17.55 Koci rt chóru kozaków 
dońskich; 20.05 ,.Od Straussa do Lehara”  — radlopotpourrl 
ukl. H ruby‘eąo; 22.30 Muzyka taneczna.

Mediolan 17.45 M uzyka rozryw kow a; 31.00 „BeeurS- 
czlone”  (Zmat wy oh wstanie) — opera A lfano (w g. Tołstoja).

Londyn B ,g. 18.00 Pieśni niem iecki*; 18.80 M uzyka rot 
ryw kow a; 19.00 Niedzielny konoert sym foniczny; 33.85 
A u d ycja  słowno .  m uzyczna; 38.05 Konoert tria o -  m u. 
tyka  lekka; 23.30 Epilog.

Budapeszt 12.80 Konoert ork. operow ej; 18.00 M o r w a  
oygańska; 19.40 „B aletn ica”  — operotka Sa.rmal‘0A4!
22.10 Muzyka taneczna.

Praga 15.50 Koncert popularny; 17.45 Słuchowisko!
15.10 „D a lloor”  — opera Smetany (skrót aa p ły ty ); 30.00 
K oncert M ozartowski, dyr. Jirak.

A D A  S A R I W  R A M O W Y M  „PO R A N K U ”
SYMFONICZNYM

W  niedzielę, dn. 24 10. Rozgłośnia K ra k ow łr*  trias- 
m ltuje na fa li ogólnopolskiej koncert m uzyki sym fonice, 
nej, który odbędzie się w Sali Starego Teatru. Orkiestr a 
Krakowskiej Filharm onii pod. dyr. W. Bierdiajew a w y ­
kona utwory trzech konpozytorów : Moniuszki Poloneza 
s op. „H rabin a". Borodina „Tańce poluwieckle”  ora l 
Mariana Rudnickiego utwór zatytułowny „Cztery nastro­
je  sym foniczne” , złożony z czterech części, z których ka. 
żda oddaje nastrój innej pory dnia. Druga częsó koncertu 
przyniesie kilka utworów w interpretacji znanej ogólnie 
śpiewaczki A d y  Sari. Początek transm isji o godz. 13.08.

G IEŁD A ZU U IC H SK A.
Zuzych 28. 10. K ursy jam krlęcla i D ew L yi Paryż 

14.70%, Londyn 21.49%, Nowy Jork  4.84%, B runieia 
73.20 M edlojan 22.85, Amsterdam 240.07%, Berlta 174.40, 
Sztokholm 110.85, Oslo 108.05, Kopenhaga j)5.ł7% ,  Praga 
15.20. B ialogród 10.—, Ateny 3.95. Konstantynopol t.50, 
Bukareszt 3.25 .Helsinki 8.52, J jjjpn ia  i26.—. Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA STAB ILIZA C Y JN A
w Londynie Ł. 65.—, w Paryżu Fr. fr. 2200.—, w Ż u rycm  
Doi, 53.50 przy tendencji utrzym anej.

POŻYkiZKI P O JSK IE  W NOWYM JORKU.
Nowy lo rk  23. 10. K arsy zamknięcia: 3%‘ p o i  D ilło . 

nowska 50.—, 7%  poż. Stabilizacyjna 65.87:, fi wg po*. 
Dolarowa 55.—. Tendencja niejednolita.
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Życzenia jubileuszowe dla 
D. Radcy Aleksandrowicza

2 okazji jubileuszu 60-lecia urodzin jedne- 
8° z najbardziej zasłużonych i aktywnych 
działaczy syjonistycznych, radcy Zygmunta 
Aleksandrowicza, udali się wczoraj do miesz­
kania Jubilata celem złożenia życzeń, przed­
stawiciele Egzekutywy Organizacji Syjonis­
tycznej Zachodniej Małopolski i Śląska, któ- 
rej członkiem jest Jubilat, Rady Centralnej, 
reprezentanci wszystkich instytucyj syjoni­
stycznych, Dyrektorium Keren Hajesod i 
Keren Kajemeth, Banku Spółdzielczego, Za­
rządu Towarzystwa Szkoły Hebrajskiej, Wy­
dawnictwa i redakcji „Nowego Dziennika”, 
°rg. „Wizo”, Ezry chalucowej itd., a nadto 
Przedstawiciele organizacji młodzieży.

imieniem wszystkich zebranych przemó­
wił w serdecznych słowach do Jubilata pre- 
Zes Egzekutywy dr Chaim Hilfstein, podno­
sząc wielkie zasługi p. radcy Aleksandrowi- 
C2a, który od najmłodszych lat czynny jest' 
J* ruchu syjońskim i ofiarnie, z całym zapa-' 
'fim i poświęceniem spełnia swój obowiązek 
harodowy dla dobra ideału syjońskiego i je­
go realizacji. Mówca zakończył życzeniem 
"delu lat pracy na polu odrodzenia narodu 
żydowskiego —  aż do ostatecznego wyzwo­
lenia.

Wzruszony do głębi Jubilat podziękował 
^  paru słowach za złożone mu życzenia, a 
c°fając się pamięcią w dawne czasy, w pier- j 
^sze lata ruchu syjońskiego, stwierdził, iż 
*de wyobrażał sobie wówczas ani on ani 
Współczesna mu generacja, że z tak niewiel- ( 
kich początków rozwinie się tak potężne ii 
^spaniałe dzieło i że jeszcze za dni naszych 
Palestyna osiągnie tak znakomity stan roz­
boju. Radca Aleksandrowicz zapewnia, że 
badał pracować będzie dla realizacji ukocha-1 
bego ideału, a szczególnie poświęci się spra­
n e  młodzieży, ten odcinek bowiem uważa 
ba najważniejszy w naszej pracy. i

Po tej części oficjalnej przybyli goście po­
dejmowani byli przez Jubilata i jego Mał­
żonkę, przy czym spędzono kilka chwil w mi* 
*ej i swobodnej atmosferze.

Mowy wicestarosta grodzki 
w Krakowie

Jak się dowiadujemy, dekretem min. spraw we­
wnętrznych został mianowany wicestarostą 
łdodzkim w Krakowie p. Franciszek Królikow­
e j ,  dotychczasowy referendarz tegoż starostwa.

likwidacyjne zebranie Wojewódz­
kiego Komitetu Zmowej Pomocy

Dnia 26 bm. o godz. 12-ej w sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Basztowej L. 22 
Gdbjdłie sig zwołane przez p. wojewodę plenarne

N?pad rabunkowy w Krakowie
Bandyci weszli przez okno do mieszkania

Wczoraj zaalarmowano policję krakow­
ską wiadomością o zuchwałym napadzie 
rabunkowym, jaki iniaJ miejsce ubiegłej 
nocy w Krakowie.

Do mieszkania emer. urzędnika skarbo­
wego Władysława Laskowskiego, przy ul- 
Szłachtowskiego L 4. zakradli się w nocy 
przez okno trzej osobnicy. Bandyci weszli

do pokoju, gdzie jednak niczego nie znale- 
źli, wobec czego skierowali się do sąsiednie­
go pokoju, gdzie spała córka Laskowskiego, 
Maria-

Napastnicy steroryzowali Laskowską i 
zrabowali bo zł. w gotówce, kilka paraso­
lek i buty- Po ograbieniu mieszkania spraw­
cy zbiegli.

likwidacyjne zebranie wojewódzkiego Obywatel­
skiego Komitetu Z. P. B.

Przedmiotem obrad będzie,, między innymi, 
sprawozdanie Wydziału Wykonawczego z akcji 
pomocy zimowej za rok 1936/37, oraz sprawozda­
nie Komisji Rewizyjnej i udzielenie absolutorium.

Ghetto ławkowe -  w szkole 
powszechnej

W szkole im. św. Scholastyki w Krakowie zda­
rzył się wczoraj niesłychany wypadek. W 111. 
klasie, do której uczęszcza 54 uczenie, a wTśród 
nich 7 Żydówek, nauczycielka p. Garbusińska po­
leciła wczoraj uczenicom żydowskim, aby zajęły 
miejsce w oddzielnej ławce.

Co Kuratorium Okręgu Szkolnego na tego ro­
dzaju zatruwanie młodych dusz?

Rozbudowa szpitala św. Łazarza
Wczoraj w południc odbyło się w Krakowskim 

Urz. Woj. konferencja pod przewodnictwem wo­
jewody dr Tymińskiego poświęcona sprawie roz­
budowy szpitala św. Łazarza.

W konferencji wzięli udział naczelnik dr Przy- 
wieczorski z Min. Opieki Społ., prez. dr Kaplicki, 
prezydent m. Lwowa dr Ostrowski, przedstawicie­
le Uniw. Jag. prof. dr Tempka i prof. dr Ciecha­
nowski, płk. Ocetkiewicz, dyr. Topolnicki.

Na konferencji postanowiono przystąpić do roz­
budowy szpitala św. Łazarza w Krakowie i wy­
brano komisje, które mają się zająć zbiórką fun­
duszów i zorganizowaniem pracy. Komisje przy­
stąpiły natychmiast do pracy.

Wykład inauguracyjny prof. Glatzla
Na Wydziale Lekarskim U. J. odbył się wczoraj 

wykład inauguracyjny prof. dr Glatzla, który mó­
wił n. t. .Nowe zdobycze medycyny". Na wykład 
przybyli liczni reprezentanci świata naukowego.

Wobec ustąpienia prof. dra Glatzla ze stanowi­
ska prymariausza św. Łazarza, aktualna jest spra­
wa obsadzenia tego stanowiska. Jak słychać, pry- 
mariuszem ma zostać doc. dr Nowicki ze szpitala 
OO Bonifratrów.

Szkarlatyna sroiy s ę w Krakowie
Ostatnio zanotowano w Krakowie znaczny 

wzrost wypadków szkarlatyny. Chorobą tą dot­
knięte są nie tylko dzieci, ale notuje się nawet 
wypadki zachorowań u starszych.

Oficjalna statystyka Wydziału Zdrowia Publi­
cznego m Krakowa notuje w ubiegłym tygodniu 
28 wypadków szkarlatyny. Poza tym zanotowano 
w ubiegłym tygodniu w Krakowie następujące 
wypadki chorób zakaźnych: błonica 11 wypad­
ków, dur brzuszny % czerwonka 1, zimnica 1, 
krztusiec 2, odra 5, nagminne zapalenie przyusz- 
nicy 2, róża 4.

Pociąg popularny do Lwowa
Liga Popierania Turystyki organizuje w dniach 

od 30 X. do 2 XI. br. wycieczkę pociągiem popu­
larnym z Krakowa, Tarnowa i Rzeszowa do Lwo 
wa na „Groby Obrońców Lwowa”.

Odjazd z Krakowa 30 bm. godz. 21.45, z Tarno­
wa godz. 23.27, z Rzeszowa godz. 118 — niedziela 
dnia 31 bm.

Przyjazd do Lwowa godz. 5.17 .Odjazd ze Lwo­

wa 2 XI. br. godz. 13.10, powrót do Rzeszowa 
godz. 19.11, do Tarnowa godz. 21.06, do Krakowa 
o godz. 22.56.

Cena za przejazd w obie strony: z Krakowa
13.30 zł., z Tarnowa 11.00 zł., z Rzeszowa 8.30 zł.

Uczestnicy dojeżdżający z miejscowości położo­
nych w obrębie od 20 do 150 kim od Krakowa, 
Tarnowa i Rzeszowa — korzystają na podstawie 
wykupionej karty kontrolnej z 50 proc. zniżki do­
jazdowej i powrotnej. Dyrekcja Kolejowa zastrze 
ga sobie prawo odwołania pociągu w razie nie 
dostatecznej ilości zgłoszeń.

Zakończenie kursu szybowcowego 
tramwajarzy krakowskich

Wczoraj przed południem w Bodzowie pod 
Krakowem na pięknie przystrojonym lotnisku od­
była się uroczystość zakończenia 1-go kursu szy­
bowcowego koła szybowcowego LOPP pracow­
ników Miejskiej Kolei Elektrycznej w Krakowie.

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych z wicewojewodą krakow­
skim dr Matuszyńskim na czele, oraz liczne grono 
publiczności i zaproszonych gości.

Dyrektor M. K. E. inż. Polaczek Kornecki po­
witał przedstawicieli władz i uczestników uro­
czystości, po czym przedstawił w krótkich sło­
wach historię organizacji koła szybowcowego 
tramwajarzy krakowskich.

Po odebraniu raportu przez przedstawiciela do­
wódcy korpusu krakowskiego, wiceprezydent mia 
sta dr Radzyński dokonał wręczenia dyplomów 
absolwentom kursu szybowcowego. W czasio u- 
roczystości przygrywała orkiestra tramwajarzy 
krakowskich. Uroczystość zakończyły pokazy lo­
tów wykonane przez 6 szybowców oraz zwiedze­
nie hangaru i portu.

Pikiety na ul. Floriańskiej
Wczoraj wieczorem na ul. Floriańskiej w Kra­

kowie pojawiły się pikiety przed sklepami żydów 
skimi. Sklepy pikietowali przeważnie akademicy, 
którzy w niektórych wypadkach wchodzili nawet 
do sklepów i zwracali się do klienteli o  opuszcze­
nie sklepu.

Pikieciarze rozdzielali ulotki wśród przechod­
niów. Akcją zainleiesowała się policja.

Tramwajarze-chadecy żądają 
podwyżki

W Krakowie odbyło się zebranie chadeckiego 
Związku Tramwajarzy Chrześcijańskich, na któ­
rym postanowiono domagać się podwyżki płac. 
Delegacja udała się do dyr. Polaczek-Korncckiego, 
któremu przedłożyła odpowiedni memoriał

iim artm i& m
MAŁŻEŃSTWO

— Słyszałem, że się ożeniłeś?
— Tak. Wiesz... jako kawaler czułem się ile w 

domu i poza domem..
— A teraz?
— Teraz czuję się źle tylko w domu.
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Likwidacja akcji na rzecz 
ofiar Brześcia

Dr. med. MARIAN BRAUN
po powrocie z Wiednia 

o s i e d l i ł  s< j  
w KATOWICACH przy ul BR. PIERACK1EG0 8

TeL 322-30
i ordynuje w chorobach kobiecych i wewnętrznych 

Godz. przyjęć od 9 1/2 -  12 1/2 i 16 - 18 tej

KRONIKA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

Żydowscy fryzjerzy protestuj 
przeciw paragrafowi aryjskiemu

Katowice, 23, 10. (K) W związku z naszą wia- 
ÓjmoAcdą o wp'o\\ adi-eniu paragrafu aryjskiego 
w cechu fryzjerów w Katowicach, dowiadujemy 
sip, ie  Żydzi, byli członkowie cet-u, postanowili 
wnieść protest do wiaaz nadzorczych, przeciw 
powyższej uchwale.

Protest swój motywują fryzjerzy.Żydzi tym, że 
wniosek o wj powadzenie paragrafu aryjskiego nie 
byl umieszczony na porządku dziennym Walnego 
Zebrania i został nielegalnie przegłosowany. W 
deltzym ciągu powołują się fryzjerzy Żydzi na 
Konstytucję, w myśl której wprowadzanie para­
grafów aryjskich jest niedopuszczalne.

0 ubój rytualny w Mysłowicach
Katowice, 23. 10. (K) W Mysłowicach odbyło się 

onegdaj pos-edzenie Rady Miejskiej. Na posiedze­
niu tym komisaryczny burmistrz Dr Michna o» 
świadczył że czyni stai amia w Urzędzie wojewódt 
kim o zezwolenie na ubój rytualny na terenie My. 
słowie. Byłoby to jedyne miasto na Górnym Ślą­
sku, gdzie ubój rytualny byłby doziwoiony co 
przysporzyłoby funduszom miejrkim niemałych do 
chodów.

Według oświadczenia burmistrza Urząd Woje­
wódzki przychylnie się odnosi do tej sprawy ze 
względu na fatalny stan kasy miejskiej. Sprawa 
ta ma być rozstrzygnięta w najbbżs-zych dniach.

Potworne morderstwo
EoitowKe, 23. 10. fK) Wczoraj wieczorem na 

terenie Tarnowskich Gór popełniono potworne 
morderstwo. Morderstwa dokonała 38 letnia Anna 
Wolr— na osobie swej macochy Marii Wolnej. W 
chwili gdy ta ostatnia się myła, pasierbica doszła 
do niej tyłem i brzytwą podcięła jej gardło. Sta. 
ruszka zmarła wkrótce wskutek silnego upływu 
krwi. Gdy przybyła policja zastała mieszkanie 
zabarykadowane przez zabójczymję, Wylan ano 
j< dnak drzwi i sprawczynię ujęto.

Jak się ftinwaln zabójczymi cierpiała od dłuższe­
go czasu na manię prześladowczą że macocha 
chce ją zabić, Trzj mała ona stale brzytwę przy 
sobie rzet-jtino w celach obronnych. Wczoraj wy. 
korzrstcjąe chwilę nieuwagi Wolnej zabjła ją.

KRONIKA ŁÓDZKA

Depesza kondolencyjna
Łódź, 23. 10. (G). Z powodu śmierci Feliksa 

Warburga żydowski komitet gospodarczy wy­
słał depeszę kondolencyjną do Jointu.

Zakaz odbycia wiecu
Łódź, 23. 10. (G ). Wyznaczony na dziś wie­

czór wielki wiec protestacyjny pod karłem: 
Pomóżmy akademikowi żydowskiemu, został 
w aniu wczorajszym przez starostwo grodzkie 
zabroniony. Interwencja dra Tartakowera w 
starostwie i województwie nie odniosła skutku.

„Konflikt dyplomatyczny" w Łodzi
Łódź, 23. 10. (G). W  Sądzie Okręgowym to- 

czj ta się dziś przewlekła sprawa „dyplomaty­
czna". Mianowicie urzędnik konsulatu łotew­
skiego, Robert Sztuc udał się z wycieczką do 
Łagiewnik pod Łodzią i w pewnym momencie 
znalazł się. w obrębie terenu będącego własno­
ścią konsula holenderskiego w Łodzi Oswalda 
Fermenisa. Zapjtał on Sztuca, co robi na tere­
nie jego posiadłości, a następnie poszczuł go 
p^ami. Sąd grodzki skazał konsuli na 3 dni 
aresztu, zaś Sąd Okręgowy zatwierdził ten wy­
rok. W  końcu sprawa dostała się do Sądu Naj-

Zebrau® w kopalni nafty „Elżbieta” „Ja­
kub” i „Nagroda”, Kryg p. L'pinki: Po 
zl. 10' Czech Franciszek, inż. Hauser 
Izak, kier. Gensel Adolf, Morgenstern 
barnuei, Bauer Bernard, — po zl. 7.50: 
Oleszkowjcz Ignacy, — Po zl. 7: Resiuła 
Jan, — po zl. 0.90: Samnorski Ignacy, 
po zl. 6.84: Deda Wojciech, — po zl. 0: 
Presser Mozes. — po zl. 5: Przybycień 
Franciszek, Krupa Aleksander, Gogola 
Feliks, Bogdan Paweł, Bogdan Stanis­
ław, Ciones. Jakub, Gogola Stanisław, 
Benkendorf Aron, OleszKOwicz Franci­
szek, Sikora Józef, Pudło Edward, Dy­
ląg Franciszek, kier. Dyląg Leopold, 
Kormanek Józef, — po zł. 4.84: Oleszko- 
wicz Józef, — po zl. 4.54- Ludwin Jan, 
po zl. 4: Samborski Grzegorz, Mika Jan, 
Szkaradek Stanisław, Czech Franciszek, 
Ludwin Stanisław, Morgenstern Izak, 
Gogola Władysław, Bażyk Jan, Pabi- 
siń&ki Józef, Świątkowski Ludwik, 
Lehner Józef, Dyląg Antoni, Janik 
Pliotr, —  po zl. 3.50: DMkowicz And­
rzej, — po zł. 3: Patrzyk Stanisław,
Wójcik Stanisław, Resiuła Józef, Szka­
radek Józef, Popielacz Adolf, Przybyło 
Jan, Rządca Stanisław, Kozioł Ludwik, 
Szurek Piotr, Zięba Ludwik, Schachner 
Roman, Mika Jan, Rcihl Konrad, Szu­
rek Józef, _  po zl. 2 50: Zabawa Fran­
ciszek, — po zł. 2.38: Dąbrowski Jan,— 
po zł. 2: Weinberger Samuel, Wątroba 
Paweł, Lndwin Józel, Moskal Józef, 
Opałka Władysław, Opałka Józef, Dor-

Londyn, 23. 10. PAT. Następne posiedzenie 
komitetu nieinterwencji odbędzie się we wto­
rek o godz. 16-tej, a nie — jak uprzednio prze­
widywano —  w poniedziałek. Odroczenie daty 
posiedzenia podkomitetu nieinterwencji zosta­
ło zdecydowane, by pozwolić rządom, reprezen 
towanym w komitecie nieinterwencji, na do­
kładne przestudiowanie tekstu rezolucji, która 
została im zakomunikowana wczoraj wieczo­
rem.

Z  włoskiego punktu 
obserwacyjnego

Rzym, 23. 10. PAT. „Iniormaziore Diplomati- 
ca“ ogłasza komunikat, omawiający przebieg 
i znaczenie wczorajszej debaty w komitecie lon 
dyńskim. Faktem jest, —  brzmi komunikat —  
że wyjaśnienie, jakie nastąpiło na poprzednim 
posiedzeniu dzięki stanowisku Włoch, a po­
witane przez wszystkie środowiska dobrej wo­
li jako rzeczywisty przyczynek do współpracy 
europejskiej, nie pociągnęło za sobą tych na-

Lomdyn, 23. 10. (ŻAT) Piasa angielska 
ostro reaguje na aniyang.eislde wypady pra 
sy włoskiej z powodu ostatnich wypadków 
w Palestynie. „The Stalesman and The Na- 
tiom“ pisze:

Rzym i Berlin usiłują podnieść nacjona­
lizm narodów arabskich nie dlatego, że 
szczerze troszczą się o  los narodów arab­
skich, lecz dla osiągnięcia ich własnych za-

wyższego, który ponownie przekazał tą spra­
wę do rozpatrzenia w sądzie łódzkim, który 
skazał konsula holenderskiego na 10U zł grzy­
wny z zamianą na 3 dni aresztu. Prokurator, 
niezadowolony z niskiego wymiaru kary, ape­
lował.

man Beniamin, Wójcik Aleksander, Pa­
trzyk Józef, Kosiński Józef, Bogdan 
Wojciech, Jarusin Jan, Jacher Julian,
Czajka Adam, Mrukowicz Józef, Pa­

trzyk Józef, — po zł. 1,06: Ś wierz Fram. 
ciszek, — po zł. 1; Swierz Franciszek, .
Czeiuśniak Paweł, Czop Paweł _  razem 302.0” /

Slein Regina i Wischnowitz Tonka, uczeń.
„Bajs Jaakow” w Dukli _  zebrano W 
„Szana Raba” l®*”'*

F. G. Kraków 1<M
A. B. Kraków 1®’-
Centrala Detalicznych i Drobnych Kup­

ców oddział w Katowicach 
Steuer Zakopane
Zebrane w bóżnicy w Oh cl Jaankow 

Kraków-Dębniki 3.6®
„Asymilator” Kraków 2.50
Hersteinowa N. Kraków 2.--

zi. sai-t®
dotychczas wykazano Zł. 32.257-8"

Razem ZI. 32.619.0®
a "  •

Suma dotychczas zebrana przez Wydawnictw^ 
„Nowego Dziennika" została przekazana Komiteto­
wi Pomocy Ludności Żydowskiej Brześcia n. Łu­
giem za pośrednictwem Domu Bankowego D. M- 
Sz«r".szowski w Warszawie.

Ze względu na konieczność ostatecznego zlikwł* 
dowania akcji na rzecz Brześcia upraszamy wszyt­
ki ch, którzy zebrali jakiekolwiek kwoty na tef 
cel, by przekazali je w ciągu dni pi ę c i n.

stępstw, jakich można było oczekiwać. Gdy 
przyszło do praktycznego zastosowania uprze­
dnio przyjętych zasad, wyłoniły się poważne 
trudności, które zaciążyły nad dyskusją i uda­
remniły wynik poprzedniego posiedzenia. Sta­
nowisku przedstawiciela sowieckiego oznaczał® 
wyraźną opozycję wobec tego, co zostało zde­
cydowane, a linia postępowania francusko- 
angielska ujawniła nie dającą się wytłomaczyń 
ustępliwość wobec Sowietów, co zresztą nie za­
skoczyło zbytnio miarodajnych kół włoskich- 
Byłoby absurdem sądzić, że Włochy mogą u- 
czynić dalsze ustępstwa. Oczywiście zlikwido­
wanie frontu asturyjskiego obudziło opozycję 
i opór lewicy francusko-angielskiej.

W  chwili onecnej nie można z całą pewno­
ścią zapewnić, że komitet londyński znowh 
chyli się ku upadkowi, ale można stwierdzić 
wyraźnie, że byłoby rzeczą śmieszną przypi­
sywać Włochom nawet najmniejszą część od­
powiedzialności za stan rzeczy, jaki się wy­
tworzył

borczych celów.
„Spektator" pisze, że istnieje podstawa do 

twierdzenia, że terroryści palestyńscy fco' 
rzystają z agentur obcych, byłoby jednak 
ważnym poprzeć te przypuszczenia fakt*' 
mi.

Gdy multi nie dysponuje 
lunduszami •••

Rzym, 23. 10- (ŻAT) Gala prasa włoską 
zamieszcza dłuższe doniesienia z kolońh 
włoskiej o  akcji solidarnościowej z Araba' 
ml palestyńokimi Muzułmanie i Abisyńczy' 
cy, wedle doniesień prasy włoskiej, przy' 
stąpili do zbiorki pieniężnej na rzecz A**" 
bórw palestyńskich.

Posiedzenie komitetu
nieinterwencji ■■ odroczone

; * 
Ostra reakcja prasy angielskiej
na politykę Włoch na Bilskim Wschodzie
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Rząd brytyjski przystopuje Co fcydzieA 
z P a r y  t a

do realizacji planu podziału Palestyny now e modele 
ke peluszy

firnrlybaA  II n

żydowsko-arabskie nie brane w rachubę. — Negew 
wcielony do państwa żydowskiego?

Londyn, 23. 10. (Palltor) Dzisiejszy „Dai- kolach tych nie jest prawie zupełnie 
y lelegraph" donosi, że pomimo akcji ter­
rorystycznej w Palestynie, rząd brytyjski 
przystąpił już do dalszej realizacja piainu 
Podbiału la aj u na 3 części, żydowską, arab- 
°«.ą j brytyjską. Jak zapewnia dziennik, 
rząd brytyjski przedsięwziął już prace przy 
gotowawcze. Aczkolwiek wiadomość ta stoi 
* Sprzeczności z oświadczeniem ministra 
kolonii na czwartkowym posiedzeniu Izby 
Gmin, zdaie się ona jednak odpowiadać rze 
c*5iV’lstiośu.

Jerozolima, 23. 10. (Palkor) Aiabska „A  
D lat ‘ donosi z Londynu w korespondencji 
kierej autorem jest i yły seleretarz naczel­
nego komitetu arabskiego, adwokat Audi 
bej Abdul Hadi, członek delegacji arabskiej 
^  Genewie, że

1 ł a n  podziału Palestyny rozważany jest 
° q ecnie przez trzech ministrów brytyj­
skich,  odpowiedzialnych za militarną 
° - łronę Imperium, a mianowicie Dufj 
Coopera, ministra marynarki, Samue­
la Hoare Belishę, ministra lotnictwa i 
sir Thomasa Inskipa, ministra koordy­

nacji obrony narodowej-
Te trzy ministerstwa studiować mają obe 

bftie plan podziału Palestyny z mmktu wi-
militar.. brytyjskich interesów militarnych i, 

lak zapewnia Abdiul Hadi, losy tego planu 
1 jego dalsze formy zależne być mają od 
Wyniku tych narad. Brytyjskie koła polity­
czne, donosi dalej Abdul Hadi — szukają 
0'*>ecnie rożnych rozwiązań w kwestii paie- 
8tyńsłdej w związku z planem poda ilu, 
Prtzy czym, jak zapewniają pisma, opinia 
Wysokiego Komisarza Palestyny o porozu- 
jńier'a żydowsko arabskim, któraby stanę-

hie na gruncie podziału Palestyny, w

tych me jest prawie 
brana pod uwagą.

Przy rozważaniu planu podziału omawia­
na też jest sprawa zmiany projektowanych 
granic państwa żydowskiego i arabskiego, 
przy czym

planowane jest oddanie Arabom pół­
nocnej części Palestyny zamiast Nege- 

wu, który przypaścby miai Żydom.
Abdul Haoi dodaje, że wskazał on brytyj­

skim kołom politycznym, że plan ten me 
rozwieje wątpliwości arabsLich. wobec pro­
jektu podziału.

Nastęjpmie donosi „A  Difae“, że aczkol­
wiek rząd. brytyjski naradza się w oprawie 
przyszłości Palestyny z innymi państwami, 
to konsultacja ta uważana jest przeważnie 
za akt kitrtuazji dyplomatycznej i że pa­
nuje powszechne preakonanie, że w sprawie 
przyszłości Palestyny, rząd postąpi tak, jak 
nakejzywać będą interesy brytyjskie, przy 
czym szczególnie uwzględniona zostanie 
strategiczna strona zagadnienia. Wedle do­
niesienia ^A Difae", gdyby w łonie rządu 
brytyjskiego ścierać się miały w tej sprawie 
diwa kierunki, z  których jeden domagać 
się ma natychmiastowego wprowadzenia w 
Palestynie okresu przejściowego na czas od 
3—5 lat i kontynuowania polityki zapocząt­
kowanej wobec Arabów 1 października 
przez złożenie z urzędu muftiego i eporta- 
cję członków naczelnego komitetu oraz dą­
żyć do utworzenia agencji arabskiej zgodnie 
z paliatywami wniosków Komisji Królew­
skiej, strona makaka skłonna byłaby do 
rozważenia wniosku, który byłby bardziej 
korzystny dla Arabów.

Na zasadzie tych wszystkich doniesień „A 
Difae“ dochodzi do wniosku, że wszystkie 
rozwiązania rządu brytyjskiego prowadzą 
jedynie do planu podziału Palestyny.

Rokowania Agencji Żydowskiej
w sprawie nowej pożyczki dla Palestyny

Jerozolima, 23. 10. (Palkor). Na konferen­
cji prasowej Keren Hajesod w Jerozolimie kie­
rownik finansowy Egzekutywy,. Eliezer Ka- 
P̂ an oznajmił, ie Agencja Żydowska prowadzi 
°i>ecnie rokowania w sprawie uzyskania nowej 
^•życzki na gospodarcze potrzeby jiszuwu. Wy- 
jdki tych pertraktacyj i nie są jeszcze znane, 
*7®* nie mniej stałość i niewzruszoność żydow­
skich pozycji gospodarczych w Palestynie jest

należycie oceniana przez koła, które mają u- 
dzielić tej pożyczki. Referent wskazał m. in. 
że potrzeba obecnie półloia miliona funtów, za 
które możnaby skolonizować 3600 rodzin oraz 
poł miliona funtów na konsolidację 17 uowych 
osiedli założonych w czasie ostatnich rozru­
chów. Z ogólnej tej sumy światowa akcja li­
stopadowa Keren Hajesodu dostarczyć ma 600 
tysięcy funtów.

100 tysięcy nchntflłktiw włoskich 
walczy po stronie gen.

Londyn, 23. 10. (B). Projekt rezolucji wysu­
niętej na wczorajszym posiedzeniu komitetu 
^interwencji opiera się częściowo na doku­
mencie, który został przedłożony komitetowi 

ostatnim posiedzeniu, zanim powzięto de- 
' y*ję, by uchwalić krótszą rezolucję. W  planie 
ezolucji zapytuje się rządy, czy wyraziłyby 

r*°dę na symboliczne wycofanie 1000 ochotni- 
z każdej strony. Ambas. francuski wywo­

zi w związku z tym, że istnieją tak różne wer­
ble o liczebności ochotników cudzoziemskich,
*e Prawdopodobnie nie będzie rzeczą możliwą 
°jać do porozumienia na tej podstawie. Amb.
°wiecki powiedział, że z dokumentów, stoją- 
ych do dyspozycji rządu sowieckiego wynika,

iż po stronie gen. Franco wałczy 100.000 cudzo­
ziemców, w tym 85.000 Włochów, zas jedna 
siódma z tej liczby walczj po stronie rządu 
walenckiego, wobec tego należy przyjąć sto­
sunek 1:7. Na wycofanie równiej liczby ochot­
ników z obu walczących partyj nie może wy­
razić zgody. Majski stwierazii, że depesza gra­
tulacyjna wielkiej rady faszystowskiej z dnia 
2 marca br. skierowana była do 50.000 Wło­
chów walczących w Hiszpanii, co nie zgadza 
się z oficjalnym komunikatem włoskim, że w 
Hiszpanii walczy tylko 40.000 Włochów. Maj­
ski zaznaczył, że od tego czasu prawdopodob­
nie zwiększyła się liczba Włochów w Hiszpa­
nii, a nie na odwrót.

Dla studentów żydowskich
Warszawa, 23. 10. (ŻAT) Poseł <lr Som- 

merstein otrzymał z Antwerpii telegram od 
Związku Żydów Polskich z Antwerpii, w 
którym Związek przesyła 300 zł. dla studen­
tów żydowskich. Przyjmijcie — piszą —  wy 
razy sympatii od zagranicznych Żydów oraz, 
zapewnienia stałego poparcia waszej słu­

sznej sprawy-

O czym mówił płk• K o c  
z marsz. Carem?

Warszawa, 23. 10. (Sin). W  związku z wia­
domościami podanymi przez nas o konferen­
cji płk. Koca z marszałkiem Carem dowiaduje­
my się, że w czasie konferencji omówiona była 
ogólna sytuacja polityczna kraju, sprawy zwią 
zane z nadchodzącą sesją parlamentarną i spra 
wa uaktywnienia O. Z. N. na terenie Sejmu.

„Widmo epok przedmą jowycIT...
Warszawa, 23. 10. (Sin). Ostatni biuletyn 

okręgowego warszawskiego Związku legioni­
stów zamieszcza artykuł pt.: Obóz legionowy, 
w którym omawia rolę obozu w obecnej chwi­
li. Artykuł kończy się następująco: Obóz le­
gionowy wierzy, ze mimo wstających z grobu 
widm epok przedmpj owych, mimo takich czy 
innych błędów czy przewinień, popełnionych 
przez nas samych czy naszych starszych ko e- 
gówr zwyciężyć musi i zwycięży idea zjedno­
czenia narodu w około irvśl? państwowej Wiel­
kiego Marszałka.

Przeciw przenoszeniu 
targów na soboty

Warszawa, 23. 10. (Sm). Związek drobnych 
kupców żydowskich złożył memoriał w mini­
sterstwie oświaty wskazując na tendencje prze 
noszenia targów na soboty i niedopuszczenia 
wskutek tego Żydów do handlu. Związek pro­
si ministra oświaty, by zechciał w tej sprawia 
interweniować w ministerstwie przemysłu i 
handlu i w ministerstwie spraw wewnętrznych,

Odroczenie służby wojskowej
Warszawa, 23. 10. (Sin). Ministers.wo Spraw; 

Wewnętrznych zawiadomiło wszystkie woje­
wództwa i starostwa, że wzorem lat ubiegłych 
podania urodzonych w r. 1{)15 uczniów ostat­
niej klasy szkół średnich ogólnokształcących 
o odroczenie służby wojskowej przekazać na­
leży niezwłocznie do właściwego P. K. U. Ta 
kategoria poborowych ma prawo korzystać a 
odroczenia do 1 lipca 1938.

Przed wyborami 
w gminach wiejskich

Warszawa, 23. 10. (Sin). W  związku ze zbli­
żającymi się wyborami w gminach wiejskich 
wydane zostały okólniki o stosownym prze­
prowadzeniu wyborów. Instrukcja M. S. W. 

i zwraca uwagę na konieczność prawidłowego 
odbycia wyborów. W  szczególności przy zgła­
szaniu kandydatów na zebraniach gminnych 
należy udzielić dodatkowego czasokresu 15-mi- 
nutowego do namysłu, by wyborcy mogli się 
dostatecznie zorientować.

3-dniowa przerwa 
w nauce szkolnej

Warszawa, 23. 10. (Sin). Na podstawie za­
rządzenia ministerstwa oświaty dzień zaduszny 
przypadający we wtorek 2 listopada wolny bę­
dzie od zajęć szkolnych. W  ten sposób w roku 
bieżącym będzie 3 dniowa przerwa w zajęciach 
szkolnych,

Rzym, 23. 10. PAT. W  ponliżu Florencji 
z powodu eksplozji w tunelu, znajdującym 
się w stanie buc owy, trzech robotników 
mraoło życie, a wielu odniosio rtmy,



1S „N OW Y DZIENNIK" niedziela 24 października

Pokoiewa polityka W łtth wobec Egiptu H lifS !* “ ?• <£*55
Wywiad dziennikarza egipskiego z Mussolinim

Rzym 23. 10. PAT. Agencja Stefan; do­
nosi z Kairu: Dziennik „Misri“ zamieszcza 
na pierwszym miejscu wywiad udzielony 
przez Muss olini ego w pałacu weneckim re­
daktorowi dziennika „karim" Tabetowi 
podczas jego pobytu w Rzymie.

Dziennikarz zadał Musaoiuimemu przede 
wsyslkim pytanie na temat stosunków wło- 
sko-egipskich. Na pytanie to Mussolini od­
powiedział:

„Włochy, jak to wielokrotnie stwierdzi­
łem, są usposobione w stosunku do Egiptu 
pokojowo. Jeżeli dwa kraje mają wyporne 
granice, jak Włochy i Egipt, o tanowie lo  ich 
może być trojaiuego rodzaju: wrogie, oboję­
tne lub przyjazne. W  stosunku do Egiptu 
wybrałem stanowisko nacechowane przyja­
źnią, którą gotowi jesteśmy poprzeć gwa­
rancjami pod warunkiem, iż gwarancje te 
będą wzajemne**.

JNa temat stanowiska Włoch wobec zaga­
dnień śródziemnomorskich Mursolini udzie­
lił następujących wyjaśneń:.

„Polityka nasza na Morzu Śródziemnym 
jest polityką podoju i współpracy z wszyst­
kimi Nie chcemy, by bolszewizm rozszerzył 
się na wybrzeżach Morza śródziemnego. 
Dlatego też jesteśmy zadowoleń z faktu, 
że islam stanowi niezdobytą fortecę, wzno­
szącą się przeciwko komunizmowi-'

Na zapylanie, dotyczące stosunków po­
między Kościołem koptyjskim a Kościołem 
abisyńskim, Mussolini oświadczył, iż zaga­
dnienie to w ogóle nie istnieje Włochy nie 
zamierzają go podnosić.

Kończąc swój wywiad, Mussolini zapew­
nił, iż Włochy są zdecydowane szanować 
interesy egipskie u źródeł Nilu i nad jezio­
rem Tsana/na podstawie istniejących ukła­
dów.

Ożywiona działalność muftiego
Londyn, 23. 10. PAT. „News Chronicie" do­

nosi z Syrii, że Bejrut stał się obecnie ośrodkiem 
ożywionej działalności przewódców nacjona­
listów arabskich z Palestyny. W  domu dr Fak- 
huury w  Bejrucie, u którego jak wiadomo za­
mieszkał wielki mufti, jest obecnie główna 
kwatera emigrantów arabskich. Mufti rozwija 
bardzo energiczną działalność i odbywa liczne 
konferencje z przewódcami arabskimi, m. in. 
odbyć on miał naradę z przewódcą Arabów 
syryjskich Nabicb el Asmi, który jest niewąt­
pliwie jednym  z najwybitniejszych przedsta­
wicieli ruchu panarabskiego. Doradca króla 
Ibn Sauda szejk Jossef Jassin miał również od­
wiedzić muftiego. Pismo donosi, że ustawicznie 
odbywają się rozm owy telefoniczne z Damasz­
kiem i Bagdadem. „News Chronicie" wyraża 
przypuszczenie, że po ukonstytuowaniu się no­
wego, nielegalnego komitetu arabskiego polity­
ka aiabska w  Palestynie kierowana będzie z 
ościennych państw w  porozumieniu z tymi 
przewódcami arabskimi, ktćrzj jeszcze pozo­
stali w Palestynie.

Jerozolima, 23. 10. (2AT) Pewien Arab 
chrześcijanin został dzis leicho zraniony w 
Jerozolimie.

W łalze wyznaczyły 1.U0U funtów nagrody 
za wykrycie sprawcy napadu na nadinspe­
ktora Jelliina.

Detroit, 23- 10. PAT. „National Gonferen- 
ce on Palestine Land Redempiion** ukoń­
czyła tu swe obrady uchwaleniem sumy 2 
miliony 250 tysięcy dolarów na kupno zie­
mi dla kolonistów żydowskich w Palesty­
nie.

Jerozolima, 23.10. ŻAT. Komisarz okręgowy 
powiadom ił zarząd miejski w  Gazie, że na sku­
tek znalezienia min na szosach w  pobliżu mia­
sta, Gaza obciążona została kosztami utrzyma­
nia 35 dodatkowych policjantów. Równocześ­
nie komisarz okręgowy ostrzegł, że jeżeli akty 
sabotażu powtórzą się, domy notablów m iej­
scowych bęaą wysadzone w  powietrze.

Jerozolima, 23. 10. (Palkor). Nie wiadomo 
z jakich przyczyn „D avar“  został zamknięty 
na 8 dni.

Reportaż z Hiszpanii powstańczej
Londyn, 23. 10. (B ). „Daily Ezpress" publi­

kuje obszerny reportaż z Hiszpanii powstań­
czej pisany w głównej kwaterze gen. Franco w 
Salamance. Autorka reportażu pisze: Niemiec­
kie i włoskie flagi powiewają od jednego koń­
ca Hiszpanii puwstańczej do drugiego. W spo­
kojnym  mieście uniwersyteckim w Salamance 
wszystkie hotele, bary i restauracje udekoro­
wane są swastyką. Słyszy się ciągle język nie­
miecki oraz okrzyki na cześć Mussoliniego. 
Grand Hotel jest ozdobiony olbrzymimi por­
tretami M ussoliniegą^i Hitlera, Panuje tam peł

; ne przeświadczenie o zwycięstwie gen. Fran- 
i co. Urzędnicy przepowiadają ostateczne zwy­

cięstwo na koniec zimy, o ile nie dojdzie do 
dalszych kom plikacyj międzynarodowych.

W łoskie siły zbrojne są jednak konieczne 
dla zapewnienia zwycięstwa gen. Franco. Acz­
kolwiek Hiszpanie mówią w pierwszym rzędzie 
o działalności wojsk włoskich, to jednak fak­
tem jest, że włoskie oraz niemieckie lotnictwo 
przełamało żelazny pierścień dookoła Bilbao,

Ioraz że obecnie 3 regularne dywizje armii w ło­
skiej prowadzą kampanię wojenną do końca.

Doniosłe narady premierów Austrii
i Węgier

Budapeszt, 23. 10. PAT. Premier Daranyi u- 
dał się dziś rano samochodem do Babolna, 
gdzie spotkał się z przebywającym tam od wczo 
raj kanclerzem Scbusi hniggiem. W ieczorem  
kanclerz Schuschnigg przybył w  towarzystwie 
premiera Daranyi do Budapesztu, skąd ma od­
jechać w  nocy do W iednia. Koła oficjalne i pra­

sa podkreślają ściśle prywatny charakter wizy­
ty kanclerza Schuschnigga. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że obaj mężowie stanu skorzysta­
li ze sposobności, by przedyskutować najbar­
dziej aktualne kwestie polityczne, dotyczące 
obu krajów.

Pik• de la Rocque skarży —  

na prawo i na lewo
Paryż, 23 10. PAT. Przewódcą francus- .zwykle ostrej kampanii ze strony części pra 

kiei partii społeczenj pułk. de la Rocque, sy prawicowej, znów wystąpił na drogę są- 
będący od dłuższego czasu przedmiotem nie | dową przeciwko 20-tu wybitnym przedsta-

Warszawa, 23. 10. Podpułkownik dyplomo­
wany Jan Kowalewski został odwołany prze* 
p. ministra spraw w ojskowych z urlopn, pod­
czas którego pełnił funkcję szefa sztabu Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego. Ppłk. dypk Ko­
walewski ma objąć w najbliższym czasie inne 
stanowisko. Funkcje p. o. szefa sztabu OZN. o- 
bejmuje płk. dypl. Zygmunt Wenda.

Zajścia antyżydowskie 
w Gdańska

Gdynia, 23. 10. (ŻAT) W  Gdańsku doszło 
dziś do poważniejszych ekscesów antyży­
dowskich. W godzinach porannych ukaza- 
la się na ulicacn młodzież szkolna w towa­
rzystwie szturmowców, która zaczęła usu­
wać kupujących ze sklepów żydowskich i 
kamieniami tłuc szyby w sklepach. 18 Ży­
dów ciężko zraniono. Wśród miejscowej 
ludności żydowskiej panuje silne przygnę­
bienie. żydzi nie ukazują się na ulicach- 
Dop.ero wieczór wysłano na ulice oddział 
policji, który przywrócił porządek.

Gdańsk, 23. 10. PAT. Dzisiejszy targ tygod­
niowy w  Gdańsku odbył sie po raz pierwszy 
bez udziału handlarzy Żydów, którzy z powodu 
akcji antyżydowskiej nie stawili się. Prawi* 
wszystkie stragany udekorowane były  chorą­
giewkami narodowo-socjalistycznymi. Pomimo 
to wybito szyby w  dwudziestu mniejszych skle­
pach żydowskich w  śródmieściu Gdańsko, 
przeważnie w  pobliżu targu, oraz zniszczono 
znajdujące się w  wystawach towary. W  związ­
ku z tym wszystkie mniejsze sklepy żydowskie 
zostały przez właścicieli zamknięte.

Protest przeciw ghettu 
ławkowemu

Warszawa, 23. 10. CA) Dziś rozpoczął się
w Warszawie kongres centralnych związ* 
ków klasowych. Na zjazd przybyło okołc 
350 delegatów z całego kraju i zagranicy, 
m. in. z Palestyny. Przewodniczącym kon­
gresu jest p. Kwapiński, który otworzył ko® 
gres dłuższym przemówieniem piętnując m- 
in. zaprowadzone na wyższych uczelniach 
ghetto oraz wzrost antysemityzmu w Pol­
sce- Następnie przyjęto jednomyślnie rezio; 
lueję protestującą przeciwko ghetitu i fali 
antysemityzmu w Polsce. W  ciągu dnia dzi­
siejszego przemawiał przedstawiciel Bundą 
Erlich i Poalej Syjonu, Reiss. Z większymi 
przemówieniami wystąpili także ArcistzeW' 
sk i Tnugutit. Kongres potrwa przez dzień 
jutrzejszy.
— — ^

Nowy Jork, 23. 10. (Ż A T ). W  Filadelfii o* 
twarta została XXXI Krajowa Konferencja Po- 
ale Syjonu w  Stanach Zjednoczonych z udzia- 

' łem 1500 delegatów z całego kraju. Przemówie­
nia powitalne w  imieniu Histadrutu wygłosił 

, Katzenelson, który oświadczył, że stos pacie- 
! rzowy terroru w  Palestynie został złamany.

wicielom publicystyki, zarówno z obonu 
prawicowego, jak i lewicowego, oskarżając 
.eh o oszczerstwo w druku. Na liście pozv>® 
nych figuruje m. in. Guillaume, redaktor 
dziennika prawicowego „Choc“, b. współ* 
pracownik pułk. de la Rocque książę Pozz« 
di Borgo, większość publicystów Actic® 
Francaise, z Daudet i Mauras na czele ora* 
szereg wspólpracowirków „Populahe** 1 
„Humanie". Jest to z kolei już druga tran­
sza osobistości politycznych pozwanych 
przez pułk- de la Rocque na drogę sądową-

Pułk. de la Rocque ogłosił jednocześml 
patetyczny list do marszałka Petain w odp° 
wiedzt na publiczne oświadczenie marszał­
ka, iż nie spotkał się on z pułk. de la RoC* 
que w czasie swej kariery wojskowej. Pułk* 
de Ia-Rocque cytuje w odpowiedzi tekst od­
ręcznego napisu marszałka Petain‘a na f°* 
tograiii, wręczonej pułk. de la Rocque, • 
potwierdzającego wspólne przeżycie woj­
skowe. Przewódcą francuskiej partii społ®' 
czmej powołuje się na szereg faktów z wspo* 
nej przeszłości i kończy, że uiezasłużo®® 
przemilczenie tych taktów było dlań 

i żydem moralnym, lecz mimo to zamierz* 
‘ dalej kontynuować swą yalką.
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Adwokat Dr. JAN STAHR
prowadzi kancelarię w Krakowie

Karmelicka 56 le i .  132-25 i 115-19

Kronika krakowska
Kanał krakowski przeciwko 
gnenu ławkowemu

Na wczorajszym posiedzeniu Zarządu Gminy 
wyznaniowej żydowskiej po przemówieniu prze­
wodniczącego Dra li. Landaua uchwalił Zarząd je­
dnomyślnie rezolucją wyrażającą młodzieży żydo­
wskiej głębokie uznanie za jej godne i zdecydowa­
ne stanowisko, zajęte w sprawie ghetta ławkowe­
go. Zarazem Zarząd wyraża nadzieję, że te 
•sprzecznie z Konstytucją zarządzenia, któ. 
re przynoszą ujmę i szkodę całemu Państwu zosta­
ną jak najrychlej cofnięte i młodzieży żydowskiej 
będzie dana możność normalnej pracy naukowej 
dla dobra Państwa i całego społeczeństwa.

Równocześnie Zarząd gminy żydowskiej przyłą­
cza się do protestu żydostwa polskiego przeciw usi­
łowaniom poniżenia żydowskiej młodzieży akade­
mickiej, stwierdzając, że całe społeczeństwo żydo­
wskie stoi w zwartym szeregu ze swą młodzieżą 
w jej słusznej walce o prawa zagwarantowane 
Konstytucją.

 O -----

DYŻURY LEKARZY I APTEK
Dziś mają dyżur dzienny lektur. tioilander 

Erna, Karmelicka, 48, tel. 147-34; Friedner Hen­
ryk, Lelewela 12; Heuwelt Stan., Zamojskiego 28, 
tel. 124-47; Walewski Stan., Biskupia 16, tel. 155-50.

Dyżur nocny: Horowitz Maks, Jasna 7; Kelbo- 
fer Artur, Krasińskiego 4; Kurz Zygmunt, Sando­
mierska 5, tel. 116-40; Redo Aleksander, Zamoj­
skiego 29, teL 182-57.

Dzjś mają dyiiur dzienny i nocny apteki: Rynek gl. 
A-B 45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19, Zwierzynieoka 7, Brodzińskiego 1.

Tylko dzienny dyżur; Rynek gl. 13, Retoryka 1, 
Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, Kazimierza 
Wielk. 78.

„PALESTYNA ŚP1EWA“...
Dziś 24 października o godzinie 8.30 wieczorem 

w Sali Saskiej (ul. św. Jana 6) odbędzie się pre­
miera wieczoru p. t. „Palestyna śpiewa, tańczy 1 
bawi się“ w wykonaniu słynnych artystów pale­
styńskich — primabaleriny teatrów palestyńskich 
Naomi Leaf oraz czołowego artysty teatrów „O- 
hel“  i „Matate“ Józefa Golanda. W programie cykl 
pieśni szomrowych, ehalucowych, jemenickieh o- 
raz tańce beduińskie, żydowskie orientalne itd. — 
Wszystkie występy w oryginalnych i charaktery­
stycznych kostiumach.

UROCZYSTY WIECZÓR GDUDU A WODA 
K. K. L. W KRAKOWIE

Dziś 4 pop. w Żyd. Domu Akademickim stara­
niem Gdudu Awoda l‘maan K. K. L., istniejącego 
przy krakowskiej Komisji Lokalnej KKL. Uroczy­
sty Wieczór stowarzyszeń młodzieży ze współu­
działem chóru ,Akiby“ . Przemówienie wygłosi p. 
dr D. Bulwa, odznaczenia najlepszych współpra­
cowników Gdudu dokona p. prof. M. Miihlstein.

WYSTAWA ZRZESZENIA ŻYD. ARTYSTÓW 
MALARZY 1 RZEŹBIARZY W KRAKOWIE

Wystawa obejmuje nadzwyczaj ciekawe prace 
krakowskich plastyków Wolfa Griinberga, Jakuba 
Pfefferberga i Elisze Weintrauba. Spodziewać się 
należy, że spodka się ona z należytym uznaniem 
żydowskiego społeczeństwa krakowskiego. Wolf 
Griinberg ciekawie ujmuje swe malarstwo ze sta­
nowiska tematowego i kolorystycznego. Jakub 
Pfefferherg daje przegląd dojrzałego dorobku twór­
czego w szeregu dzieł z zakresu portretu, pejzażu 
oraz urbanistyki zabytkowej. Elisze Weintraub za­
prezentował się pokazem swych ostatnich prac w 
postaci śmiało rzuconych impresyj barwnych w 
pejzażu i portrecie. Wystawa otwarta codz. od g. 
11 do 3-ciej.

Z KRAKOWSKIEGO TO W. LEKARSKIEGO.
We środę 27 bm. o godz. 20 w sali Twa Lekar­

skiego posiedzenie naukowe Towarzystwa Lekar­
skiego Krakowskiego z następującym programem;

Pokazy: dr Hirsch i doc. dr Kowalczykowa, dr 
Aleksandrowicz J., dr Bornstein, dr Landau Z., dr 
Hirek.

Szwedzki następca tronu przejechał 
przez Kraków

Jak już wczoraj donosiliśmy, władze kra­
kowskie powiadomione zostały o mającym na­
stąpić przejeździe ks. Gustawa Adolfa, szwedz­
kiego następcy tronu, udającego się na uro­
czystość nadania szlif podporucznikowskich 
Wielkiemu W ojewodzie Michałowi w Rumunii. 
Przejazd dostojnego gościa nastąpił wczoraj 
o godzinie 7 wieczór. Ks. Gustaw Adolf wraz 
z towarzyszącą mu świtą przybył do Krakowa

pociągiem berlińskim, zajmując dwa przedzia­
ły w wagonie sypialnym. Goście nie wysiedli 
na dworcu krakowskim. Po Krótkim postoju 
pociąg odjechał w stronę Bukaresztu.

W  towarzystwie ks. Gustawa Adolfa jechał 
również książę Flandrii, Karol, Brat króla 
Belgów, Leopold, udający się również na uro­
czystości w Bukareszcie.

Trybunał zasystował werdykt 
uniewinniający działaczy Z. Z. Z.

Przez cały dzień wczorajszy toczył się w kra­
kowskim sądzie przysięgłych proces dwóch 
działaczy ZZZ nigra Głuchowskiego i Barań- ; 
skiego oskarżonych o nawoływanie w prze- J 
mówieniu w Chrzanowie do zmiany ustroju 1 
państwa w drodze rewolucji. Na wczorajszej | 
rozprawie przesłuchano 7 świadków, którzy 
przeważnie zeznaniami swymi odciążyli oskar­
żonych.

Przed zamknięciem przewodu trybunał od­
rzucił wniosek obrony o dopuszczenie dow o­
dów z pism i artykułów prasowych, jakkolwiek 
wniosek ten został poprzednio dopuszczony.

Po przemówieniu prokuratora i obrońcy o- 
raz „ostatnim słowie“ oskarżonych, przysięgli

udali się na naradę, która trwała blisko godzi­
nę. Po naradzie ogłoszony został werdykt, m o­
cą którego przysięgli 7 głosami zaprzeczyli w i­
nę Głuchowskiego, natomiast co do Barańskie­
go werdykt, wypadł 6:6. W  tym stanie rzeczy 
obaj oskarżeni zostali przez przysięgłych unie­
winnieni.

Trybunał udał się na naradę, po której ogło­
sił uchwałę zawieszającą uniewinniający wer­
dykt przysięgłych i przekazującą sprawę do 
następnej kadencji. Trybunał przychylił się na­
tomiast do wniosku obrony i mgra Głuchow­
skiego, aresztowanego na kilka dni przed roz­
prawą, wypuścił na wolną stopę. Drugi oskar­
żony odpowiadał z wolnej stopy.

Ostatnie wiadomości giełdowe
{Specjalna atuzba mjurm ac. „I\uw, Dziennika’'J 

TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 23. 10. Kawa Kio nr. 7. 8 7/8 (8 

7,8), Kawa Santos nr, 4. 11 3/8 (11 3/8), grudź. 
6.02 (6.05), marz. 5.40 (5.50), Kakao 6 1/10 (o 7/8) 
paźdż. 5.71 (5.78), gruuź. 5.76 (5.80).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 23. 10. 8.34 (8.49), grudź. 8.11—8.15 

(8,29-8,30), stycz. 8.15-8.15 (8.30-8.30).
KORZENIE

LONDYN, 23. 10. Tapioka Fair paźdż.-list. 14.87, 
Pieprz czaimy 3.25, Pieprz Singapore paźdź.-list. 
3.00, Goździki Zanzibar paźdź.-list. 7.81, Papryka 
cif paźdź.-list. 08.—.

Z ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO:
I Kurs pań ćwiczy odtąd w Żyd. Tow. Gimn. we 

wTtorki i czwartki od 7.30—8.30, II kurs pań od 
8.30—9-30 wiecz.

Kursa zaprawy narciarskiej dla pań i panów od­
bywać się będą już od 1 listopada b. r.

Wpisy na powyższe kursy, oraz na kursy dla 
dzieci, uczennic, pań, panów i seniorów, a także na 
kursy rytmiki dla dzieci i uczennic przyjmuje se­
kretariat w Żyd. Domu gimn. Boczna Skawińska 
13 codziennie od 5—9 wiecz.

Sala, szatnie i natryski są już centralnie ogrze­
wane.

_  SPACER DO LASU WOLSKIEGO wzgl. na 
Bielany członkiń i członków Żyd. Tow. Gimn. od­

będzie się dziś, W niedzielę, o godz. 9.15 przedp. 
Zbiórka pod kinem „Świt".

DEWIZY
LONDYN, 23. 10. Nowy Jork 4.9512, Paryż 146.28 

Berlin 12.3275, Amsterdam 8.9556, Zurich 21,4925.
EFEKTY

NOWY JORK, 23. 10. American Car 86.00 (91.00), 
American Car et Foundry 23.25 (24.75), Am. To­
bacco 73.00 (74.00) Chrysler 05.75 (67.50), Douglas 
Aircraft 31.25 (33.50), Fisk Rubber 7.00 (7.37), East. 
man Kodak 164.50 (164.00), General Electric 40.25 
(41.75), General Motors 40,12 (41.12), Anaoonda 
30.12 (31.75), Bctlehem Sted 47.25 (59.50) Intern 
Niokel 46.25 (47.37), Tennessee Corp. 7.25 (8.00), 
Shell Union 20.37 (19.97), Standard Gil 52.00 (53.37)

METALE
LONDYN, 23. 10. Srebro 19.87—19.81, Złoto 140.8.

Księsluto Windsoru 
opuścili Niemcy

Monachium, 23. 10. PAT. Książę i księżna 
W indsoru wczoraj o godz. 22 wieczorem w yje­
chali z Monachium Orient-expressem do Pa­
ryża.

OBWIESZCZENIE
Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczę­

dności m. Krakowa
podaj# do publicznej wiadom ości, iż w  tut* Zakładzie 
Pożyczkowym  na zastawy ruchom© p rzy  ul. Szpitalnej

L, 15 odbędzie sią

dnia 12 listopada 1937 r. i dni 
następnych o godz. 9 rano

PUBLICZNA LICYTAUA
NIEBEZPIECZNY PTASZEK.

Mamro Władysław (lat 36) robotnik, zam. przy 
ul. Gromadzkiej 93 niebezpieczny włamywacz ka­
sowy .mieszkaniowy i sklepowy, karany wielokro­
tnie, został przez policję zatrzymany na gorącym 
uczynku włamania się do sklepu mleczarskiego 
Władysława Gabona przy ul. Wielickiej 13.

 O ------

FABLOK —  MAKKABI
W  dniu dzisiejszym odbędzie się spotkanie 

piłkarskie między Fablokiem a Makkabi. Mecz 
ten zadecyduje o zdobyciu tytułu mistrza je­
siennego.

Walka będzie zacięta i ciekawa. Początek me. 
czu o godz. 2.30 pop. na boisku Makkabi.

na której sloyownie do $ T l . statutu Zakładu Pożycz, 
koWogo sprzedano zostaną najw ięcej ofiarującem u: 
kosztowności, aparaty fotograficzne, maszyny do szycia 

i pisania, row ery i inne przedmioty.

zastawione w czasie do 31 grudnia 1936 r. 
a dotąd niewykupione

(od Nr. 14.290 z r. 1933 do Nr. 50.000 z r. 193G) 
względnie na poprzednich licytacjach  nie sprzedane, o 
ile fanty te zostaną zakwalifikowane do postępowania 

licytcy jnego.
W zywa się zatem interesowanych do wykupna lub p ro ­
longaty wym ienionych zastawów przed terminem licy . 
tacji, t. j. najpóźniej do dnia 11. listopada b. r „  gdyż 

podczas licy ta c ji prolongaty uskuteczniane nie będa. 
Kraków, dnia 23. października 1937 r.

DYREKCJA KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI m . K R A K O W A



18 „N OW Y DZIENNIK" niedziela 24 października

SPÓLN1K FINANSUJĄCY, 
ucaciwy, traktujący rzec* 
poirŁ iri*  dysponujący 8.040 
złotych, do utworzenia lu . 
kraiywnego priedsiebiorst. 
wa — F A B R Y K A C JI 
KM ĄRGLI — również bez 
•najomoioi branży (rejon 
B msko — Krakowski) na- 
tycumiast poszukiwany 
przoz „ulom uniecklego" la .  
chowca. M esieciny czysty 
dirhód zl. Ł000.— Pośred­
n icy  wykluczeni. Szybkie 
oferty m ożliwie w jeżyku 
niemieckim do AJm inistra. 
c ji  „N ow ego Dziennika" 
pod szyfrą „Stała  aktyw , 
uośó". 8831k

SPÓLNIKA a kapitałem 
S — 10.000 poszukuje fabry. 
ka. Zgłoszenia: Adm inistra­
cja  „N ow ego Dziennika" 
„Z ysk ". 4952g

FABRYKA. wyrobów m eta­
low ych w Krakowie (w ru. 
chuj poszukujo spólnika 
lub nabyw cy < włości z Va. 
puałem  2n.imo złotych. Zgło. 
gz Ma „M asow y" Biuro 
Ogłoszeń Stattera. B y .
Bek 8. i

POSZUKUJĘ spólnika z
kapitałem okuło 20.000 zł.
do przedsiebioistwa w yro. 
bów metaluwych, galw a. 
notechniczuycb oraz w yro­
bów żel. ślusarskich. Zgło. 
■zenia do Adm inistracji 
„N ow ego Dziennika" pod 
,,lIota 'u rgia“ . 4921g

KAU CJĘ złoże. Poszukuje 
posady: kasjera, magazy­
niera, inkasenta lub do. 
brego zastępstwa. Siła mę­
ska lub damska. Zgłoszenia 
do Adm inistracji „N ow ego 
Dziennika" pod „P racow i. 
ty " . śusng

POSIADAM  kapitał 8.000, 
oczekuje ofert. Zgłoszenia 
do Adm inistracji „N ow ego 
Dziennika" „Spółka".

, 49«S

Z K APITA ŁEM  15.000 zl. 
przystąpię do zaprowadzano 
go interi -u drzewem okrągł. 
Proszę również o inne pro. 
pozycje do A dm lristracji 
„N ow ego Dziennika" pod 
„U czoiw s", 8868g

SPOLNIK z 5.000 -  10.000 zł. 
poszukiwany, celem  w yko. 
rzystania bardzo rentowne, 
go wynalazku. Zgłoszenia 
„B ielizna" Adm inistracja 
„N ow ego Dziennika".

8330 k

NOSZONA A1ĘSKA DAM . 
SK A  garderobo kupujq 

place najlepsze ceny Uold. 
berg. Oazowa U Tel. 168-21.

87M»

Dietla 59. Telefon 176.89. 
K A M IEN IC A trzechpie. 
trowa luksusowy aomfort 
Cona 170.000. Dopłata 145.000 
K A M IE N IC A  trzechpłetro. 
wa nowoczesne urządzenia 
zamieszkcia. Cena 90.000. 
K AM IENICA kom fortowa 
44 ubikacyj. — Pożyczka 
40 400. Dopłata 60.000. 
KAM IENICA pełnokom for. 
towa, śródmieście. D ługo­
terminowa 5v 000. Dopłata 
1 2 . 000 .
K AM IENICA piętrowa w ol. 
nopodatkowa. Dochód 2.95ti. 
Cena 21.000. 6332k

K B Ą 2K I ŻEL. .  LANE. 
emaliowane na czarno, na 
dające sie na podstawki do 
LAMP elektrycznych (st<*. 
łow ych) okazyjnie do sprze­
dania. -  EM AL1ABNIA. 
Kraków, Dietla 81.

KUBZYSTNE kupno nieru 
chom ości! K AM IENICA 
czteropiętrowa, nowa, win. 
da, 9 sklopów, CENTRUM 
miasta Krakowa, superlu. 
ksusowy kom fort. Dochód 
roczny 40.000, cena 885.004, 
gotów ka 300.000, korzystny 
dług. K A M IEN ICA  nowa, 
najpiękniejsza dzielnica, 
„orożnik , winda, superlu- 
ksusowy kom fort, dług 
Banku Gosp. K raj. Cena 
275.000, gotów ka 240.000 -
OSIEM procent netto do. 
chodu sprzeda GOLDSTEIN 
Posner, Kraków, Dolnych 
Młynów 9. Telefon 173-21.

6324 i

N IE B Y W A ŁA  oaazjat -  
DW UPIĘTBÓW KA nowa, 
blisko Starowiślnej, pełny 
kom fort, ogród dochód ro­
czny 4.300. Cena 45.000, go ­

tówka 35.000 korzystny dług. 
K A M IEN IC A  dwupiętrowa, 
śródmieście Podgórza, do. 
chód roczny 4.200. Ceną 
35.000, sprzeda GOLDSTEIN 
Posner, Kraków, Dolnych 
M łynów 9. Telefon 173.21.

6„22it

W YTW ÓRNIA artystycz­
nych robót ręcznych: Miny 
P lefferberg Kruków, Grodz­
ka 48. Telefon 165-67 poleca: 
firanki, portiery, kapy, ser- 

' wety, gobeliny oraz kom­
pletne artystyczne urządze­
nia wnętrza mieszkań. 5711k

1 C ZAD ZE N IE łazienki, 
piec gazowy, wannę, un_y_ 
walkę sprzedam. Kraków, 
Szujskiego 3. m. 5. godz. 
3 — 4. 635Sk

W AG I dla szkół, aptek, 
przemysłu dosłarcz„ Cen. 
trala W ag, Kraków, W iśi. 
na 2. ULIK

B1UBO BUBINA Kraków, 
W iolopole 26. Telefon 171.78. 
K A M IE N ICA  nowa czte. 
ropietrow a, centrum, su. 
perluksusowy kom fort, do 
chód 15.600. Cera 175.000, 
dopl uta 150.000.
O K A ZJA K AM IENICA 
nowa, k om ionor/a , śród. 

mieście, 45 uhikacyj, do. 
chód 21.000, gotówka 12.000, 
netto 10%.
OOM nuwy czteropiętrowy, 
superluksusowy komfort, 
dochód 10.190, gotówka
70.000 netto 9% . 
K A M IE N IC A nowa dwu­
piętrowa, kom fortowa, cen. 
trum, dochód 4.200, Cena 
43 OeO, netto 9% . 
KA M IEN IC A trz :Lpii tro. 
wa, superlukeUeOwy kom. 
lort, 36 ubikacyj, dochód 
11.592. Cena 98.000, gotów , 
ka 60.000.
DOM now y, superluksuso. 
w y kom fort, dochód 5.000, 
Cena 60.000, gotów ka 45.000. 
K A M IE N IC A trzechpietro. 
wa, luksusowa, śródmieście 
przy tramwaju, dochód 
6.432. Cena 67.000. gotówka
58.000 złotych OBAZ W IEL. 
K I W YBOB BEALNOSCL 
1NFOBMACJE BEZPŁAT 
NE. BIURO CZYNNE C A . 
ŁY DZIEŃ. 6354k

P

u u i *

MAŁA PAC ZK A

50
PACZKA 3 

[75

E L E K T R Y C Z N I E  ODPUSZ CZANE

NIEBIESKIE GILLETTE
Z  WYKROJEM

M A J Ą t
•  NIEZWYKŁY HART
•  SĄ NIEBYWALE OSTRE
•  TRWAJĄ DŁUŻEJ 
f  GOLĄ NAJLEPIEJ

GILLETTE z wykrojem pasują od wszystkich aparatów  filtlE TTE

BUDYNEK przem ysłowy 
Kraków — Kazimierz za
28.500.— snriedam  — Cym *
2.500.- . „TEK 118-18. *.

4ś80g

ODCISKI usuwa nlezawo. 
dnie „B IG O ". 50 groszy. 

Drogeria 
8CHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy,
2171k

MEBLF lakierowane, ku. 
chenne, przedpokojowe, po. 
koje dzieciece, r tieezkalne, 
gwarantowanej jakości — 
najtaniej, Kraków, Brao. 
ka 6. 6359k

Matrymonialne
2 PRZYJACIÓŁKI
27 i 33 lat, bardzo inteli- 
gentne( w idealnym  usposo, 
bieniu, na stanowiskach, 
ładne, pragną poznać w celu 
uiatryinomalnym panów o 
podobnych walorach. P i­
sma pod szyfre , 27 sza, 
tynka" i 33 Brunetka" do 
Biura Dzienników Stprin. 
ger. Bielsko, 3-go M aja 7.

6328k

PRZYJECHAŁEM  do K ra. 
kowa i pragnę poznać osobę 
milą i przystojną. Cel ma. 
trym onialny. Zgłoszenia: 
Poste ' restante. Legitym a. 
c ja  638. 495Og

MŁODA sympatyczna pan. 
na| z lepszej rodziny szu 
ka kulturalnego para  z 
zawodem celem wyjazdu 
do A rgentyny. Cel m atry­
monialny. Zgłoszenia: F oto, 
Fuchs, Lubaczów. 62841:

PBZLM YSŁOW IEC kawa. 
rer lat 34 posiadający w ie. 
ksze przedsiębiorstwo do­
chodowe, przystojny repre. 
zontatywny, wyższe w y. 
kształcenie l  lepszej poste, 
pow ej rodziny poślubi ele.

an c.ą , przystojną pannę 
do lat 30. Posag wym aga, 
ny Zgłoszenia nieanoni. 
m owe z fotografiam i, któ. 
ti bezwarunkowo natych 
miast zwrócę do Admlni. 
•.racji „N ow ego Dzlenn'. 
ks“  pad „D yskrecja  _ap 
wniona". «360k

URZĘDNIK 42.ietnl na sta­
łe j posadzie we Lwowie, 
dochód m iesięczny al. 400, 
pozna Panią m aterialnie 
niezależna, m iłą, przystoj­
ną w celu matrymonialnym 
Pośrednictwo rodziny mile 
widziane. D yskrecja zapa. 
wniona. — Nieanonlmowe 
zgłuszeria z podaniem wie­
ku do Adm inistracji ^Chwi­
li"  we Lwowie pod „D o . 
bra Bodzina". 4938g

POSZUKUJE odpowiedniej 
pai iii dla m ojego syna lat 
28. posiadającego własny 
sklep towarów żelaznych w 
większym m iejscu kąpielo­
wym  i połowę realności 
wartości 30. tysięcy złotych. 
Gotówka wymagana dla po. 

>*ickszenia interesu. Zg ło . 
- łu n a : „B odzina" K ra­
ków Skrytka poczt. 253.

63201

SZUKAM w eelu matrymo- 
nlalnym panny de lat 14, 
inteligentnej, ładnej, po. 
sażnej, muzykalnej. Zgło 
szenle i  aapodanlam do. 
kłsdnego udreeu, kierować 
do Admlnlstraojl „Nowego 
Dzlennlua" do dn. 26 bm. 
pod „Uprawniony denty­
sta". — Anonlmj boz od. 
powledzL Dyskroejn za­
pewniona 4855g

KUPIEC w n ciele pro. 
wlncjonalnym . Inteligentny 
z dobrsj rodziny, otrzym u­
je  od rodziców dobrze pro. 
sperująoy od lat40-u lnte:'ei 
we własnym domu. Poszu. 
kuje pi upy do lat 28, r  p o . 
sogiom  25.000 sL, najohet- 
niej córki kupoa. Zgłoszę, 
n ia pod „Córka kupca" do 
Adm inisira ijl „N ow ego
Dziennika". 8M8|

„Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr 243 
przetarg publiczny na dostawę w okresie rocz­
nym:

1) 8.000 kg. oleju podłogowego (pyłochłonu)
z terminem otwarcia ofert dnia 12. XI. b. r.

2) 5.000 kg. sadzy z terminem otwarcia ofert 
dnia 12. XI. b. r.

3) 4.000 kg. smaru „Towotfa" z terminem 0- 
twarcia ofert dnia 12. XI. b. r.

4) 4.000 kg. różuych farb suchych, a miano­
wicie: czerwieni cynobrowej, żółcieni chro­
mowej, zieleni chromowej i zieleni oliwkowej, 
z terminem otwarcia ofert dnia 16. XI. b. r.

5) 8.000 kg, ochry żelazowej z t rrainem o- 
twarcia ofert dnia 16. XI. b. r.

6) 24.000 kg. czerwieni żelazowej naturalnej 
z terminem otwarcia ofert dnia 16. XI. b- r.

7) 10.000 kg. mydła twardogo z terminem o- 
twarcia ofert dnia 24. XI. b. r.

8) 26.000 siatek żarowych wagonowych i 
7.000 siatek żarowych do lamp naftowo-żaro- 
wych z terminem otwarcia ofert dnia 24. XI. br

9) 1.000 kg. ścierek flanelowych z terminem 
otwarcia ofert dnia 26, XI. b. r.

10) 16.000 sztuk pędzli różnych i szczotek, 
z terminem otwarcia ofert dnia 26. XI. b. r.

11) 30.000 kg. lakieru crarnejC bezpokosto- 
wego do żelaza z terminem otwarcia ofert dnia 
29. XI. b. r.

12) Różne materiały introligatorskie z ter­
minem otwarcia ofert dnia 29. XI. b. r .

£340k
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j|^titENSTW O poszukuj* 
sganeh* _ -  pokoju urno. 
" w«M iio m ożliwie ■ m - 

/**®ym ognsw aniom  swsn. 
Kainie i  utrzymaniom ścl-U« rytualnym. Zgłoszenia!

^Uainistracja . „N owego 
•lennika" pod „E m ka".

49l6g

®0tY umeblowany pokój 
'fontowy przy K alw aryj. 
•*‘ 01 1. m. 14. do w yna ję­
ta  małżeństwn względnie 
tlOdym studiującym  lu . 
■ lim. Zgłoszenie na m lej-

' “»• 4941g—
^ IP O K O J O W E  p< Ino. 
"■hfbrtowe mieszkanie Al.

agituis ego 12. wolne. D o. 
*otca wskaże. 4912k

JdBSZKANlE 5,pokojowe 
‘fontowe kom fortem , K y. 
••k Podgórski 11. korzyst. 
jta do wynajęcia. Telefon 
^ .W . 4922g

**ZYPOKOJOW E 1 dwu. 
Jokojowo mie» kania lu . 
kabłowe. polnokom fortowe, 

•dzo slonoczne, central, 
b  ogrzewanie do wynaje 
***• Kraków, Batorego 11 

4928g

Ka w a l e r s k i e  mieszka.
ll* dwupokojowe boli. ła ­
p a k a , oentralns ogrze. 
'v*Ule 1 Jeden polrój kawa 
‘•fakl do wynajeola. K ra.
k6w. B atorego 11. 4929g*—
KOKal sklepowy, duły, 
'utralne ogrzewanie, do 

'rfnaJecl«. Kraków, Bato- 
***0 u. 4930g

^ZE CH PO K O JO W E  pel 
'-kóm fortoąe mieszkanie 
"raków, K ołłątaja  2. do 
*5 najęcia. , 6294k

JUiKNE*, TRZECH PO KO- 
OWe  mieszkanie, central. 

?• ogrzo wanie ,oraz E-.LE.
*• Nowowybudowany dom 

Krakowska 21. 6295k

•"Oo-o j , kuchuia, pełny 
kómforl. Lubicz 22. do wy 
"klęcia. 6292k

*&ZECHPOKOJOWE mle
Ij^ n ia  peinokom fortowe, 

'*rowiślna 62. do wynaję.
6300k*-

*&ZECUPOKOJOWfi p©̂
^kom fortow e mieszkanie 

P* Starowiślna 95. wolne 
6302U

^WlIPOKOJOWE pełno 
5°Pifortowo mieszkanie 

P* Starowiślna 95 wolne 
6301k

{P o k o j o w e  pełnokom. 
"ftowo ałoneczne mieszka 

>* d 1 wynajęcia. KrakJw 
f i l .  Krakusa 20. 62822

r®JY pokoje kuebnla p*l. 
k kom fort, zaraz do wy- 

'  ły*^c,a przy ul. Szlak 61 
adotaośó kancelaria Adw 

'b Goldblatta, Grodzka 4‘J.
620Ck

‘ ZECHPOKOJOWE mle
'bole kom fortowe III. p. 
"da — wolno. Gertrudy n 

6241k

^'M p o b t o w e  dwa p ik o . 
J  *Uchh‘ a pierwsze piętro 
.  Wolno. Sklep na każdy 
. **ł pląknie urządzony --  

6348k»y . Rajska 20.

W Y N AJĘC IA  lokale 
j .  zkłady, m agazyny, 

••ttyz.. Tolefon 107.80.
4900g

pokój umeblowa. 
* kom fort, centralne o. 

J£*w «m e, w olny. Tel.
08552

LOKa L  sklep jwy fronto 
wy, z wystawą wolny aa. 
raa. Gertrudy T. IM2k

DO wynajeela trzeohpoko. 
Jowo peinokomfortowe mle. 
czkanie. Btarowlllna 60. De. 
zoroa. Tal. 111.51. 6M2k

PIĘKN E I pokoje, kueh. 
nie, bali. pelnokom forto. 
we Długa 46. wolu- .

58672

DO wynajeola lokale su. 
tsrynowe, Barego 16. oraz 
Dietla f l .  4857k

-  PISŁNOKOMbORTOWE 
słoneczne trzech. 1 oztere. 
pokojowe mieszkanie wal. 
ne. A l. S iow acH eto 40.

614Sk

POSZUKUJĘ pokoju  kom . 
fortowego, ewont. nieum t. 
blow ant.o . — Zgłoszenia: 
Kraków, Skrytka poczto, 
wa 859. 6851k

DUZI lądny pokój ume­
blowany dla 1 — 2 panów. 
Łazienka, telefon. Baszto, 
wa 18/4.

Różne
NO li  Os U >V K R A K O W IE ! 
Cala wyprawę pościelow ą: 
( ,E B Z K  PUCH, gotowe 
pierzyny, poduszki, kołdry, 
wsypy krajowe 1 aagranloz. 
ne. Przyjm uje pierzyny, 
poduszki do ozyssozenla o . 
raz kołdry  do przerabia­
nia -  ,(PIEBZOPUCH “, -  
Kraków, Starowiślna 19.

491i'4g

„E K P K E o“  Pralnia Che. 
miczna czyści, farbuje pod 
gwarancją kolorów  — Kra- 
ków, Stradom 10. 4903g

W YKW INTNE, smaczne 
mląane OBIADY domowe 
przystawka, pieoaywo do 
woli — LU  wydaja lntell. 
gentna rodzina łydowska 
Brzozowa lk/t (876k

NAPK AW Ia  bez łladu
■ z komuna garderobą: Tkal 
nla Sztuczna, Kraków, H I. 
koiajska 12. 6081k

LUSTRA 1 OSZKLENIE 
okien wykonuje najtaniej 
S. Tinkelstein, Krzyża I. 
Telefon 129.08. «016k

DENTYSTKA posiadająca 
ożeiolowo zaprowadzony 
zakład przyjm ie spólnika, 
starszego, tylko pierwszo, 
rządnego technika z gotów , 
ką kilku tys. złotych. P ier. 
wszeństwo m ają lekarze.rkl 
Zgłoszenia pod „U praw , 
nlona'* Biuro Ogloszeó 
Stattera,' Kraków. 6350k

SK1 EP w oentrum miasta 
świetnie prosperujący po. 
szukuje sputnika dla po- 
wiąkszenia. O ferty Kra. 
ków skrytka 64. 6318k

. « ±, M E R ZE  do starycji 
koszul. Nowe na m iarą, w y . 
rabia „ELTO'* Floriańska 
18. 6310k

PRZYJM UJEM Y szmatki 
na wyrób ohodmków K IL1. 
Mu W  złotego metr. Lang. 
sam, Kraków, Jozefa 2. Ttl. 
173.28. Naprawiamy dywą. 
ny perskie, kilim y, dora 
biamy frondzie. 4919g

FORTEPIANY, P IAN IN A  
STROI. N A P R A W IA  kon­
serwują Bom, Bożego OiaU 
10, tlefon 143-72. 57242

K R Y N IC K IE  irygacje ma 
sa lt  poleca higienicznym 
Paniom położna. Kraków, 
Krowoderska 53. 4957g

M ASZYNKI do mląsa w y . 
konuje, pierwszorzędnie tyl 
ko szliflernla Myszków, 
skiego, Kraków, Dietla 4t>.

6342k

ZDROW A namiętność to 
czytanie książki I N ajbo. 
gatszy wyfcór posiada tylko 
„A LFA " W ypożyczalnia, 
Jagiellońska 8. Na prowln. 
oją nlgl. 6362k

STUDENTKA U. J . dobra 
babraietka zdzielą lake/J * 
zakresu szkól powszechnych 
gimnazjum, liceum i przy 
gotowuje de egzaminu 
wstępnego. Bównlet przed 
południem. Zgłoszenia do 
AiminietraoJl „Nowego 
Dziennika" pod „Hcbraiet. 
ks“ . <90 i

NAUCZYCIELA' a g ry  na 
(orteplania, i tądowo upra­
wniona, kształcona w Kon. 
serwatorium Scharwonka 
w Berlinie, udziela lekcji. 
Zgłoszenia. Betha debel, 
ling. Hotel .  „B oy a l" .

8988f

KOREPETYCJE a bebraj. 
skim popłatną odstąpią. 
Adm inistracja „Nowego 
Dziennika". „Odstąpne".

4964g

R YB Y POTANIAŁY1 Eaia 
Rybna STIEL, Dietla 44 
Telefon 158.79, poleca co . 
dziennio K R A JA N E  K A R . 
PIE oraz w ielki w ybór w i. 
ślanycb ryb . 4920g

TRAN LECZNICZY najle­
pszy — zbiór 1937/8 wprost 
N orwegii nadszedł. Cena 
konknrencyjna. J e d y n e  

Drogeria 
„SCH APSEN SOH N A". 

Kraków, Plac Nowy. 5955k

BIELIZN A mąska, w yko­
nanie pierwszorzędne W y. 
twórnia „E rw et", Kraków, 
Brzozowa 15. P rzyjm uje za­
mówienia na miarą. Ceny 
przystąpne. 6137*

SZTANCE isznlty) wlzelkis 
uuże iduszynuwe wyrabia 
dlugolotni fachowiec w 
Sd ifiern i Myszkowski, Die- 
t[owaka 46. 61ł3k

KA -  81 .  BI, Karmello- 
ka 9 urządza BEZPŁATN f  
KUKS robót szydełkowych 
i na drutach. W pisy, infor 
rnacje na miejscu. 6135k

UBItANIOZMIAN Zamienia 
starą gtruero ią mąską na 
pierwnzorzudnś materiały 
bielskie. KOZŁu W SKI -  
Kraków Telefon 148.62. — 

5i»ik

POŻÓŁKŁE płaszcze, kot. 
nierze szarych brajti uwan- 
ców Indyjskich lunę futra 
przyjm ują do przsfarbow a. 
nia odsw liien la  W ykona, 
nie fabryozne, Dietla 48- 
Ib. ( .  <951g

Kursy Nauczycielskie ,Jarbuł“ 
w Wilnie

Nuuha na Kursach Nauczycielskich „T arbu t" w  W il- 
nie rozpoczyna sią w najbliższych - dniach. przyjm uje 
sią uczniów i  uczenice, którzy ukończyli gimnazjum  da­
wnego typu z świadectwem dojrzałości lub świadectwem 
ósm ej klasy gim nazjalnej. Absolwenci gim nazjów a poi. 
zklm jeżykiem  nauczania podlegają egzaminowi wstąp, 
net i ■ jeżyka hebrajsl lego.

KnrSr la bądą w  roku bieżącym  Jocynym  . -kładem  do- 
arztalcenla uanczyi leli dla azkól pow ochnyjh z heb i_ ; 
skim jeżykiem  nauozania. Kandydaci, którzy w n ic ‘ill 
podania do „Tarbutu" w Grodnie a zamierzają wstąpić 
do Zakładu w W ilnie winni natychmiast zw rócić sią do 
Grodna z prośbą o przesłanie Ich dokumentów do aa. 
kładu „T arbnt" w W ilnie.

Podania przyjm uj* Sią tylko do dnia 26 pażdiler, 
nlka b. t.

Dokumenty należy kierować pod adresom:
„T A R B U T " WILNO, ORZESZKOW EJ T.

6829k

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczką wojskową na 
nazwisko Chaim Salomon 
Peterseil, ur. 190s, wysławić 
ną P. K. U. Nisko oraz do. 
wód osobisty wydany przez 
uiuąd gm iny Prokocim  ja- 
koteż weksel akceptowany: 
Leon Nagler, Stanisławów 
pt. 28. 12. na 147.15. Uczci, 
w y znalazca zechce oddać 
aa wynagrodzeniem pod 
adresom: Ch. Peterseil Wita 
Stwosza 27. 4960g

DO ZA RZĄDU KURSÓW 
KORESPONDENCYJNYCH 
„STU D IU M ", KRAKÓW , 
SŁOWACKIEGO 1. Dzią. 
kują najserdeczniej za 
przj gotowanie w drodzs 
korespondencyjnej do egza. 
minu dojrzałości, który 
zdałem 7. X . 1937 w Państwo, 
wym Gimnazjum V II w 
Krakowie z  wynikiem  po. 
myślnym. A . Olmer, Za. 
wlarols. 8349k

Zdrojowiska
K R Y N ICA , Do wyózmrża- 
wienia w centrum pensjo- 
uat kom fortow y, central, 
nom ogrzewaniem  na sezon 
ilm ow y. Zgłoszenia ..( in. 
trum " Biuro Ogłoszeń Stal. 
tera, Kraków. 6305k

N IEB YW A ŁA okazja! -  
KAM IENICA nowa, trzech, 
piętrowa, ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakowa, superluksueowy 
kom fort, duży ocród , wjazd 
Cena 115.000, gotów ka 70.000, 
korzystny dług Bank Go°p 
Kraj. OSIEM procent netto 
dochodu sprzeda GOLD. 
STEIN Posner, Kraków, 
Dolnych M łynów 9. Tele. 
fon 178.21. 6323k

szyiiu EmpL jouiflfiE
PłECZflTHI URUCZUUOUJE

TYLKO WPROST WJ rABRYCf

> E M A U A R N I A ~
KfiAKOW DIETLA OL el '47-39

UWAGAI DOM MEBLOWY 
Kraaów , SZEW SKA 2. I. p. 
poleca nowoczesne urządze­
nia, wielki wybór, ceny nl. 
skie, dogodne spłaty.

6109 k

PYJAM Y  flanelowe dam. 
skle, m pkle, dziecinne — 
wielki w ybór najtaniej 
W ytw órnia bielizny „L ira "  
Szewska 19. 6279k

SPRZEDAM  z powodu w y. 
juzdu zaprowauzoną pra. 
cownlą gorsetów , śródmie- 
ście, słoganoka klientela, 
un ądsem e, towar. Zg lo . 
szenia pod „E gzystencja  A  ‘ 
A dm inlstraeja ,,Nowrgo 
Dziennika". 82’ . k

A A + A A J k Ł A

P R Z Y

i przeziębieniu siosu- 
‘e się iableiki Togal. 
Togalpowoduje spa­
dek ąorgezki i przyno­
si ulgę. Tableiki Togal 
stosuje się w dawkach 
po 2 tabletki 3rczy  
dziennie. Do naoy- 

cia w aptekach.

%

•  II

NAJNOW SZE firanki, ka. 
py Najtańsza W ytwórnia 
Sartgo 5. Tel. 165-92. 5917k

M IEJSK IE Zi K Ł aD Y  CC. 
RaMICZNT,, Kraków, Plao 
Ssczepań<ki 5. Telef. 114.72, 
polecają wyborowe WAPNO 
CEGŁĘ maszynową L kl. 
KAMIUN 1 TŁUCZEŃ wa­
pienny. 6i)42k

N AJW IĘK SZY  w ybór a lt . 
rnobom oścll K AM IENICA 
dwupiątro' ra nowa, pełny 
kom fort, dochód roetny 
5.900. Cena 62.000, gotówka
40.000. K AM IEN ICA  nowa, 
dobra dzielnlcii. luksusów? 
kom fort, dochód rootny 
4.200. Cena 80.000, gotówka
65.000. K A M I EN j A  nowu 
dwupiętrowa, lnktusowy 
kom fort, ogród, Cena 59.000 
gotówka 45.000 dochód tocz- 
ny 5.400 aprzeda G O oD .
STEIN Posner, Kraków, 
Dolnych M łynów 9. Te'eton 
l ’8-2L 60252

M ASZYNY do pisania. -  
Sprzedaż, zamiana, kupno. 
„M aszynodom " Kraków, 
Zwierzyniecka 1L 6865 k

SPRZEDAM  zaprowadzoną 
wytwórnie chemlozną. — 
Zgłoszenia do Adm lnistra. 
oj! „N ow ego Dziennika" 
pod ,,2.500 z ł." . 8266k

CNDEBW JOD maszyny 
do pisania walizkowa, naj­
nowszej konstrukcji Reprs 
•entacjs i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Grot* 1 Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

L talef. 12190. 412k

OKAZYJN IE sprzedam 
pląkne perskie futro. W ia­
domość, Sebastiana 4. m. 2.

6344k

FARBU JE. CZYŚCI oh*, 
mioznie garderobą — Ftt, 
JOGAŁŁA — najtaniej, 
najsolidniej- nl. D IE TI i  93 
telef. 141.65. 61c4k

W IE L K I W YBÓR! ŚRÓD, 
V i UŚCIE K R A K O W A  -  
K a m i e n i c a  nowa trzeou.
piętrowa, luksusowy kom . 
fnri, sklepy, dochód rooz. 
ny 12.300. Cena 125.UU0 go. 
sówka 60.000. KAM IENICA 
nowa, trzechpiątrowa b li­
sko W awelu, suportuksoso. 
wy kom fort, — dochód 
OSIEM procent netto Ce. 
na 165.000. gotów ka 125 000 
sprzeda GOLDSTEr.N P o, 
sner, Kraków, Dolnych 
M łynów 9. Telefon 173,2’  

6t?Fk

MEBLE, sypialnia. Jadał, 
nie, gabinety, pokoje kom­
binowani gwarantowanej 
jakości poleca NAJTANIEJ 
— dogodne warunki Fa 
brycany Skład Kraków — 
Braok* U-

50852

K FAW A T takup.A  najtfc- 
n it j w specjalnym  ikU dtto 
krawatów .Jłecord CraTa. 
tes“ , Kraków, "lurlańtk* 
95. Telefon 148-68. Właśha 
wytwórnia. Hurt .  DstatL 

«327k

DLA  Kupców  1 Piernlka- 
rzy — B e J e f} . M ikołajki. 
A niołk i ltd. snansj marki 
L  t  B . również gwiazdki, 
szopki, papiery tortowe, 
I -*  Jakości pole-ia Hurt o. 
wnla kart wldokowyoh 1 
biletów Henryk K lein K ra. 
ków, Lubicz A I. p . 6298k

KOŁDRY od najtańszych 
do najwytworniejszych p o ­
leca pierw*: n .  dna v y ,  
twornia Okręt, ZwierZTU* . 
Cka 22. 618Ik

MEBLE
p ie iw szorzęd n o  t a n i o

ARTUR SFIM
K R A K Ó W

Rynek gł. 15.1 i.
KAM IENICA nowoWymu- 
rowana pelnokom fortowa, 
sklepy, 4.000 dochodn, go . 
tówką 80.000.
KAM IENICA now oi.ym u. 
rowana pelnokom fortowa, 
sklepy, 6.000 dochodu,
33.000 gotówką, nlskoprocen. 
towej 12.000.
KAM 1ENICA trzeoftplątrc. 
wa nowowymnrowant. pei, 
nokom fortowa, 6.200 dooho. 
du, 42.001 gotówką, n llko- 
procentowej 20.000. 
K A M IE N IC A nowowym n- 
rowana pelnokom fortowa. 
sklepy, 7.200 doctlodi., 48.000 
gotówką, nilkonro entóWSj 
25.000.
K A M IE N ICA  dwupiętrowa 
pelnokom fortowa, śródm ls. 
ście, 12.00 dochodu, p o ły . 
czka 30-letnla 40.000, dopls, 
ta 60.000.
K AM IENICA p jłnokom for. 
Iowa, sklepy, 10.992 dochodt
75.000 gotówką, niszoproOen. 
towej 30.000.
KA M IEN IC A pelnozom for. 
towa niedaleko BatcrsgO, 
17.500 dochodn 140-000. 
K A M IE N IC A nowowym u. 
rowana pelnokom fortowa, 
38.ubikacjowa, 12.000 docho. 
du, 45.000 potówką, ntskó. 
procentowej 80.000. 
ZGŁOSZENIA sprzedaży 
realności przyjm ujem y 
BEZPłATNIE. Pr.eproW *. 
dzsm y loicaią tiapitałów. 
Za przeprowadzenie tran. 
■aseji PRO W IZJA  M IK I. 
W Az.NA.
INFORM ACJI udzielają: 
Bernard T U R T E L T A i* . 
Kraków W ielopola 82. 
mieszkanie 6. Telefon 149,1" 
Bolesław W YB W lC Z, W ie. 
lopole 10. Talafoz 155.24.

4959g

A A A A A A A A
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PROSZKI B O LU  G Ł O W Y
DOROSŁYCH

Z E
Z N A K i e r

FAB R.

P S Z C Z Ó Ł K A
% |£ g P R lE Z ię B IE N IU  

/wizy GRYPIE i KATARZE

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

■«l«iy w t s n t a ć  w ci^gn 
całago dnia

tylko 
do skrzynki
w a t o w a n a ]  w bnuoia 
pnod .Nowym Diiemukiam' 
a k tórą  o p r ó in la  s ię  

6 rasy dzlannia.

Wolne posady
F A B R Y K A  Chemiczna po. 
siukuje aastepców ora* 
aprzedawców domokrążnych 
Lubicz 40/2. Podwórze.4932?
POSZUKUJĘ zdolnej pa. 
nienki do sklepu blawatne- 
go od zaraz. W iadomość! 
Dietla U/U. m. 9 — 10 
wieozór. W ormkleln.

4907?

ZAK ŁAD DENTYSTYCZNY 
M SCHLANO, Stradom 13. 
przyjm ie praktykanta.

4933?

PRZEDSTAW ICIELSTW A 
poważnej firm y, działu 
kolonialnego do oddania 
na Bielsko 1 Śląsk Cieszyć, 
ski. Tylko doprawdy zapro­
szeni reflektancl, odwiedza, 
ją cy  regularnie wszystkie 
sklepy detaliczne działu 
kolonialnego, m ający sie­
dzibą w Bielsku, złożą o fer­
ty  z zapodaniem dotyoh. 
czasowych zastępstw do 
Adjninistracjl „N owego 
Dsiennika" pod . R utyna".

6273 k

AGENCI m ający dostęp 
do stowarzyszeń, biur i 
ewentualnie do mieszkań, 
poszukiwani. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Nowega 
Dziennika" pod ^bezkonku­
rencyjny artyku ł".

4917g

POSZUKUJEMY zaufanego 
pana (zawód l m iejsce za. 
mieszkania obojętne), któ. 
remu na m iejscu urządzimy 
samodzielną rejonową skła­
dnicą wysyłkową (bez skła. 
du). Stały mlesiączny do. 
chód zł. 470. Zgłoszenia pod 
„47“  do: Poznań I. Skrzynka 
pocztowa 430. 6341k

W YCHOW AW CZYNI -  
NAUCZYCIELKA ze zna. 
jom ością kursu szkoły po . 
wszechnej i konwersacją 
francuską lub angielską 
poszukiwana do 9-letniega 
chłopczyka w m ieście wo. 
jewódzkim. Zgłoszenia sub 
A d w ok a t" do Administra­

c ji „N ow ego Dziennika"
6267k

EKSPEDIENTKĘ zdoluą 
przyjm ie Dom Szw ajcar, 
skieh Haftów, Grodzka 14.

6273k

POTRZEBNA rutynowana 
wychowawczyni z dobrego 
domn, dobreml świadectwa­
mi, w ładająca biegle jązy . 
kiem niemieckim do 9 let. 
n iej dziewczynki. Zgłosze­
nia od 3 — 5 popołudniu 
Szlak 20. Telefon 180.36.

4905g

GOSPODYNI obznajom io. 
nej z gospodarstwem w iej. 
skim poszukuje slą na wy­
jazd na wieś. Zgłoszenia 
Rubinstelnowa, Wrzeslńaka 
9. od 9 — 10.

ZDOLNA sprzedawczyni, 
(sprzedawca) do sklepu ga­
lanteryjnego poszukiwana.
Zgłoszenia do Adm inistracji 
„N ow ego Dziennika" pod 
„K w alifikow ana". 4963?

TEOHNIK dentystyozny, 
w ykw alifikow any opera, 
tyw le technicznej, samo. 
dzielny, poszukiwany. Ol- 
kusz Flassenberg, 3 .go
M aja IT. 4961?

POSZUKUJĘ dochodzącej 
panienki < hebrajskim  do 
6.1etnlego chłopczyka, Ger­
trudy 16 m. 8. miądzy 2—3.

1947g

Posad posmlinia
HANDLOW IEC z kilkulet. 
nią praktyką z branży tek. 
stylnej poszukuje posady 
od zaraz. M iejscowość obo. 
jątna. O ferty pod ,,160“  do 
Adm inistracji (jNowege
Dziennika". 4948?

KADIOW ARSZTAT -  NA­
P R A W IA  — SPECJALISTA 
FREIM AN, Agnieszki 1.

6264?

ZDOLNY uczciwy agent po. 
szukuje zarobkowego przed 
atawicielstwa każdej bran­
ży i na każdy okrąg za ka. 
ueją. Zgłoszenia do A d ­
m inistracji ,,Nowego Dzion. 
n ika" „U czciw y". 4941?

W YCHOW AW CZYNI (ka- 
toliczka), kwalifikacjam i 

dobrym i świadectwami su. 
m lenna kochająca dzieci 
pas.i.k irji- posady od za­
raz da niemowlącla lub 
do starszego dziecka. La. 
skawe zgłoszenia do A d. 
m inistracji „N ow ego Dzień, 
nika”  pod „W ychow aw czy, 
n i". 4914g

STUDENT W . S. H. su.
m ienny i pracowity, znajo 
mość buchalterii, korespon­
dencji poszukuje jak iegr. 
koiwiek zającla biurowego 
na pół dnia. Zgłoszenia 
do Adm inistracji ^Nowego 
Dziennika" pod „Zdolny  23 ‘ 

4915?

PANNA Inteligentna z do. 
brego domu poszukuje po. 
sady do dzieci. Biuro Oglos 
szeń, Tune. Drohobycz, Ry_ 
nek. 6338k

ELEGANCKA samodzielna 
dobrze prezentująca slą 
gospodyni obejm ie zarząd 
domu u pana. Księgarnia 
W iener, Katowice, Szope­
na 8. pod „Sam odzielna".

6278k

PA N IEN KA szuka posady 
jako wychowawczyni do 
1 — 2 dzieci. Praeowita 
1 sumienna. Zgłoszenia 
Tune, Drohobycz, Rynek 
33. (dla Reginy). 4897g

APLIK AN T * wpisem po. 
szukuje pracy całodziennej 
w kancelarii. Zgłoszenia 
pod „P iszący na m aszynie" 
Biuro Ogłoszeń Stattera,
Rynek 8. 6356k

PAN NA biurowa, za zna. 
jom ością buchalterii, po. 
szukuje posady na skrom­
nych warunkach. Łask. zgł. 
do Adm inistracji „N owego 
Dziennika" pod „B uchalte­
ria ". 4882g

KORESPONDENTKA sa. 
modzielna polsko .  nlem ie.
cko _ francusko . angielska, 
stenografia polsko .  niemie. 
cka, poszukuje posady 
w dużym przedsiębiorstwie 
Zgłoszenia Kraków, Poste, 
restante. Okazicielowi legit. 
928862. 6358k

INTELIGENTNY m łodzie­
niec, korespondent polsko, 
angielsko -  niemiecki, — 
stenografia polska, biegłe 
maszynopismo — obe­
znany z wszelkimi czynno­
ściami biurowym i, dosko. 
nale rysujący, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgło. 
szonia sub „Zdolny 19 "  do 
Adm inistracji „Nowego
Dziennika". 4958g

B IE LI2N IAR K A , specja­
listka koszul męskich ssy- 
je  po oenaob niskich. Obren 
stetn. Paullflska 14.

46»Sg

P A N  W. RIEGELHAUPT Z CHORZOWA 
WOLNOŚCI 39.

prosi o adres Pana, który w lipcu 1936 r. był 
obecny wraz z Witenbergiem w obecności P' 
Riegelhaupta w spedycji kolej. P. P. Szczęsny 
w Chorzowie". 6282̂

K W ALIFIK O W AN E  W Y .
CHOW AW CZYNIE i kore­
petytorów poleca biuro 
pośrednictwa przy Sekcji 
wychowawczyń przy Zw. 
Pracowników Umysłowych 
Plac W W . Świątyeh 8. tel. 
109.97. Zgłoszenia miądzy 
9 — 1 1 3 — 6. 4962g

OSTKZ.ŁŻENIE

Pojawiły się w sprzedaży łyżwy firm konkurencyj­
nych i  marką „trójkąt", które wprowadzają w błąd 
aonsumentów, żądających wyłącznie naszych łyżew 
nznanych za najlepsze
Zm ni ło to nas do zmiauy dotychczaso­
wej nanse) marki „trójkąt" na powazeebuie 
znaną i z a p ro w a d z o n ą  przy naszych 
wózkach marką

„ K O N K O  N “
ią d a jd e  wszędzie wyłącznie wypróbo­
wanych i uznanych tyzew

,R O R K O  N “
Fabryka wózków dziecięcych i ły iew

kaongi-ecki i t.o iin  
Częstochowa

P IE LĘ G N IAR K I do cho- 
ryoh, masażystkl, siły  
kwalifikowane, Kraków,
wyjazd poleca Stowarzysze­
nie Kraków, Szswska 21/8. 
Telefon 181.99. 4926g

URZĘDNIK BRANŻY TE. 
CHNIGZNEJ zdolny z dlu. 
goletnią praktyką, buchał, 
ter, sprzedawca zmieni p o­
sadą. Zgłoszenia do A d . 
m inistracji ,,Nowego Dzień, 
nika" pod „Fachow loo".

K A W AL E R , lat 33, dobrej 
prezencji, 3-letnia praktyka 
adwokacka, 2-letnie kiero. 
wnictwo biura podań adrui. 
n istracyjno ,  sadowych, p l. 
sze biegle ns maszynie, 
poszukuje posady w w ię­
kszym przedsiębiorstwie 
do załatwiania spraw sądo. 
wych, adm inistracyjnych, 
skarbow ych,‘ oraz korespon. 
dencji. Zgłoszenia do A d . 
m inistracji „N ow ego Dzień- 
nika" pod „R utyna A ".

—  To jest obraz RembrandtaJ
—  Co takiego?! To jest przecież skopiowany 

rysunek z naszego kalendarza ściennego, który 
wisi w kuchni!

ANGIELSKIEGO 
KARM EL KOLETEK TRZY 

TEL. 114-6C.

PROPAGANDOW Y KURS 
STENOGRAFII polskiej 1 
niem ieckiej dla abiturien. 
tów i  abiturlentek W yż. 
tzego Studium Handlowe, 
go i uczenie gimnazjum 
państwowego 1 prywatne, 
go  — rozpocznie sią 27. X . 
pod kierownictwem ZOFII 
SCHÓNGUTÓWNY -  WW. 
Świętych 8, tront I  p ., — 
tel 109.97. W pisy od 9-18. 
OPŁATA M INIMALNA-

5984k

PRZEDSZKOLE t,Tarbut“ , 
Dietla 81/6 pod kierownlo, 
twem D ory Blumenstockó 
w ny uruchomione. Jeżyk 
hebrajski, rytm ika przy 
fortepianie, zajęcia freblo . 
wakie. 4945g

KTO udzieli lekcji reto­
ryki, zw yczajów  towarzys. 
kich. Zgłoszenia sub „ I n ­
teligenta Benehmung" dc 
Adm inistracji ^Nowego 
Dziennika". 4934g

LEKCJE SKRZYPIEC 
C Y P R  E S

Dietla 101. Miesiącznic 10 zl. 
W ypożycza skrzypce.

4910?

ANGIELSKIEGO wyucza 
Dżek (w róci! z Londynu) 
Zgłoszenia: Saregu 14. m. 1.

4923?

RZESZÓW. Dyplomowana 
pianistka krakowska do. 
jeżdżą na lekcje fortepia. 
nu. Zgłoszenia: Prof. K.
Hauser u Dra bintenfassa.

4927?

ANGIELSKIEGO wyuczam 
gruntownie systemem psy. 
ehotechnicznym. Prof. Dr. 
Roman Tborn, Grodzka 42 

4931 g

STUDENTKA wyższych lat 
C. J. udzieli lekcji z za. 
kresu szkól powszechnych, 
gimnazjum 1 liceum — o. 
woulualuie za obiady. Zgło­
szenia do Adm inistracji 
,.i\ owego Dziennika" pod 
■ Specjalność m atem atyka".

4908?

SAMOUCZKI „A R G U S" -  
angielskie, francuskie, nie­
m ieckie, włoskie oparte na 
słynnej metodzie Ansona, 
zapewniają najszybsze p o­
stępy. — Prospekt? wysyła 
księgarnia Stanisława Gold­
mana, Kraków, Szewska 17.

JĘZYKÓW: francuskiej0*
niemieckiego, angielskiej0 
nowe grupy rozpoczęte. 
szcze kilka miejsc. Zam iej­
scowi zl. 3.30 miesieo*0!̂ ' 
„STU DIU M ", K R A K Ó W  

SŁOWACKIEGO 1.
6321*

ANGIELSKI, francuski, »'* 
miecki — metodą Ansoń*’ 
Krowoderska 5. Zloty0*
cztery miesiącznic. 4449*

DO ZARZĄDU KURSÓ* 
„STU DIU M ", K R A K ó^ . 
SŁOWACKIEGO 1. Skł»- 
dam serdeczne podziąkoW*- 
nie PP. Profesorom  ** 
przygotowania ■ w drod** 
korespondencyjnej do *• 
gzaminu * 6 klas g in® ' 
który złożyłem  w państw0, 
wym gimnazjum  im. Ko­
chanowskiego w Rado ml* 
z wynikiem pomyślny**' 
Piszczek Marian, Ka**’ 
nów, pw Ilia . 6348’»

JĘZYK FRANCUSKI dl* 
w yjeżdżających sposobem 
przyspieszonym, — M c0, 
Maria Dlckówna, św. J*** 
s/9a. 49491

Ę N G L I  S H
oorrespondence wyucz*®' 
Absolwent „Pitm ans Colle­
g e ", London. EMANU®* 
TUORN, W awrzyńca 
Tel. 143-79. 4937*

W CZTERDZIESTU lek.
cjach wyuoza języka his*, 
pańskiego. Zgłoszenia pi­
semne pod „U rugw ay" 
Administrac jji „N ow e*0 
Dziennika '.

Biuro GELBERA
Kraków

S T A R O W I Ś L N I  8
Telefon 135-7U sprzeda 
DOM nowy, luksusowoko®- 
fortow y piąciopiątrow?". 
na 2G5.000 zl. GOTÓWKŻ
160.000 zł. RESZTA DŁUGO, 
TERM INOW A, DOOHÓ® 
ROCZNY 25.909 z ł.
DOM nowy ostatni wyr** 
kom fortu w śródmieść!* 
(Piłsudskiego) cena 125.00° 
zl. dochód roczny okol0
12.000 zl.
DOM nowy, lukansowoko®- 
fortow y w najlepszej dziel, 
nicy cena 107.000 zl. dochód 
roczny około 10.000 zl.
DOM nowy, auperkomfor, 
tow y w śródmieściu, **- 
rożnik cena 118.000 zl. go­
tówką 80.000 zł. reszt* 
B. G. K.
DOM pełnokom fortowy *  
samym śródmieściu oen*
70.000 zł. dochód 7.000 z ł. 
DOM nowy, pełnokomfo*.
tow y  cena 75.000 zł. gotów k *
40.000 zl. reszta długoter­
minowa.
DOM nowy, pierwszorzęd­
nie położony pełnokomfor­
towy 45.000 zl. gotówk*
35.000 zl. reszta B. G. K- 
dochód roczny 4.300 zl.

6346*

PRENUMERATA w Krakowi? s odnosze­
niem i oea odnoszenia oram na prowincji
i z przesyłką pocztową , * , miesięcznie z i 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sŁ 7.50 k w a r t B ln lo  zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nsdesłsnem na 8 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 39 mm. Nsjmniejsze ogłoazenis drobne liczymy ss X0 słów.

(JENY w  złotych: L  strona 1.25. —  Tekst. 1.—. Nadesłane 0.15.—  Za tekstei* 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
(acje i kondoiencje do 4 wierszy zL 5.—. Ogłoszenie ślubne i zaręczynoW* 
ZŁ 10.—% Podziękowanie lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—» Neurolog! (klepśf* 
dry) do 60 mm. w Ł  łamie ZŁ 20.—. Zs zastrzeżenie miejsca dolicza 
25%, za druk kolorowy 50%,

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz ł dni poświ#**

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzien.nK": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kant er 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kruków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


